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Uuslntg dążgć do stworzenia 

Zjednoczonej organizacji młodzieży polskie· 
Należy własny inleres partyjny ·podporzqdkowclć 

interesom rozwoju Polski Ludowej 
o§wia~cza .toH'. H'I. Gon1ulka•lt'ieslaw9 witając 

in1ienieni. KC PPIR «rajowq Zjazd Złl'B·u 
Zetwuemowcy! · I ZWM nie był, nie jest i nie może być da on z siebie najlepszych peperowców, 
W imieniu Komitetu Centralnego Pol- partyjno-peperowską organizacją dlatego, którzy staną się spadk~biercami sławny.eh 

skiej Partii Robotniczej pozdrawiam Was że olbrzymia większość jego członków nie tradycji naszej Partii, kontynuatorami 
sercjecznie i witain gorąco l-szy Zjazd Wa- należy do Polskiej Partii Robotniczej, ani naszego dzieła, którym stare pokolenie 
szego Zwią~ku, Zjazd najdzielniejszych re- też Parth. nasza nie stawia sobie zadania rewolucyjnych bojowników za sprawę 
prezenta:itow młodego pokolenia Polski wprowadzenia wszystkich zetwuemowców Polski i ludu pracującego przekaże nasze 
LudoweJ. do swoich szeregów. chlubne i bohaterskie sztandary par-

.Zebraliście się tutaj . w Stolicy_ nas~ej w Związku Walki Młodych znajduje tyjne. 
~~czyzny,. w sławnym ~ b?haterskim rme- się pewien odsetek młodych peperowców. Wszystkie nici organizacyjne i powiąza­
scie, _w ~torym przed p1ę~m l'.lty pov.:stała Dążymy do tego, aby odsetek ten powięk- nia ideologiczne, łączące Związek Walki 
do zy cia Wasza Organ~~a~.ia, .zwi~zek szyć, aby najlepsi zetwuemowcy wstępo- Młodych z Polską Partią Robotniczą nie 
Walki M!o.dych. Zebrahsc1.e s~ę, Jako wali w szeregi naszej Partii. Od partyj- zmieniają niepartyjnego oblicza ZWM-u. 
p~z':dstawme}e ~łode~o po.~olerua robot~ nych zetwuemowców wymagamy, aby pra Należy tylko odróżnić bezpartyjność ~ 
mkow! ~hłopow 'i~teligenCJI, oraz st~rsze1 cą swoją w łonie ZWM-u zaskarbili so· apolityczności. ZWM będąc niepartyjną 
młodz~ezy szkolneJ, aby podsumowa~ do- bie zaufanie wszystkich niepartyjnych organizacją młodzieży, jest jednak organi­
~ychczaso~y dorobek Waszeg~ ~w1ązku członków ,aby wychowywali ich w duchu zacją o charakterze politycznym. Organi-
1 'Y~tyczyc ~a!szą drogę, po ktore3 prowa- 'ideologii naszej Partii. ZWM jest nam naj- zacja młodzieży : robotniczo-chłopskiej i 
dzme m~~~ez. zetwuemowską. bliższą i najdroższą organizacją młodego wogóle młodzieży pracującej, jaką j~st 
. Zebrahsc1e s1ę, a,by ·'Y n?wyc~ warun- pokolenia Polski 'Ludowej. Wierzymy, że ZWM, nie może być neutralna, apolitycz­

ka!h kontyn!'owac. wi~lkie dzieło. tych, w jego szeregach wychowa się ńie mało na, nie może być. obojętna wob~c otacza-
ktorz~ zorgamzow~li Związek. Walki .Mło~ pr.zyszłych c~onków naszej Partii, że· wy- (Daszy ciąg na str. 5-eJ) . . ·-
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szeJ dekfaraCJi programowej Waszego · · ' · 
Związku krwią swoją wypisali zetwuem- ll'gslannlk I/SA 

~w;:\~~~o;r~~t;;ł~!~~~ru:: i~~:: D u 11 e s d y k. t u 1· e B I: u· m· o w ·1 zamyka się w nich bohaterska epopea, jaką · 
przeszedł on w okresie okupacji, zawiera- · · , . .' • . · · . 
ją one historię powstania Waszego Związ-
ku, który zrodził się z czynu waiJ.ki zbroj· 
nej z niemieckim najeźdźcą. Mówią one jak złamać opór robotników francuskich . I 

o tym, że narodzinom Waszej Organizacji 
towarzyszyły salwy zetW11emowskich pi­
stoletów i automatów, zetwuemowskie de­
tonacje granatów i min kolejowych. Czyn 
ZWM d.okumentoV[ały trupy niemieckie 
na ulicach Warszawy i na polach party­
zanckich bitew, świadczyła o nim obficie 
w walce z Niemcami przelana zetwuemow­
ska krew, przelana dla spragnionej wol­
ności ziemi polskiej. I prawda to czysta 
jak czyste są łzy wylane nad mogiłami 
zetwuemowskich bohaterów, poległych 
za Polskę, Wolność i Lud, że z czynu po­
wstaliście, że czyn zbrojny pierwszych se­
tek zetwuemowców towarzyszył narodzi· 
nom Waszego Związku, sięgającego dzisiaj 
trzystu tysięcy członków. 

Tak jak Związek Walki Młodych posia· 
da wszystkie powody ku temu, by szczy· 

• cić się metryką swoich urodzin - tak 
Polska Partia Robotnicza ma wszystkie 
powody ku temu, by szczycić się Związ­
kiem Walki Młodych. Zetwuemowski czyn, 
zetwuemowska walka i zetwuemowska 
organizacja zrodziły się bowiem z czynu 
i walki Polskiej Partii Robotniczej. Ona 
to - Polska Partia Robotnicza, która 
pierwsza podjęła walkę zbrojną z hitle­
rowskim okupantem, powołała do życia 
Związek Walki Młodych, oddała mu swoich 
najdzielniejszych żołnierzy - młodych 
peperowców i młodych gwardzistów, któ­
rzy wśród młodego pokolenia rozpalili 
płomienną żagiew walki o wyzwolenie Pol­
ski. 

Polska Partia Robotnicza dumna jest z 
tego, że ZWM wywodzi się z peperow­
skiej rodziny, że powstał i wyrósł z jej 
pnia ideologiczno.politycznego, że jest z 
nią związany wszystkimi korzeniami. 

W związku z tym rodowodem ZWM-u 
nasuwać się może pytanie: a czy Związek 
Walki Młodych jest partyjno-peperowską 
organizacją młodzieży? 

Na pytanie to odpowiadamy stanowczo 
i zdecydowanie przecząco. . . 

Określenie takie byłoby fałszywe i nie­
słuszne, byłoby niezgodne z rzeczywistym 
obliczem ZWM-u i ze stanowiskiem Pol­
skief Partii Robotniczej w stosunku do 
ZWM-u, oraz do zagadnienia organizacji 
młodego pokolenia .w ogóle. - -~- --.-\. 

LONDYN ·(obsł. wł.). Z Paryża donoszą, iż 
doradca ekonomici.ny delegacji amerykait· 
r.kiej na sesji Rady Ministrów Spraw Zagra­
nkwych, · Dulles, który przed kilkoma dniami 
przybył do Paryża, odbył w dniu wczoraj-

szym konferencję z socjalistycznym sekreta­
rzem CGT Leonem Jouhaux l z przywódcą 
partii socjalistycznej Leonem Blumem. 

Nie wydano żadnego komunikatu o przed­
miocie rozmów, uważa się jednak za pewne, 

Pomożemy bohaterskiemu ludowi Francji 
Odezwa Ogólnopolskiego Komitetu Pomocy Strajkującym we Francji 

Zarząd Główny Związku Zawodowego f rzu burżuazji, carów, cesarzy i ~ólów. 
Górnikow w Polsce wystąpił ze szlachetną Kiedy więc dzisiaj klasa robotnicza Fran­
inicjatywą wszczęcia akcji materialnej i cji znowu walczy na wy.suniętyll?- szańc:~ 
moralnej pomocy dla strajkujących robo· przeciw międzynarodowej i własn~J reakc:Ji, 
tników i pracowników Francji. o wolność, demokrację, o pokój 1 ~praw1e-

Od wielu dni miliony robotników i ra- dliwość społeczną, kiedy zmaga się o po­
cowników Francji trwają w ofiarnej i nie- wszedni chleb, o godzi\l;'Y zarobek Zl!- swo­
u~ętej walce strajkowej w obronie warun- ją pracę - zwracamy się ~o w~zystk1ch lu­
kow życia, wolnosci demokracji, tych nie- dzi pracy w Polsce o udz1eleme p_ow~ech­
zbędnych warunków suwerenności narado- nej i niezwłocznej pomocy str8:J~~Jąc:ym 
wej i światowego · pokoju. · robotnikom i pracownikom rz-anciJ, lC~ zo· 

Górnik i metalowiec, włókniarz i kole- nom i dzieciom. Każda udzielona zł?towk.a 
jarz, urzędnik i profesor - wszyscy ludzie pomocy, każda uch"."alona rezolqcJa soh­
pracy i postępu zjednoczyli się pod sztan· darnościowa - to cios we wr?gow klasy 
darami Generalnej Konfederacji Pracy, by robotniczej, to zachę~a o poparcie. dla słusz­
wspólnymi siłami walczyć o życiowe mini- nej sprawy francuskiego pro.letl!-riatu. 
mum, o wolność zrzeszania sję w związkach Wszyscy na pomoc straJkUJącym robo-
zawodowych, by nie dopuścić do narzucenia tnikom Francji! . 
sobie kagańcowej ustawy antyzwiązkowej, Niech żyje zwycięska walka klasy ro-
stanowiącej zamach reakcyjny na prawa botniczej Francji! . ·p 
klasy robotniczej. Niech żyje Generalna KonfederacJa ra-

Bohaterski robotnik francuski, wspania- cy! ·. . , . . 
ły lud francuski niejednokrotnie na prze- Niech żyje sohdarnosc polskiego l fr;i.n-
strzeni wielu dziesiątków lat stawał po cuskiego świata pracy! OMITET 
stronie narodu polskiego, niejednokrotnie . OGóLNOPOLSKI K 
bronił naszych praw do niepodległości POMOCY STRAJKUJĄCYM 
i wolności przeciw reakcyjnemu przymie- W1' FRANCJI . 
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§ W niedzielę, dn. '7.12 br. o godz. 10-ej w sali kina „Bałtyk", ul. Narutowicza 20 
odbędzie się 

poświęcone 

ZEBRANIE AKTYWU PPS i PPR 
PIERWSZEJ ROCZNICY ZAWARCIA UMOWY O JEDNOSCI DZIAŁA· 
NIA I WSPOŁPRACY PPS i PPR. 

Wojewódzki Komitet Komitety Łódzki i Wojewódzki 
Polskiej Partii Socjalistycznej Polskiej Partii Robotniczej 

że dotyczyły one sytuacji · sqoajkowej we 
Francji .i . że Dul~es u<}zielił Jouhaux ,i Blumowi 
pewnych rad , w. sprawie. linii. ich postępowa-
nia. -· · ' · · 

W kołach parysJąch zw:racają ~wagę na 
łączność między wizytą Dullesa w Paryżu, a 
oświalczoo1em zastępcy sekretarza stanu 
Lorefta 0 wstrzymaniu pomi>cy dla krajów 
europejskich, w tym - i · dla. Francji-o ile w 
ikrajach tych dojdzie do · uchiału koą\Unistów 
w rzl!!dl!ie. · 

Na wczorajszym posiedze'niu Zgromaazenia 
Narodowego deputowani-komuniści wyrazili 
ostry proter.t przeciwko wizycie Dullesa, któ­
rą oka'eślil jako ,,niedopuszczalne · wtrącanie 
się rządu Stanów Zjednoczony~h do wewnętrz­
nych spraw Francji", 

Depesze Zjazdu Włókniarzy 
DO PREZYDENTA BIERUTA. 

Prezydent Rzec1Zypo.spolitej Polskiej 
OB. BOLESŁAW BIERUT -

Warszawa - Belweder. 
II (XII) Krajowy Zjazd Delegaitów Związ­

ku Zawodowego Robotniików i Praicown·ików . 
Przemy5łu Włókienniczego składa Ci, Obywa· 
telu Prezydencie, wyrazy czo a uznania za 
wytrwały trud w kierowaniu naszym odro­
dzonym Państwem, 
W imieniu 200.000-ej rzeszy włókniarzy zape 

\Wliamy Cię, że włókniarze polscy zwiękismć 
będą s~le swój udział w ogóhnoikrajowym 
współzawodnictwie pracy, w dobrze Z'rozu­
mi.a:nym interesie Demolwatyi;:znej LudO'WeJ 
Polsk~. 

DO PREMIERA CY•RANKiI'EWiCZA 

Premier Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
OB. JÓZEF CYRANKIEWICZ - Warszawa 

II (XII) Krajo.wy Zjazd Delegatów Związ­
ku Zawodowego Robotników i P.racow.niików 
Przemysłu Włókienniczego w Poilsce wyraia 
całkowiite poparci3 dla wewnętrznej d z.a.gna.n:!· 
cz.nej poHty.Jr.i Rządu Połlllkiego. 

Polityka ta jest całkowicie rzgodina' z intere 
Gem polskiej iklasy !fo,botnic.zej, jest . wy.raizein 
dążenia calego narodu polskiego do utrzyma· 

:: nia niep<ldz:ielnego pokoju i zacieśnienia. de­
iin11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 mo:krat~j w~pół~~ naxodó,w. _..., 

Po zebraniu zostanie wyświetlony' film pt. „LUDZIE BEZ SKRzyDEŁ" 
O godz. 16,30 w salach Urzędu Wojewódzkiego, ul. Ogrodowa 15 odbędzie się dla 

uczestników zebrania „PODWIECZOREK PRZY MIKROFONIE" połączony z zaba­
wą taneczną. 
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t. Gt©S ROB0TNl~Zl Nr. 33f 

B e Z C Z e I n e W Y Z n a n ·1 e M ·1 k o ł a 1· c z y k a li ~···~·:,!:ui::!af~ICUZI• 
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Interes Anglosasów był dla niego świętszym, niż interes Ołczyzny ~:~:~~~~~ókp~~~z: :~;=~~i:całego kroftjU za 
LONDYN (PAP). B. dyplomata brytyjski chilla, poświęcone tej sprawie w Fulton, uwa- tywą porzucenia swycl1 gospodarstw i po- Oddział ł.ódź Nr. 1 - 500.000 zł„ OKZZ -

C. W. Carruthers oddał do dyspozycji redak- źać należy zatym za cyniczne i perfidne po- wrotu na dawne ziemie polskie, b'dź tet Pił- 50.000 :ił„ Oddzi.ał nr. 2 Łódź - 50.000 zl„ Od· 
tora londyńskiego miesięczhika „New Poland" ~unięcle wobec sojusznika. Słowa te nabierają dzenia tywota niewolników w kraju, hołdu• dział Zielo11.a Góra. - 20.000 zł„ Oddział Bie­
Stewarta Valdara kopię listu, który otrzymał szczególnego posmaku w świetle wyraźnego jącym zasadom „herrenvolku". lawa - 100.000 zł„ Oddział Kamienna Gór<i -
od Mikołajczyka już po po jego ucieczce z Pol- zobowiązania Mikołajczyka do utrzymania Ponadto polityka zalecona przez Churchilla 100.000 zł., Oddział Prudnik ~.OOO zł.. Od· 
ski. treści liatu Cadocana w tajemnicy, wskutek przyc1.ynllaby się niewątpliwie do rychłego dział Warezawa - 20.000 z!., Oddział Biel!.'ko 

W liście tym Mikołajczyk, odpowiadając czego rząd Polski nie mógł publicznie zapro· wzrostu potencjału przemysłowero Niemiec, 100.000 zł., Oddzial Żyrardów - 5o.OOO zł., 
na list Carruthers'a stwierdza. wyraźnie, że te tować przeciwko tej zdradzie". oraz do wznowienia a11'etJi przeciwko Polne. Fabryka Filcu (Mikołaijczyk) - iO.OOO zł„ Od· • ił t ~ć · dział Ka.!isz - 50.000 z.ł., Oddział Korutanty• za.a re„ hstu Cadogana do Romera, gdyż PodkreślaJ·ąc, że odmowa zagwarantowa- Nie ulega wątpliwości - stwierdza P· z OOO nów - 20.000 zł„ Oddział ydowin - 20. 
był związany tajemnicą wobec rzl\du bryiyj· nia granicy nad Odrą, podyktowana jest pew- Carruthers, :i:e Odra atanowi jedY•lł 1ranicę, :d., Oddział Zgierz _ 5o.OOO zł., Oddtiał KrM· 
sklego. nymi względami politycznymi, Carruthers klól'it Polacy byliby w stanie obronić prze· no _ 20.000 zł., Oddział Ozorków - 25.000 

Oto tekst listu Mikołajczyka do Carruther- przypomina, że to właśnie Churchill w Pocz- ciwko niemieckiemu „parciu na wschód". :tł„ Oddzi.ał Lubań - 50.000 T.l., Oddzl~ł 5<>1• 
la w dosłownym tłumaczeniu: damie upoważnił rząd Polski do wysiedlenia Szczytem cynizmu politycznego - zaznacza nowiec - 20.000 z!„ P:Z.PB Nr. 3 - 50.000 .„ 

„Kenton, 22 listopada 1947 roku. ludności niemieckiej z dzielnic nadodrzańskich daiej &utor listu - są próby pewnych osób Oddział Legnica - 30.000 zł., Kombina·t Nr, 2 
Szanowny Panie! Dziękuję panu za list, w celu osiedlenia tam ludności polskiej. powi<1zania brytyjs.kiej racji stanu, a zwłaszcza łytitOk - 20.000 zł., Oddzi<ił Tomaszów - 80 

mam nadzieję, że w międzyczasie czytał pan Wkroczenie na drogę polityczną, 7.aleconą stosunku do Europy wschodniej, s zasadami I ty11. zł., Oddział Afeksandrów - 20.000 zł., 
jut moje oświadczenie w sprawie listu sir przez Churchilla w Fulton, byłoby skierowane wiary cbrześciJaflakieJ. Oaóby łe winny ozna6 Oddział Lignica - 30.000 zł„ Kombinait Nr. 2 
Alexandra Cadogana z listopada 1944 roku przede wszystkim przeciwko nowym osiedleń- wlątącą siłę naszych rwarancjl rranioy na to.ooo zł., PZPL Nr. 4 Odra - 10.000 'ZJ. 
do ówczesnego ministra spraw zagranicznych com polskim, którzy stanęliby przed alterna· Odrze. • Ogólna t1uma •kładek wymosl 2.730.000 Ił. 
p, Tadeusza Romera. 

Pismo to jest niewątpliwie autentyc2'ne 
I treść jego była znana obecnemu rządowi 
polskiemu jeszcze przed moją ucieczką z Pol­
ski. Tym niemniej był to dokument tajny ł dla 
tefo nie morłem opublikować 10 bez qody 
1'Z4du Je10 królewskiej mości. Obecnie sytu­
ac1a uległa zmianie i nie mam jut powodu 
ukrywania treści tego pisma. Łąc;i:ę wyrazy po 
ważania, 

(-) Stanisław Mikołajczyk". 
W llście, załączonym do redaktora „New 

Poland", p. Carruthers, który żywo interesuje 
się zagadnieniami polskimi i podobno ma za­
miar wydać książkę o Polsce, stwierdza, ze 
pismo Cadogana zawiera nie tylko zgodę rzą­
du jego królewskiej mości na granicę Polsid 
nad Odrą, lecz równie! wiążąc!\ obietnicę za. 
gwarantowania łej rranlcy. Pismo to nakłada 
na Wielklł Brytanię obowiązek, z którego nie 
mołe 1lę wycofać bez poważnej ujmy dla 
swe10 honoru. Niestety - podkreśla Carrut­
hers, - Wielka Brytania raz Już postąpiła 
w ten sposób, rwałcą,c w marcu 1936 r. zobo­
wiązania, wyplywaJl'\ce z paktu lokarneńskiero 
odnolinie Nadrenii, na mocy khirero winna 
była ona traktować wszelkie „Jawne porwał· 
cenie" przez Niemcy strefy zdemilltaryzowa· 
neJ, Jako „casu1 bellfi". Niedotrzym,anłe wów· 
cza11 słowa Przez Wielką Brytanię stało się 
przyczyną drugiej wojny światowej. 

Niezagwarantowanie przez Wielką Brytanię 
nowej granicy polskiej na zachodzie, zdaniem 
autora listu, może stać się również przyczyną 
trzeciej wojny światowej, która m. in, nie­
wątpliwie doprowadziJaby do starcia z po· 
wierzchni ziemi Wielkej Brytanii. 

Krytykując ostro !ultońskie przemówie• 
nie Churchilla, w którym zaatakował on za­
chodnie granice Polski, Carruthers podkreśla 
z naciskiem: „pismo Cadorana stwierdza po• 
nad wszelką wątpliwość lż rząd brytyjski, na 
którego czele stal wówczas Churchill, uwaiał 
tak znaczne przesunięcie rranlc Polski na za· 
chód za słuszne i sam je popierał. Słowa Chur-

WYDZIAŁ TECHNICZNY 
Pańsłwowych Zakładów 

PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr !ł 

w Łodzi, . ul. Armil Czerwonej nr 81·83 
zatrudni: 

2 zdolnych i chętnych SLUSARZY 
w n/siłowni, obeznanych z armaturą ko­
tłową, pracami konstrukcyjnymi, mon­
tażowymi i obróbką warsztatową. 

Wymagana praktyka przedwojenna. 
Warunki do omowienia. Zgłoszenia 
przez Wydział Personalny PZPB Nr 5. 

Schuman pracuje na de Gaulle' a 
Francuska klasa robotnicza zwycięży 1· Francja zostanie republikańską - oświad­

czył Jacques Duclos na Zgromadzeniu Narodowym w Paryżu 
PARYŻ PAP. Na sobotnim posiedzeniu Zgro Poze>stają dwa punkty, w których nie osią· Deputowany komunistyczny Gr?izat u.pytał 

macJ.zenia Narodowego minister pracy Daniel gnięto porozumienia: _ I ~em~ rząd tak. stanowczo pr~ec1wst~wia li~ 
Mayer (socjalista) · zabrał głos w sprawie 6y- 1) rząd odmawia przyznania zapłaty za go· j ządamom robotmków w sprawie rewlljl plac 
tuacji strajkowej we Francji, oświadczając, dziny strajku i 1 ,-:o trzy mie~!ące? Dlatego, że nj\d wie ber• 
że pogłoski jakoby nastąpiło zerwanie roko· 2) dotyczący zapewnienia placom realnej I dro dobrze JZ Jego polityka prowami w IPO'­
wań mi~dzy ministerstwem pracy i CGT - siły nabywczej (punkt ten min. Mayer w sób nieunikniony do 11.W}'żkl, cen, która reda- . 
nie są ś-:isłe. swoim przemówieniu pominął milczeniem). j kuje zuobki rob~nicze. Mowca ostro nap~tt­
------------------------------------ . tnował przemoc 1 represje rządu w 1tosunb 

Depesze Zjazdu Wl6kniarzy do klasy robotniczej. „Nie tędy prowadzi dro-
1Jil obrony uskoju republikńsldego przed 
władzą Jednostki - powiedział Croizat. Co­
kolwiek by się powiedziało, l'Z4d maj~ do 
wyboru między polilykit rokowań, 1 polityq 
siły - wybrał ku swej hańbie t~ drug'° 
Jeżeli rząd zadośćuczyni żądaniom robotni· 
czym - wszystko powróci do stanu normal· 
nego". 

LOUIS SAILLANT - PARYZ. 
Obradują<:y w Łodzi II (XII) Krnjowy Zjazd 

Delegatów Zwią7Jcu Zawodowego Robotników 
i P.racowników w Polsce, reprezentujący 250 
ty&lęcz.ną TZesz.ę włókniarzy p<Ylsk·ich, iprze· 
sy•ła Swiat<>wej Federacji Związków Z~odo· 
wych s~rdeczne pozdrowienia i życzenia roz· 
wo-ju, wzrostu znaczenta i dailszego scemen· 
towania jedności międzynarodowego mchu m 
wodowego. 

W obliczu ofensywy międzynarodowego 
imperializmu na alość świa,towego ruchu 
zawodoweqo II (XlI) Krajowy Zjazd Włóknia· 
rzy Polskich wyraża uznanie Swiatowej Fede· 
racji Związków Zawodowych za jeJ walkę o 
utrzymanie jednóści międzymuo<lowego ru­
chu zawodowego. Równocześnie Krajowy Zja'ld 
Wlókniara:y zwraca .się z apeleom do R'lądu 
Po·l1!kiego -O udzielenie poparcia Swiatowej Fe· 
deracji Związków Zawodowych w jej żąda.nili 
uzyskania 'j)T:Zed•'l41W'ic:,elft'(wa w Organizacji 
Na.rodów Zjednoczonych. 

Niech 'i:yje Swia tow a· Federacja Związków 
Zawodowych! 

Niech :tyje międzynarodowa solidarność 
klasy robotniczej! 

• * • 
GENERALNA KONFEDERACJA PRACY 

CGT - W PARYŻU 
ObradUijący II (XII) Krajowy Zjazd Dele· 

galów Związku Zawodowego Wlókn1a'f:zy w 
Polsce prnesyła kla.sie rob0<tnicriej Francji, 
fra.ncu.skiemu rud1.owi zawodowemu a w 1ncz~ 
gólności włókniarzom francu@k.im - braiter· 
skie pozdrowienia i wyrazy uznania d.J.a. ich 
lbohaltel'6!kiej waQ,ki, tprowadzonej w obmnie 
praw 1 interesów kla6y zobotnica:ej. 

wa.Jka, jaką toczy pro[etuiait francuekl, 
jest również walką pold:ich robotników, je.s1 
v:;alką klasy robotficzej całego lwia.ta. 

Deldarujemy pomoc maiterialną i moralną 
dla bohaiterskich zwią:z'lwwców francu•kich w 
ich wailce z rodzimą reakcją I ~'kł<idamy h<>łd 
postawie naazej bral~j orqmiucjl fnmcu· 
sk.iej. 

Następnie zabrał głos deputowany DudOI 
który oświad-::zył m. in.: „skoro mamy na ła· 
w-ach rz:\dowych obu Mayerów fDaniela Ma­
yera ministra pracy J Rene Mayera min. 
finansów) - a obaj nas interesuj!l, pragnę 
podkreślić, że w interesie klasy robotniczej 
leży, aby kwe1tla plac nie wypłynęła mowu, 
gdy ceny wzrosną. Rząd przez iwą politykę 
antyrobotniczą toruje drogę wladzy osobistej. 
Generał de Gaulle mówi napewno, uder~j'c 
dłonie: „dobn.e na mnie pracują". Lec:r klasa 
rob<itni-:.za jest silniejsza, nl:i: wam •iii :i:da· 
je, zagrodu w ona drogę 1 Francja pozOlta 
nie repubUk.ańtlu\ nie dzięki wam, ale Jll'1„ 
ciw wam". 

Niech żyje proletariat francuski! W końcu debaty minister finansów Rene 
Niech żyje zwycię11two związkowców fran· Mayer oświadczył~ że po naradzie ze wszyst· 

kim! organizacjami świata pracy, rząd wy11u· cusk!chl 
Niech zyJe między.nail'odowa 

klasy robotniczej! 

nie propozycje, obejmujące cało:uztilłt pro· 
•<>lidarność blemu płac i cen. 

Paul Eluard w Łodzi 
S. t P. Na zaproszenie Zw. Zaw. Literat6w Polt• 

kich priybywa dziś do Łodzi naJwybitnieJazy 
poeta francu1ki Paul Pluard. 

/llORAQ'Elł H'ACLAll' 
Długoletni Pracownik Zakładów Przemysłowych St. Welgt w Łodzi 

zmarł dn. 5 grudnia 1947 r. 
W Zmarłym tracimy sumiennego i cenionego współpracownika, 

Cześć Jego Pamięci! 

Dyrekcja, Rada Zakładowa i Zalo1a 
Zakłady Przemysłowe Sł. Weirt 

Łódz. Zjedlljczenia Przem. Maszyn Rolniczych 

Paul Eluard zo1tanie powitany w 1odzlnacb 
popołudniowych w .alonach Grand Hotelu 
przez członków Zw. Uteratów Polskich oras 
T•wa Przyjaźni Polsko-Francuskiej. 

We wtorek, o rodz. 17-ej w Teatrze Kame­
ralnym Domu Żołnierza Eluard wyrlo1i od• 
czyt pt. Umysłowy Ruch Oporu we FrancJi -
„Le Mouvemenł de Re11istance IntellecłueU. 
en France". 

Wstęp bezpłatny, 

my natychmiast stawić .się ce,lem wyi;i•aŚ· Radzieckim. Deaegacfa obdarzy ipodarun· 
nienia ~rawy do HimmUer.a .. „ kami żołnierzy i wyijedzie rL il>Ofw•rat.em. 

. - Aż tak? - zdziwił &ię nie•1>rz.yde.m- Ale, oczywi•ście, nie sama„. 
111·e Krasc•li'ke. - A1eoź w talkim wy;padikiu, pewinie wła 

- A:ż ta'k, 1JUłkownikn, - s•kinął &lł-0w~ dze centralne zawiadaimhvią urpri~ednio 
zna1c'Ząco Petrone cu i dodał innym to- da·ny oocine<k frontowy 0 'Przybyciu ta· 
nem, - a teraz przytiemnoścJ na bok, kiet.i delegacji? - zapytał Kraschke. 
przejdziemy do S'Prawy. -

- Sł1ncham pana, vanie Petronescu, - Dowództw.o danego odicirtka fronto-
wego faż dost~ło talkie zawiaidomienie 

- W olbecnym stadium sprawa Leon- od władz centra1'nyc.Jt - spokO'jnie odJpo· 
tiewa wy.ilnda tak, że o ile . nie skorzyst.a- wiedział Petronescu, - wS1Zystko jest 
my z jego Pobytll na froncie, i to w clio- w l)Orzą<i'ku, pnłlkowniku„ Doiwćidzt'wo 
diat'lrn w bez'J)ośrcclniej bl iskości od wa- wie, że de·legacja przyfbywia jntro 0 świ 
Szcigo odic.inka, to foż ch:v'ba ni.gdy nie cie i .za!bawi za ~e1zwo'leniem i zg-0d·ą do 
dostaniemy go w nasze ręce. Za1ir!1/lll &ię wódcy armii oraz władz centraQnych na 
t'.'m -O'Soibiście. A'l.e db tego są mi potrzeb- !Przednich ipozyicjach .ki1'ka godzin .•. Sa,· 

Prze·pr-owa1d'.zić szc zę.ś1iwje sprawę Leon· J k-0wał prze·biegły „_l~umun". - M11szę je- 111 wasi hld1zie. Z różnych wariantów - dz.ę, ie to wystarczy d'la rozdania prz,y­
tiewa do końca - w chwi'li oiberned ozna- szcze tyilko dodać. że .. w d1omu" d::i..no mi wyibrałem na·jryzyko'\vnie.Jszy. Mianowi- wie.zionych prezentów _ uśmiechnął sio 
cza wi~1cej, ni•ż stworzvć ca1l:i ieć agcn-1 do zroz•ttmienia, ·że w razie wy1graneó cie - wariant ,,de1egadi„." filuternie ,;Rumun". 
tury. Słysze'liście pewnie <l'tt lżo 0 t.cj spra- c~eka nas,. to ~n.a czy ~· ars i mnie, p11.łk~)V- - To znaczy? - zapyta·ł cicho Kra- - Gratul1u.ję panu, vanie Petłronescu. 
wie? Właśnie po to tu przrti ccltałem, A nI~u. cona•imme::i krzyz •z ·dE,lbowynu qisć- sch1ke'. kre·śląc coś ołów·kiem na papier- P.an jest zaiwsze przewidujący - slkrzy-
więc - podajm~ solbie ręce. Doibrze? _ m= . •o- • ,„) , ; iku, lezącym Przed. nim na bi~1-rk.u. wił sję w wśmi~.c·hn Kra.:ch·ke. 
Petr-0nescu wy;c1ąig11ął rękę dio starng·o . - A w razie iprze,,,r<t1ie:1. - usm.echuął . - To zn~iczy, ze w najb!Jlżs1z-rm C1Z1a- - Dzi~lkuję, pu.łkowni'ku - ~®owie-
SZJPiega Slę KrnSc'hke. s1e. na od1c11~ku front?wym,. gd~1e iprze- d>iia1ł Pctrone cu. - Jestem PO prostu 

K ·h~- 11.. 1 .1 k d . - W nnie Przc•graneii - z na1ci· kiem ibywa. o.bec111e Leont1ew, zJJa,w1 si!ęi de- ipańskim 1·::zniem„. ' rasc l\e wa'Ua· , 8.1r.: se 1111 ·ę, a 'Potym :Powtórzył Petroncsc11. palrv"~ mu wprnst I ł nargłym ruchem u&;;1's•ną1ł rę'kę PetroJtes- . . '''"'. egac3,a. ~rzys an~ pr:.:cz 1ProwLncjQna'lne - Kito wch-0d:zi w skład dlelei~a-oji? -
w oczy ~ w. 1 a:1e Pr~e·g.ranei. czeka,;· - -0rga.n1zac.ie 'Pa.rtY'me na front z pądarun- 1,rzecz,owo za.!Pytał Kra ·chke. 

m:_ A wiec _ m:odla. i sofosz _ za Wyro- nag']e urwał. 1 z1 olblł J~'k1ś . me.określony kami cllla ~merzy, Je t to ·batdtzo r()lz·: Petrónescu na Cihw111~1 . z.aimi1kł· WYilął 
gest w !PQw1etrtu, d-0daia.c c11Cho - musi· .nowszeohn1on;,, w te1 ełtwrli w Zwi~u. notes. Aoo:irza•ł na nirego j odJD.ow'ledz.iś.łł 
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TYDZ IE~ ILVSTRAC..11 

Pod znakiem ogólnokraio w ego ziazdu włókniarzy 

Z Łodzi i okręgu łódzkiego, z ·Bielska I Białegostoku, z Wałbrzycha, Jeleniej Góry, Bielawy i wogóle ze wszystkich ośrodków włókienniczych w Polsce zJechali się c..dl!!i• 
pei Związku Z11wodowgo Robotników i Pracowników Przemysłu Włókienniczego na drugi w okresie powejennm Ogólnokrajowy Zjazd Włókniarzy. 

„Sejmowi polskiego włókna" winszujemy dotychczasowych wspaniałych sukcesów i życzymy najowocniejsŻych obrad w interesie własnym l całej Polski. 
(Na zdjęciach: popularny „szef łódzkiego włókna", tow. Burski (w środku) oraz niektórzy reprezentanci łódzkiego przemysłu włókienniczego (od lewej): Mikulski Józef, Li~ 

pińska Halina, Rybakowa Helena i młodziutki tow. Skiba.) • 

Nasze hasło:· Walka, .Nauka Praca! • 
I 

. Wczoraj, 11.12 b.r .. rozpoczął w Warszawie swe obrady I Kr.aj owy Zjazd Związków ~alki Młodych„ W Zjddzie tym bierze udzi_ał 1300 delegatów 1 całego kraju, z miast i wsi, 
elegacje organizacji młodzieżowych OM TUR, „Wici", ZHP i MD oraz liczne delegacje młodzieżowe z zagranicy. 

Zadaniem Zjazdu jest podsun:owanle dotychczasowyc):l os.lągnięć organizacyjnych, wypracowanie .!).owy.eh form t metod wychowawczych, zreasumowanie wyników osiag­
llętych na polu młodzieżoweio wyści~ pra~y oraz przedyskutowanie sposob_Ó)\' ideowe go p_ogł~bienia tego ruchu l rozszerzenia a;o na drobne placówki miejskie i wieś! 

„Ostatnio· koty · za plqty"· 

Takich widoków już . nie będziemy oglądali 
·w roku 1948 (Na zdjęciu jeden z ostatnich 
transportóur niemieckich do „Vaterlandu". 

Samochód za sto zlotych 

Moma wygrac, kupując los Wielkie' Ogólno- polskiej 4terłł Fantowej Polskiego Związku 
Zachodniego (Oddział w Łodzi: Al. Kościuszki 85). 

Zapamlątaicia tu twarza1 

Z lewej . - „republikanin" amerykański, se­
nator A. H. Vandenberg, z prawej '- „demo­
krata" · amerykański, minister W. A . . Harrt­
man. Obaj „sław.ni" z tego, że nienawidz• 

• poko~u a kochają... Grossdeutschland . . 

Seelbo (włoski mln. spraw wew­
nętrznych) „wie co robi".: wbrew 
woli oburzonej ludności - prote•. 
guje faszystówl 

Kruw plynio w Palustynlo . .. 

W. Brytania „nie mo~e" jakoS zrezygnowao 
z Palestyny. Chce się nadal „opiekować'\ 

~~ dziwnego, że krew . si_«: leje.'! 
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Prot • ..Juliusz Saloni 

STANISŁAW WYS IAI\JS I 
,. różnorodniejsze splątają się w niej i łączą 
'i yt niespo.dziewane. konstelacje. Wawel prze­

istacza się w TroJę, Warszawa staje się po-

1 
lem zapasów Aresa i Pallady, Troja miejs­

. cero harców krakowskiego lajkonika, do 

haterem Wyzwolenia teatr na teatrze. Ak- przeszłości - nie wolno, by snuł pra~e­
cja Akropolis toczy się cała pośród pomni- nia wolnościowe u grobów wawelskich -
ków i dzieł sztuki nagromadzonych w ka- nie wolno, by się dążność do narodowego 
tedrze Wawelskiej. Konce:pcje takie już nie wolnego istnnienia wyładowała w bla· 
zadziwiają, ale oszałamiaJą widza czy czy- dze i szychu chłopomańskiej mody. To 
telnika. Przez długi czas fantazja jego nie wszystko trzeba przekształcić w istotną 
nadąża za wizją autora; dzieje się to do- treść życia narodowego1 w bohaterstwo 
piero po obyciu się, przyzwyczajeniu do dnia codziennego. Dopoki człowiek Polski 
niezwykłości pomysłu. nie uczuje się wolny, naprawdę wolny 

kopuły kościoła świętego Piotra. w Rzymie 
. wjeżdża Mendog na koniu. 
'• Z wyobraźni twórczej snuje poeta ezereg 

W . li~topagzie roku bieżącego upłynęło 
lat pięcdz1e~iąt od pojawienia 3ię w druku 
Legen,dY,, PJerwaiego dramatu, Stanisława 
~ysp!a~skięgo, le.t czterdzieści · od chwili 
Jego smie_rc1 .. Przez .ostatnie pokolenie, ska­
zane !la, z~c1e w !11ewoli, pM(twany został 
Wysp1ans~1 na wieszcza narodowego, na. 
teJ PO.ZYCJi ut~z~ał się w okresie dwudzie­
stolecia P<?lski niepodległej. Dziś, w Polsce 
odrodzoneJ oczekuje jeszcze ciągle na peł­
ną c~ara.kterystykę i ocenę twórczości 

Wielkość Wyspiańskiego jako p~ety 
(wszak był też niepl'Zeciętnym malarzem) 
~ntował~ aio na dwóch podstawach! 
piez:wszą ~est t.l!"t!lam jego dzieł, artyzm 
swoisty, me maJ,cy poprzedników ani na­
stępców; drugll 11t11ttowwko narodowe po­
?Zucie ~dPf?Wiedzialności za reprezento~anl\ 
ideologię i d~ność do kształtowania we­
dług niej opinli. publicznej. · 
P?s~awa artystycma wyruUa się najdo­

bi~ieJ w dram!!-tach Wyspiańskiego. Liry­
ka i poe~aty 1'11• były odpowiednim polem 
wykaza.1!1a cał~j siły poetyckiej. Przede 
wszystkun bowiem łamie się Wyspiański ze 
s~owem, ~tórego do końca życia nie potra­
fił '!JCZyn1ć posłusznY.Jn ~obio narzędziem, a 
w ll~c~ słowo pn:eciet Jest elementem naj­
ważmeJszym. Po wtóre wyobraźnia twór­
c~& Wyspiańskiego jest nacechowana wy­
bitnie ~lastyczności,, która nie może wy­
dobyó się w wypowiedzi lirycznej· dramat 
natomiast, .operujący obruem, pozwala na 
wyładowame nagromadzonego materiału 
pla~tycznego ~ roz':'-'iniecia go w scenach 
gdzie dekoracJ.a, ś;wiatło, postać, jej gest ł 
ruch odgrywaJq, p1erwazorzędu11. rolę. 

«BUDZENIE TRWOGI I WSPOLCZUCU.:. 
Dramat Wy11piań11kiego odznacza się 

zawsze o~romnym napięciem, skupionym 
na sprawie reprezentowanej, rzadziej na 
człowieku. POliltawiwszy sobie jako naczel­
ny postulat budzenie trwogi i współczucia 
poeta przeP.rowadza. ,akc~ę głównie pod ką~ 
tem nastroJu, pośw1ęcaJąc mu mejedno­
krotnie konstrukcję dramatyczną. 
~ródłem budzenia na.stroju jest przede 

wszystkim przyroda, stanowiąca istotne 
\\'.SJ?ółdz~ałaJące tło. L'łczy sit to najczęś­
CieJ z wiarą poety w mistyczny związek za­
c~odzący między życiem przyrody a działa­
niem cz.łowieka. Nie ma zarodów życia i po­
wodzenia np. ·czyn związany z jesienią, kie­
dy obumiera :przyroda; zmartwychwstania 
może dokonac się tylko wiosną, kiedy i w 
naturze wszystko budzi się do życia. Ponie­
waż dramaty Wyspiańskiego mają wybit­
nie charakter tragiczny, wobec tego akcja 
dramatów odbywa się w lwiej części o 
zmroku lub w nocy, gdy ciemnośó je&t tłem 
dziejącej się okropności.. Czynom potęż­
nym czy groźnym towarzyszy burza, pioru­
ny i błyskawice; od ciemnej czeluści odbija 
się krwawo blask ognia. Scenom sennym, 
powolnym przyświeca martwy blask księ­
zyca. 

Na tym tle rozgrywają się fakty zwy­
czajne ponure, niezupełnie jasne i wyraź­
ne, budzące niepokój przez samą swą nie­
określoność. W duszy widza budzi się już 
na podstawie ekspozycji dręczące pytańie: 
„Co będzie?" Za.wiązek akcJi przechodzi w 
cały szereg scen i obrazów przeciągających 
rozwiązanie, z czym często łączy się udręka 
osoby dramatycznej. Nad sceną unosi się 
tchnienie śmierci albo konieczność życia 
dalszego, gorszego, cięższego niż śmierć . 
Nieubłagana klątwa winy, przytłacza czło­
wieka. Przeznaczenie rządzi jego sprawami. 

«SYMBOLIKA WYSPIA~SKIEGO» 
Drugą cechą dramaturgii Wyspia11skie,f:'O 

jest posługiwanie się symbolem dla celow 
ekspresji literackiej. 

Myśl, uczucie, nastrój zostaje wyrażony 
w formie dotykalnego, Jwnkretnego przed-· 
miotu. . 
Symbolika Wyspiańskiego zaznacza się jed 

nak nawet na terenie literatury europejskiej 
jako symbolika niezwykła, zupełnie orygi­
nalna, nieprzęciętnie śmiała. Elementy naj-

scen mitologicznych, ludzi, bogów; ożywa­
ją posągi i kształtują wątek dramatów, z 
arrasów schodzą postacie i zaczynają żyć 

I 
w charakterach, jakie im nadał łlrtysta. 
Ten sposób wyrażania jest bez preceden­
sów, jest zarazem nie do naśladowania. 
Podstawy jego tkwią głęboko w niezwyk­
łej psychice twórczej autora. Ta cecha 
przenosi się i na dalsze elementy twórczo­
ści świecąc tryumfy w metaforyce, w obra­
zowaniu Językowym. 

Trzecią cechą swoistego artyzmu Wys­
piańskiego jest niezwykłość strukturalna 
jego dramatów. Wychodził poeta od trage­
d!i ~ntycznej, której jednak nie przeszcze­
pił z~wcem do teatru polskiego, ale poszu­
kiwa1 nowych form łączenia antycznej bu­
dowy z impresjonistyczną nastrojowością. 
Z tych poszukiwań wywodzi się nie tylko 
na. klasycznych motywach 01:farty Maleager 
czy Protesilas i Laodamia, ale także z prze­
szłości polskiej zaczerpnięty Bolesław gmia­
l'JI. Warszawianka i Lelewel, nowoczesna 
chłopska Klątwa i Sędziowie. Temat jest 
obojętny - rozwiazanie jest jednakowo 
oryginalne, niezwykłe. 

Obok zwartych kla.sycznych form zjawia 
się również u Wyspiańskiego struktura 
rozwichrzona, lufoa konstrukcja narastają­
cych scen. Ale i w nich odkryć się daje w 
głębi po bacznej obserwacji surowy szkie­
let tragedii greckiej, stanowiący główny 
wątek, około którego grupują się epizo­
dyczne sceny. Typowym przedstawicielem 
takiej bogatej architektoniki jest Noc listo­
padowa. 

W zakresie problematyki narodowe.i jąd- dopóki pod kątem tej naczelnej zasady nie 
rem zagadnienia jest aktualny stan ideolo- zacznie kształtować swego życia - dopóty 
gii w społeczeństwie polskim na przełomie niepodległość pozostanie marzeniem. 
XIX i XX wieku. Straszliwa jest dla Wys- Pod tym kątem widzenia musi Polska 
piańskiego świadomość, że skutkiem dłu- przeksz~ałcić wszystko:. hasła, . op)'.'c~aje, 
giej niewoli psychika polska uległa rozkła- zwyczaJ,e, odruchy. I, ~1e wo~~ ,JeJ J~ 49 
dowi; odbyło się już 1 stało faktem przy- przeklen~t~a. d'.l\\'.nosc1 J?O~o~1c. Swiętosc 
stosowanie się do warunków życia niewol- zachowac.. J.ezell Jest ~w1ęt~scią - ale le­
nego, niezdolnego do pełnego wżywania się gendy, w~zJ~, marzenia., ~1styczne,, ukute 
tak, jak to dyktuje naturalny tok życia I dla krzep1~m~ s~rc zwalic ~ po4eptac; Stąd 
wolnych narodów, dla których wszystko walka z ~ick1ew1czem -: me M1ck1e"."1cz~m, 
praca, zabawa, oba.wiązki dnia codzienne~o f~kte~ histo~·ycznym mezaprze~ze~1e .w1el~ 
są tylko cząstką nieskrępowanego życia. kim i potęznym! - . al~ z .M1ck1ewiczem 
Polska wprowadziła podział : dzień codzien- sfałszowanym takim, Jakim ~1ę ostał "." 7'.a­
ny to krążenie w sferze narzuconych spraw, b~ązowaneJ staturze posągow, - Mickie· 
interesów, potrzeb, obcych istorie spraw w1czem - legendą sproduk?wa~ym przez 
narodowych; dzień świąteczny zaś to uro- sk~onno~ć pol.ską do beatyfikaCJl wzmosło­
czyste chwile poświęcenia myśli i uczucia, ści,. ~tora. Jedn!łk z t'.1-mtY:U a1;1torem 
temu, co stać by się powinno kategorycz- Dziadow me wspolnego mieć me moze. 
nym nakazem dla każdego Polak':!. - chwi­
le rocznic i wspominków narodowych, ob­
chodów i pochodów odbywających się za 
pozwoleniem władz krakowskich starostów, 
przez cesarza austriackiego wyznaczonych. 
Chwile, gdy się stoi w kontuszu i przy ka­
rabeli, gdy banderie krakusów w pochodzie 
realizują wszelkie hasła zjednoczenia, gło­
szone przez romantyków. Chwile kiedy za­
kłamanie święci tryumf nad pozytywną 
oceną sił w narodzie - kiedy poza poetyc­
ka przezwycięża istotne zrozumienie, ~e bez 
wciągnięcia w a.keję wszystkich sił narodu 
zmartwychwstanie Jest i pozostanie mrzon­
ką. 

cIDEOLOGIA NARODOWA:; 

«WOLNOSC - JAKO DROGOWSKAZ» 
Wallca z Mickiewiczem-geniuszem śpiżo~ 

wym z cokołu, pomnika na rynku krakow­
skim to tylko początek, to tylko punkt 
wyjścia. Bo w dalszym ciągu przodownic­
two narodowe to pokazanie wszystkich dal­
szych kłamstw i zakłamań, to odkrywanie 
jednej bolączki za drugą, to sarkastyczne 
obnażanie wszystkiego, co stanowiło do­
tychcza.s sfałszowaną ewangelię życia na­
rodowego. To chłosta niemiłosierna dla 
wszystkich, co uważali, że wzięciem udzia­
łu w pochodzie trzeciomajowym okupują 
oszustW'I. narodowego życia. 

<ORYGINALNE STRUKTURY Wyspiański nie nawiązywał bezpośrednio 
KOMPOZYCYJNE:. w swo]ej ideologii narodowej do idealizmu 

Nie w grobach wasza prawda -- hłe w 
obchodach żałobnych istota życia niepodle­
głego duchowo narodu. Na patetycznych 
mówcach okolicznościowych świąt narodo­
wych - młot, ciężki młot potępiającego 
skowania. N a.ród się musi ujrzeć wolnym -
wolność ma być wyznacznikiem jego po­
stępowania - drogowskazem jego wędr6-
wek. 

Wreszcie jeszcze jeden rodzaj kompozy- romantycznego. Był dzieckiem swojej epo­
cji Wyspiafiskiego to zupełnie oryginalne ki - wchłonął w siebie i przerobił na pra.w­
struktury, stanowiące reyrelacyjne odkry- dę własnego serca całą tendencję krytycz­
cia czy wynalazki autora. Któt mógł zużyt- ną Szujskiego - raz jeszcze poddał rozu­
kować dla celów poważnego dramatu tech- mowa.nemu oglądowi przeszłość narodową. 
nikę kukiełkową szopki krakowskiej tak, Na tym tle budował swój pogląd na spra­
jak to zostało przeprowadzone w Weselu. I wę :i;>olską. 
Pokazywano, od Szekspira poczynając, Nie wolno, aby naród przefywał swoją 
teatr na scenie, ale Wyspiański uczynił bo- treść narodowego bytt' przy trumniskach 

Stanlslow ll'ąsplarishl 

• I ciągle widzę ich twarze, 
ustawnie w oczy ich patrzę -
ich niema - myślę i marzę, 
widzę ich w duszy teatrze. 

Teatr mój widzę ogromny, 
wielkie powietrzne prze11trzenie, 
ludzie je pelnią i cienie, 
ja jestem grze ich przytomny. 

Jak sztuka jest sztuką moją, 
melodię slyszę eh oralną, 
jak rosną w burzę nawalną, 
w gromy i wichry ~ię zbroją, 

• * 
znów wstają - wracają ogromne 
olbrzymie, żyjące - przytomne. 

Grają - tragedię zwąd duszy 
w tragicznym teatru sl~lonie, " 
żar święty w trójnogach plonie, 
i flet zawodzi pastuszy. 

Ja słucham, slucharn i patrz~, -
poznaję - znane mi twarze, -
ich niema - myślę i marzę, 
widzę ich w duszy teatrze! 

* * * 

Tej postawie zawdzięcza Wysplaflskl ewe 
wyjątkowe stanowisko: był kontynuatorem 
trzech wieszczów - nie będąc ich naśla· 
dowcą. Ażeby wystąpić na piedestał przez 
nic1!. zdobyty musiał z nimi walczyć; musiał 
walczyć z legendą mesjanizmu polskiego, 
musiał przezwyciężyć tych, których synem 
był jako poeta. 

Dziś pę.trzymy na Wyspiańskiego, ;Jalt 
na. przeszłośc patrzeć należy - bez zaprze­
czenia jej wartości historycznej, ale z 
uwzględnieniem stosowalności jego sztuki 
dla obwili obecnej. Niezaprzeczoną taką 
wartością jest i pozostanie troską. Wys­
piańskiego o najistotniejsze tre~ci narodo.; 
we: wolność i godność i walka o nie w 
chwilach najcięższych niewoli i poniżenia 
oraz surowa ale sprawiedliwa ocena cha­
rakteru narodowego. Brakiem natomiast 
jest niezrozumienie jednej z istotnych 
przyczyn naszych klęsk: fałszywej organi· 
zacji społecznej. Z podziwem patrzymy na 
wspaniałość dzieła Wyspiańskiego, na ol­
brzymi rozmach twórczy, ale jego rozumie­
nie sztuki dziś nas nie porywa: zbyt dale-

W gromach i wichrze szaleją Przy iviellcim czynie i przy wielkim dziele cy jesteśmy od sfer nadzmysłowych, od 
i gasną w gro'Y'ffach. i 1f>ichrze, - po~łość paść ~itsi, jak szk~dliwe ziele, świata ułud i marzeń, albowiem dobrze 
't!J 1!1-roku. md'le.1ą~e i f!LO~sz.e, - kt_ore z korzeniem z grudy się wyrywa, wiemy o tym, że postulatem naczelnym ży-
JUZ ledwie, ledwie widnteJą - Niech własnym mianem każdy się nazywa. cia narodowe_qo .iest: twardo na ziemi stać! 
l lJl 'll !!llll lll lll lll lJl lllllllllllllll lll lll lll lll lll lll lll llllll lll lll lll lll lll lll lll lll llllll/lllll lllllllll lllllllll lllllllll lll lll lilllll'l llllll ill llllll lll lll lll lll ll l lll llllllillll lll llllll "llll ll l llllll ll l lll lll lll 'l l lll lllll lll lll lll lll lll lll lll lll l!lllllll lll lll lll lll lllllllll lll lll llUl lll lil llllllllllllllllllllllll ll l lll lll lll lll 'll lll •llll lll lll 1ll llllll'lllll lll lllllllll lll lll Ul lll lll lll lll 

o • zq eh łódzkiej •• Os •• 
Pierwszy, inauguracyjny program tea•trzy- j życia - roboitnikrnm, chłopom i inteligencji I Wracając do programu, wymieńmy dobry 

ku „Osa" świadczy niewątpliwie o tym, że pracującej. · due1 taneczny Sutt, nieco banalny, a.Je weso· 
zes.pół artystyczny „Osy" odnosi się powdżn:e Należałoby sięgnąć po nową tematykę, po ly żart z codziennej praktyki sądowej, no i 
do swoich zadań. Oczywiście, w omawianym nowe, nurtujące dziś w masai:h 111a5troje, ni.ezawodne, zwłaszcza dla pewnej częś c i ipu­
programle są m>terki i nledociągni~cia . Ale stworzyć nową atmosferę saityry i ironii. Te- blicznoścl, pierwszorzędnie opraicowane sce­
~dą one główni e po linii ge~eralnych nie<loma- maty po prostu „leżą na ulicy", tkwi ą .w do· nicznie piosenki i parodie K. Hanusza. 
gań naszych teatrzyków małych form - po wcipnie pomyślanych insceniz,acjach fragmen Pow. 
linii pewnego, utaTtego szablonu teks.tów re- Łów różnych dz·ieł dramaturgii, 00ezj! i lite· i1111111111111111n1111111i111111111111111111111111111111111111~111111111111n11111111~111n111111111111111111·11111:110 

pertuarowych. Autorzy tych tekstów dotych- ratury polskiej i obcej, przesiąkniętych artyz- Kr' on·1ka teatralna 
Clas nie mogą pozbyć s:ę naleciałości natury mem · i wiecznie nowych zagadnieć1 głębszej, 

rewiowa - rozryw'kowej w najibar·'.l.z1ej bla- zawsze społecznie ostrej na•tury. O tym na­
hym i szablonowym znaczeniu tego słowa. leży ipowa.żnie pomyśleć naszym drarn~tllr­

Recepta jest . tu dość nieskomplik0wana -
1 

gom „małych„ form. 
trochę dancingoiwo - knajpiarskiego na6troju, Mam wrażenie, że zgrany !, n1ewątpliwie, 

.sporo niewy.brednej pikan•terii i miieszczań- sta.ra.nny zespół aktorski „Osy", w wykana­
skie90, tkliwego sentymentu, odrobina banał- niu którego wyraźnie widać dążenie, aby „u­
nego humoru, kilka „wypróbowanych" sytu- współcześn1ć" i zibliżyć d-0 życia temotvkę 

acji i zbanalizowanych postad plus mniej luh wystawionych utworów, mógłby w drodze 
w!ęcej udane wyciec'Z!ki pod a·iresem rz;idu współpracy twórczej, podsunąć swoim auto­
i samorządu. rom cały szereg pomys.łów i tematów, nadać 

A życie idzie naprzód, daleko już pozosta- Siły! tej nowej tematycznie twórczości. Prze­
ly w tyle dowcipy i naiStroje, ong!5 śmiałe i cieti kierownictwo literackie „Osy" spoczywa 
aktualme potrze•bne, będ ce strawą tych z - jak wiemy z afiszów - w rękach, które 
„Marszałkowskiej i PiO'trkowsikiej", co dz ; ś właśnie mogą zapewnić te&trowi wejście na 
musieli ustąpić miejsca budow!'liczvm nowego należyte, mniei szablonowe tory. 

Państw. Teatr Dolnośląski we Wrocławiu 
występuje z prap·remierą sztuki S. R. Do~rowol 
skiego pt. „Spartakus", w reż. dyr. J. Waldena 

* .Teatr Polski w Cieszynie wystąpił z prapre-
1:111,?rą sztu.k! K~~imierza Golby pt. „Dziki !{sią­
z~ , w rezysem dyr. Kwaskowskiego i opra­
wie dekoracyjnej art. malarza .Krassowskiego. 

* 
R.T.~P· w :roruniu przejeło teatr „Baj Po-

mors~1 . Ze~poł teatru, liczący 12 osób, wystę­
powąc będzie w sali Domu Harcerza, urządza· 
jąc miesięcznie 20 przedstawień, przeznacza-. 
nych dla dziecJ-. 
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Jedno· • 
młodzieży- silą Polski Ludow 

li 

Uokończenie przemówienia tow. Gomułld-Wiesława na otwarciu I-go Krajowego Zjazdu Z\VM-u 
(Ciqg dalszy ze str. 1-ej) 

jących ją. za~adnień i zjawisk politycz­
nych, gdyz me zezwala na to położenie i 
warunki życiowe tej młodzieży, jej inte­
cesy klasowe. Apolityczność nie da się 
_;ogodzić z jej dążeniaini i jej walką o lep­
;zą · przyszłość. Dla młodz_ieży nie jest i 
nie r:ioż~ być. obojętn_e w ]akim · żyje 
ustroJU, Jakie Ją otaczają stosunki społecz­
ne, jaki ustrój społeczno-polityczny ma 
?na budować. Nie można bowiem być obo-
1 ętnym wobec własnego losu i wobec losu 
5WO~e~ rodziny, swoich współtowarzyszy, 
;woJeJ klasy, wobec losu własnego narodu 
własnej ojczyzny. 
Nie można też powiedzieć, że młodzież 

może nie interesować się życiem i losem 
"nnych narodów, że może nie obchodzić ją 
.udzkość, że może pozostać obojętna wo­
lec różnych wydarzeń i przemian poli· 
.ycznych, zachodzących na świecie. Wobec 
mga~nień społecznych ZWM zajmuje 
~kreslone, aktywne, samodzielne stanowi­
sko, co świadczy o jego politycznym cha· 
rakterze. 

Swoje ideologiczno-społeczne oblicze 
okri:ślił _ZW~ w deklaracji programowej, 
7,awieraJąCeJ hasło walki i pracy o zbudo· 
wanie. Polski, w której nie będzie wyzysku 
człowieka przez człowieka. Porządek spo­
leczny dawnej Polski, oparty był na innej 
podstawie - przede wszystkim na funda­
~enta~h wyzysku ludzi pracy przez wiel­
ki kapitał i obszarników. Kapitaliści, ban· 
1tierzy i obszarnicy wyzyskiwali robotni­
\ów, chłopów i ludzi pr acy najemnej, wy­
~yskiwal~ szczególnie pracę młodzieży, 
a rządy owczesne sta~y na straży tego wy-
7.ysku, na straży ustroju społecznego opar· 
tego na wyzysku i eksploatacji J.iracują­
cych przez garstkę uprzywilejowanych 
bogaczy. 
~en niesprawiedliwy i krzywdzący lu­

tl.Zl pracy porządek społeczny zmieniliśmy 
na lepszy. Ustrój wielko-kapitalistyczny 
:>:astąpiliśmy ustrojem demokracji ludo· 
vej. Wywłaszczyliśmy wywłaszczycieli 
czyli oddaliśmy ludziom pracy ich włas­
'lOŚĆ, oddaliśmy chłopom ziemię, a naro­
lowi całemu wielkie i średnie zakłady 

_1rzemysłowe. 
Te epokowe przemiany społeczne inicjo­

· vała i przewodziła wprowadzaniu ich w 
·ycie Polska Partia Robotnicza. Jest to 
iuma naszej Partii. Za dokonanie tego 
lzieła znienawidziła nas rodzima i obca 
·eakcja, znienawidzili nas zaprzysięgli 
:wolennicy starego porządku i sta;rego 
.wiata. Zmieniliśmy bowiem stare prawa, 
;:tóre przeczyły kardynalnym zasadom 
.prawiedliwości społecznej. Nie ulękliśmy 
· ię gróźb i terroru band fas71ystowskich, 
tie zastraszyła nas nienawiść reakcji, gdyż 
nieliśmy za sobą poparcie i zaufanie ludu 
iolskiego. 
Związek Walki Młodych kładąc u pod­

taw swej deklaracji programowej hasło 
-ralki i pracy o zbudowanie Polski, w któ­
~j zniknie wyzysk człowieka przez czło­
·1ieka - zdeklarował tym samym swój 
·leologiczny charakter. Gdyby więc przed 
'olską Partią Robotniczą jako matką 
,WM-u postawić pytanie, jaki Związek 
owołała do życia, czym jest ZWM - to 
dpowiedź naszą ujmiemy następująco: 
Związek Wasz, Związek Walki Młodych, 

·est bezpartyjną, ludowo-demokratyczną 
· rganizacją pracującej i uczącej się mło­
. ?:ieży miejskiej i wiejskiej, jest samo­
iielną organizacją młodego pokolenia 
'olski Ludowei. Hierarchiczna pozycja 
'artii w stosunku do ZWM-u, wynikająca 
zaufania bezpartyjnych zetwuemowców 

:, anowiących przygniatającą większość 
-ołonków Związku - do zetwuemowców 
~ależących do Polskiej Partii Robotniczej 
- )Owstaje i kształtuje się w rezultacie 
1racy wychowawczej. Partia nasza, od­
zucając koncepcje partyjnych organizacji 
1łodzieżowych, stara się pozyskać zaufa­
ie wszystkich zetwuemowców, stara się 
ozyskać to zaufania s•.voją polityką na 

·ricinku rozwiązywania problemów życia, 
;racy i walki młodego pokolenia oraz ca­
~ścią swojej polityki wewnętrznej i ze· 
mętrznej, dąży za pośrednictwem partyj­

·1ych zetwuemowców do wychowania 
wszystkich członków ZWM-u w duchu de­
·nokracji ludowej i przyswojenia im ideo­
logii marksistowskiej. 

POLSKA PARTIA ROBOTNICZA OD­
RZUCA KONCEPCJĘ PARTYJNYCH OR­
GANIZACJI MŁODZIEŻOWYCH DLATE­
GO, żE STOI NA GRUNCIE ZJEDNO· 
CZENIA WSZYSTKICH ORGANIZACJI 
MŁODZIEŻOWYCH. JESTEŚMY GORĄ­
CYMI ZWOLENNIKAMI POWOŁANIA 
DO ŻYCIA JEDNEJ ZJEDNOCZONEJ 
ORGANIZACJI MŁODEGO POKOLENIA, 
KTÓRA SKUPIAŁABY W SWOICH SZE· 

REGACH PRACUJĄCĄ I UCZĄCĄ SIĘ Wychodzimy z założenia, że partie poli­
l\1ŁODZIEŻ ROBOTNICZĄ, CHŁOPSKĄ tycwe nie powinny obawiać się tego, że 
I INTELIGENCKĄ, KTÓRA REPREZEN- bez posiadania własnych odrębnych orga­
TOWAŁABY CAŁĄ MŁODZIEŻ POL- nizacji młodzieżowych utracą rezerwuar 
SKĄ. dla dopływu członków do swych szere-

N a drodze do stworzenia takiej organi- gów. 
zacji zostały już zrobione pierwsze kroki Chcemy; aby wychowana we wspólnej 
w postaci umów o współpracy wzajemnej, organizacji i we wspólnym duchu d~mo­
jakie zawarły między sobą poszczególne kracji ludowej ta część młodzieży, która 
organizacje młodzieżowe. tego zapragnie, wybierała sobie swobodnie 

Za tym pierwszym krokiem winny na- polityczną przynależnC;ŚĆ partyjną.' Do 
stąpić dalsze. Wydaje się nam, że punkt Partii nie wszyscy bowiem pragną wstą­
ciężkości w zrealizowaniu IDEI ZJEDNO· pić, nawet nie wszyscy ci, którzy wyrośli 
CZENIA RUCHU MŁODZIEŻOWEGO w partyjnych organiZfcjach młodzieżo-
1 UTWORZENIU ZJEDNOCZONEJ ,. OR· wych. . 
GANIZACJI CAŁEJ MŁODZIEŻY LEŻY Jesteśmy świadomi, że zbudowanie jed­
NIE TYLE WŚRÓD ISTNIEJĄCYCH PO- nolitej organizacji młodego pokolenia w 
ZA ZWM-EM ORGANIZACJI MŁODZIE- warunkach obecnego rqzdrobnienia ruchu 
ŻOWYCH, ILE WśROD TYCH PARTII młodzieżowego nie może być dokonane z 
POLITYCZNYCH, którym trudno jest wy- dziś na jutro. Przedstawiłem Wam tylko 
rzec się posiadania własnych partyjnych w ogólnych zarysach zasadnicze w tej 
organizacji młodzieżowych. sprawie stanowisko Polskiej Partii Robot-

A według naszego zdania w tej sprawie niczej, która pragnie, abyście w tym du­
należ:y własny interes partyjny podpo- chu wychowywali młodzież zetwuemow­
rządkować ogólniejszym celom. Zjedno· ską. 
czona organizacja młodzieżowa leży w in- Na obecnym etapie partie i organizacje 
teresach całego młodego pokolenia i w in-1 młodzieżowe winny szukać sposobów i 
teresie wzmocnienia i rozwoju Polski Lu- form jednolitego w.ychowania młodego po­
dowej. . kolenia, przy zachowaniu dotychczasowej 

uległość i posłuszeństwo wobec gnębicieli 
i wyzyskiwaczy. 

Lik\vidujemy i przekreślamy dzisiaj to 
wszystko, co było przekl~ństwelll stareg.o 
życia, starych stosunków społecznych. Mi­
liony kdzi pracy buduje życie nowe, ro· 
dzi się nowy człowiek i powstaje nowy 
świat. Któż, jak nie młodzież, może być 
najofiarniejszym budowniczym tego mło­
dego życia i nowego świata? 

Zetwuemowcy dają przykład po jakiej 
drodze iść trzeba, aby iść naprzód, aby 
przekuć w powszechną rzeczywistość tlą• 
żenia i marzenia milionowych rzesz mło· 
dego pokolenia. Ofiarna praca, zdecydo­
wana walka i pilna, wytrwała nauka -
oto trzy podstawowe elementy tej broni. 

Zetwuemowcy pierwsi zorganizowali 
młodzieżowy wyścig pracy, świadomi te­
go, że jest to wyścig do radości i do no­
wego, lepszego życia, do wielkości i szczę· 
ścia Ojczyzny. To z Waszyc~, zetwu~~ow: 
skich szeregów wywodzą się mlodZiezow1 
rekordziści produkcji, bohaterzy pracy, 
którymi organizacja Wasza słusznie się 
może chlubić. 

ZWM ZRODZIŁ SIĘ Z CZYNU. Ideą 
czynu pierwszych setek zetwuemo':"có'Y• 
którzy zbudowali kadrową orgamzac:ię 
ZWM-u, płoną dziś młode serca dziesiątek 
i setek tysięcy zetwuemowskiej młodzieży 
walczącej o palmę pierwszeństwa na fron• 
cie współzawodnictwa pracy i budowni· 
ctwa Polski Ludowej. ROZPALAJCIE 
TEN OGIEŃ CZYNU W SERCACH CA· 
ŁEJ MŁODZIEŻY. 

Jest rzeczą całkowicie zrozumiałą i uza- odrębności organizacji młodzieżowych. 
sadnioną istnienie kilku partii politycz· Walka poprzednich pokoleń narodu pol­
nych w naszym polskim systemie demo- skiego o wolność Polski i o wyzwolenie 
kracji ludowej. Dla każdego jest już rów- społeczne, nasza i Wasza walka z okupan· 
nież jasne, że ustrój demokracji ludowej tern niemieckim, polityczne i gospodarcze 
zawiera i zawierać musi w swych założe- obalenie kapitalistyczna-obszarniczej re­
niach wzajemną współpracę . wszystkich akcji i ustanowienie władzy ludowej w 
partii demokratycznych, a przede wszyst- Poli>ce otwarły przed całą młodzieżą pol­
kim jednolity front klasy robotniczej, w ską wrota do szturmu o własne szczęście, Zetwuemowcy zawsze muszą pamiętać, 
celu realizacji wspólnie ustalonych pia- które mieści się w szczęściu Ojczyzny, że wolność i niepodległość naszej Ojczy­
nów. Lecz istnięnie kilku organizacji mło- STWORZYŁY JEJ TAKIE WARUNKI zny, która zrzuciła ze swego ludu kajdany 
dzieżowych jako partyjnych odpowiedni- STARTU ŻYCIOWEGO, JAKICH NIE klasowej niewoli, są ich największym oso• 
ków istniejących partii politycznych MIAŁO żADNE_Z NASZYCH POPRZED· bistym skarbem. Kochajcie swoją Ojczy­
przekształca te organizacje w swego ro- NICH POKOLEN. znę ponad swoje życie. Kochajcie Ją i Jej 
dzaju młodzieżowe partie polityczne, pod- w niewoli narodowej i klasowej żyli Lud pracujący całą głębią serca mło· 
porządkowane swoim starszym party1nym nasi ojcowie i dziadowie. Jakież warunki dzieńczego. Zwalczajcie i bądźcie nieprze­
protektorom· A takie partie młodzieżowe rozwoju mógł mieć naród polski, krwa- jednani wobec wszystkich wrogów Polski 
są zupełnie niepotrzebne Polsce Ludowej. wiący i jęczący przez półtor~ wieku w Ludowej. Wpajajcie w duszę młodego po• 
Nie chce ich również sama młodzież, 0 trójzaborowym grobie? Jaką perspektywę kolenia ideę pokoju i braterstwa narodów 
czym świadczy m. in. niski stosunkowo od· mogły widzieć przed sobą młode pokole- na równi z ideą walki z imperializmem i 
setek młodzieży zorganizowanej w takich nia polskie, żyjące w 18_tym i lS-tym podżegaczami do nowych wojen. Wielki 
młodzieżowych partyjnych organizacjach. stuleciu? Przed nimi stała tylko walka przyjaciel Polski, Generalissimus Stalin, 

·Blok partii demokratycznych kicorujący o lepsze jutro dla przyszłych pokoleń, zwracając się do młodzieży radzieckiej 
przez swych przedstawicieli sterem wła· walka, z której zrodził się romanttvzm wskazał, że dzień przeżyty, bez pracy i 
dzy w kraju, obowiązany jest troszczyć polski i opasał dusze narodu pancerzem walki 0 zbudowanie szczęścia swej Ojczy· 
· • db • 1 • zny to at1acoJ1tV w życiu dzień. Czyż głę-s1ę 1 ac o całą mlodzież, wychoWtyWać dążeń wolnościowych i mepodleg ośc10- boka treść tych sł6w nie stosuje się rów-
ją na dzielnych budowniczych nowej Pol· wych. 
ski i nowego życia. My · Wy, wnukowie i prawnukowie po- nież do młodzieży polskiej? 

.Żadna z partii Bloku nie może przecież koleni twórców polskiego romantyzmu, Polska Partia Robotnicza i Związek: 
powiedzieć, że obchodzi ją tylko młodzież wessaliśmy tę spuściznę z piersi naszych Walki Młodych powstałe do życia w jed„ 
zorganizowana pod jej partyjną egidą. matek. Ona to rozpaliła do żaru nasze ser· nym i tym samym okresie, reprezentują 
Rząd reprezentuje naród i Państwo, odpo- ca w latach krwawej walki z okupantem. dwa pokolenia narodu polskiego, zyjące 
wiada za ich losy, a młodzież jest przy- Dzisiaj, kiedy ojczyzna nasza jest wol, na przełomie awu epok historycznych. 
szłością Państwa. NARÓD BĘDZIE TA· na, niepodległa i suwerenna, kiedy prze- My, zrodzeni w okresie narodowej i kla"" 
KIM, W JAKIM DUCHU DZISIAJ WY- ścignęliśmy marzenia romantyków i znów sowej niewoli, wyrośliśmy z proletariac­
CHOWAMY JEGO MŁODE POKOLENIE. włączyliśmy w jej granice prastare zie- kiego pokolenia bojowników o wskrzesz.e-

Polska Partia Robotnicza odrzuca kon- mie piastowskie nad Odrą i Nysą i Bałty· .nie Polski i o społeczne wyzwolenie jej 
cepcje partyjnych organizacji młodzieży kiem, kiedy grzbietów naszych nie smaga ludu pracującego. 
dlatego, że leżą jej na sercu nie tylko in- już bat klasowej przemocy - tkwiący w W II-giei Rzeczypospolitej Jtontynuowa­
teresy zetwuemowskiej młodzieży, lecz sercach młodego pokolenia romantyzm liśmy walkę naszych ojców o prawa na­
całego młodego POkolenia. Wychodzimy z naszych przodków wi.nren być w całości i leżne klasie robotniczej i wszystkim lu­
założenia, że interesy młodzieży omturow• bez reszty zaprz~gnięty ,w służbie Polski dziam pracy. W okresie międzywojennym 
skiej, wiciowej czy wogóle nieorganizowa- Ludowej. w latacp 1918-1939 życie nam grało tyl• 
nej młodzieży pracującej nie są odrębne, Nie pozwólcie reakcyjnym wrogom wy- ko jeden narodowy hejnał - hejnał walki 
lecz wspólne i jednakowe, że nie potrzeba korzystać patriotyczno-romantycznych z ustrojem krzywdy i nędzy, z ustrojem 
i nie należy umieszcz.ać ich w oddzielnych uczuć młodzieży do celów zgubnych i szko- degradacji i słabości Polski - z kapitali· 
przegródkach partyjnych. dliwych dla Po~ki i jej ludu. Pamiętaj· styczno-obszarniczym ustrojem społecz• 
Uważamy za szkodliwe przeszczepianie cie, że siły ws~czne zawsze walczyły z nym. . -- · --=- . · _ 

w szeregi młodego pokolenia polityczno· siłami postępu i w walce tej posługiwały Gdy Polska wtrącona została w najwięk· 
ideologicznych odcieni i partyjnych pro· się najbardziej podłymi metodami. szą otchłań nieszczęścia, gdy nadeszły cięż· 
gramów poszczególnych partii bloku de· Utrwalajcie i wzmacniajcie ustrój de- kie i krwawe lata niemieckiej okupacji 
mokra tycznego. mokracji ' ludowej, który otwiera przed i przed narodem polskim stanęło widmo 

Nie znaczy to absolutnie, że jest nam robotniczo-chłopską młodzieżą wrota wie- zniszczenia i zagłady, pokolenie bojowni· 
obojętne w jakim duchu będzie się wy- dzy i nauki, podnosi godność pracy, umoż· ków o sprawiedliwość społeczną wypowie· 
chowywało młode pokolenie. Od ideolo- liwia zdobycie zawodu i znosi bezrobocie, działo krwawy i bezlitosny bój faszystow• 
gicznego kierunku wychowawczego zale- zabezpiecza pracę i odpoczynek stwarza skim zbrodniarzom i okupantom, nie szczę­
ży nie tylko aktywny współudział mło- warunki dla szerzenia kultury i oświaty, dziło swej krwi i swego życia w walce o 
dzieży w budownictwie Polski Ludowej gwarantuje powszechny rozwój gospodar- wyzwolenie Polski, o wolność i niepodle• 
dzisiaj, lecz w większym jeszcze stopniu czy i osiągnięcie dobrobytu, budzi w sercu głość narodu. 
jej rozwój jutrzejszy. każdego człowieka .Pracy świadomość tęgo, Z tej walki, w której udział wzięło po-

Mimo pewnych wzajemnych rozmc że jest współgospodarzem Państwa i po- kolenie przez Was młodych reprezentowa-
ideologicznych, właściwych wszystkim żytecznym obywatelem. ne, zrodziła się nasza Ojczyzna. 
partiom bloku demokratycznego, mimo Perspektywy takiej nie miały nie tylko My, stara gwardia rewolucjonis'tów. 
pewnych odrębnych interesów ·określonych młode pokolenia okresu narodowej nie- polskich, niczego innego bardziej nie może• 
warstw społecznych, reprezentowanych woli, lecz nie miały jej również młode my sobie życzyć jak być reprezentantami 
przez określone partie Bloku - wszystkie pokolenia przedwrześniowej Polski. Nad· ostatniego z pokoleń polskiej klasy robot­
te partie zgodnie stoją na gruncie demo- miarem młodych i chętnych do pracy lecz niczej i mas ludowych, które musiały, 
kracji ludowej i budownictwa Polski Lu- „zbędnych" rąl: dusiła się wieś polska, przelewać swą krew w wake narodowo 
dowej. bezskutecznie poszukiwały pracy dzie· i społeczno-wyzwoleńczej. NICZEGO BAR• 

Idea demokracji ludowej i idea budow- siątki i tysiące młodzieży robotniczej w DZIEJ NIE PRAGNIEMY JAK TEGO 
nictwa Polski Ludowej wspólna wszystkim miastach, przeklinał swój los nie jeden 'BY POKOLENIE PRZEZ WAS REPRE~ 
partiom Bloku Demokratycznego stanowi młody inżynier, technik ,agronom i t. p., ZENTOWANE UTRWALIŁO I PO!ViNO„ 
dostateczną podstawę dla organicznego który po kilku latach nauki daremnie ko· ŻYŁO DOROBEK WALKI SWOICH po·~ 
ziednoczenia całego ruchu młodzieżowego łatał do drzwi zakładów pracy. Paszport PRZEDNIKOW, ABY BYŁO POKOLE~ 
dla powołania do życia jednej organizacji zagraniczny i emigracja do obcych za chle- NIEM REWOLUCYJNYCH BUDOWNI~ 
młodego pokolenia. Ta idea byłaby prze- bem i pracą, na poniewierkę i poniżenie CZYCH NOWEGO, WOLNEGO SZCZĘ: 
wodnikiem politycznym takiej organiza- - oto najlepszy jeszcze los, jaki ofiaro· SLIWEGO ŻYCIA ODROl>ZONEJ NIE• 
cji, stanowiłaby podstawę dla pracy wy- wała stara Polska swoim bezrobotnym PODLEGŁEJ I SUWERENNEJ POLSKI. 
chowawczej w zjednoczonych i jednali- o~ywatelom .. A pracułącyn_i? Pracującym · Życzę Wa~zemu Zjazdowi,, aby, ~etwu:i 
tych szeregach organizacyjnych mło- ofiarowała zyw?t pari~sa 1 po.zagrobową emo~cy. byb awangardą tego: młodego 
dzieży. perspektywę niebieskiego krolestwa za pokolenia rewolucyjnych budowniczych. 
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Gwiazdka dla dzieci polskich w Westfalii 

Wszystkie kobiety· pracujące łączą 
sie solidarnie z akcja pomocy dla straJ­
kujacych robotnikóW FrancJi - boJow­
nikÓw wolności i demokracji 

Własnymi siłami 
Z inicjatywy Zarządu Głównego Ligi Kobiet 

~rzy współ~dziale Polskiego Czerwonego Krzy 
za l Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzie 
c~ została. po_djęta a~cja przygotowania gwiazd 
k1 dla dzieci polskich w Niem-,zech (przede 
WSZV!tkirn w Westfalii). 

W wyniku opracowanego rozdzielnika usta· 
lono, że Liga Kobiet dostarczy 8000 paczek, 
Paczki te zawierać mają odzież dziecięcą (ma· 
teriały) obuwie, tłuszcze i słodycze. Zbiórka 
na ten cel przeprowadzona jest na terenie ca~ 
lego kraju we wszystkich ogniwach tereno· 
wych Ligi Kobiet. 

Praktyczne drobiazgi 
kacji, jaki zastosować możemy do przybra­
nia wełnianej bluzki lub sukienki. Aplikację 
wykonamy z sukna lub cienkiego filcu, wyci­
nając p.odany na rysunku wzór małymi nożycz 
kami. Wycięte motywy dekoracyjne przyfa­
strygować należy do materiału, którego stać 
się mają ozdobą, i przyszywamy drobnym gę­
stym a mało widocznym ściegiem. Po wyko­
naniu roboty aplikacje prasować należy po 
lewej stronie. 

W, Łodzi Zanąd Miejski Ligi Kobiet wy­
stąpił z apelem do wszystkich swych członkiń 
o datki na ten cel i to zarówno w naturze, 
jak i w gotówce. Akcja zbiórkowa powierza· 
na została terenowym i dzielnicowym placów­
kom Ligi. Ze względu na to, że czas zbiórl\.i 
jest krótki, gdyż zebrane na ten cel paczki 
i artykuły muszą być w dniu 10 grudnia br. 
dostarczone do Zarządu Głównego Ligi Kobiet. 
Zarząd Miejski Ligi Kobiet przypomina o ko· 
nieczności szybkiego dostarczania darów n-a 
rzeo gwiazdki dla dzieci polskich w Westfalii 
do sekretariatu L. K. ul. Andrieja Nr. 1. 

Przedstawiamy naszym Czytelniczkom wzo 
ry pra.ktycznych drobiazgów, które mogą 
zostać własnymi siłami wykonane w domu. .„ _________ . 

Przeprowadzona akcja zbiórkowii powinna 
się spotkać ze zrozumieniem ze strony całego 
społeczeństwa łódzkiego. Gwiazdka dla dzie· Pierwszy rysunek przedstawia pomysłowe 
ci polskich w Westfalii to nie tylko wyraz pa- ciepłe okrycie dla maleńkiego dziecka. Spo­
mięci i ,,dobrego serca" to posunięcie o zna· rządzone być ono może z ciepłego kocyka, 
czeniu politycznym. Rząd nasz walczy w tej lub też z innych ciei'lszych tkanin, przepiko­
chwili o moi.ność repatriowania górników pol- • wanych na flanelce lub watolinie. Kapiszon 
skich z WesUalii i napotł'ka na poważny op0r tego ubioru dziecięcego powstaje przez wszy­
ze str-0ny zarówno ·Niemców, jak i Anglosa· , cie w zaokrąglony róg przygotowanego czwo­
sóGw. . dk d oł • 1 rokąta tkaniny,' taśmy do ściągania 1i wiąza-

w1az · a urzą zona prze.i sp eczenstwo · t ł . ść 1 t 
polskie dla dzieci górników polskich w West· ma. Pozo~ a a czę P ~szczyzn przygo owane 
talii jest podkreśleniem więzów jakie łączą ~o materiału składa się jak ~o~erta. Je?en 
Kraj z na~zą emi9ra-::ją. To atut w walce prze· Jej bo~ zaopatrzon~ jest w guziki, a drugi w 
ciwko germanizacji wychodźtwa na terenach dziurki. Dolna partia tego pseudo-płaszczyka, 
'liemiec. po zagięciu na nóżkach dziecka przypięta jest 

• 

guzikiem. Pomysłowa matka może i do tej 
toalety dziecięcej wprowadzić dalsze udosko­
nalenia. 

Następny rysunek przedstawia wzór apli· 

Kob Ie ta - re :i or mat or 

ława-Sumatra_-Borneo- Celebes ... 
Dalekie wyspy na dalekich morzach 

1 ' 

Pamięć wygrzebuje z lat szkolnych lekcje ge­
' 1raf!i, starą mapę zawieszani\ na tablicy, i 
-.auczyciela, pokazującego pałeczką tę fanta­
·lyczne lądy o tak dziwnych nazwach. 

A jednak lądy te istni~Ją rzeczywiś-:.ie, żyją 
na nich żywi ludzie, którzy niczym nie różnią 
,ię od wszystkich innych narodów uciskanych: 
walczą o wolność, o swoją wolność narodową 

o wolność społeczną. 

Po zakończeniu drugiej wojny światowej 
.ezpośrednio po porai.-::e Japonii, na terenie 

wspomnianych wysp powstała wolna republi· 
ka Indonezyjska. Naród indonezyjski postano­
wił położyć kres panowania kolonialnemu Ho­
lendrów, eksploatujących bogactwa naturalne 
Indonezji i trzymaiących naród indonezyjS:<i w 
nędzy i ciemnode. W skład rządu republiki 
Indonezyjskiej weszli przedstawiciele wnyst· 
kich partii politycznych i powstał jednolity 
front ludowy Indonezyj-::z:yków. Ale imperia­
liści holenderscy wspomag1mi przez monopoli· 
stów amerykańskich, nie -::hcieli zrezygnować 
z nafty, kauczuku i cyny, w które obfitują te 
dalekie wyspy. Naród indonezyjski stanął w 
ogniu zaciekłej' walki, wywołanej przez agre­
sję holenderską. A9resja ta kosztowała naród 
indonezyjski wiele ofiar. W wydanej przez Mi 
nisterstwo Informacji Repub\iki Indonezyjskiej 
księdze pt. „Rzeź w Makasarze" C'Lytamy, że , 
na jednej tylko wyspie Celebes okupanci ho· 
lenders:y w latach 1946·7'47 wymordowali 30 
tysi~y starców, kobiet i dzieci. „W drodze z 
Malag do Singosari - pisze pewien żołnierz 
holenderski w postępowe) gazecie holender· 
skiej „De Verheid" - domy wioski oblano 
naftą i podp.alonrJ. Cała wioska spłonęła wraz 
z mieszka1'lcami. Ktoko:wiek chciał uciekać, zo 
stał zabity na miej3ou". 

Mirno rozpatrzenia sprawy agresji holender· 
skiej na Indonezję przez Radę Bezpieczeństwa, 
mimo wydanego przez Radę nakazu zawieśze· 
nia !>roni, walki w Indonezji trwają. Uzbrojo­
ne przez Stany Zjednoczone w czołgi, samolo· 
ty ! armaty wojska holenderskie niszczą wsie 
i miasta, dążąc do całkowitego podboju wysp li 
indonezyjskich. 

A jednak naród indonezyjski, mimo braku 
odpOwiedniego uzbro.ienia, mimo wielkiej prze 
wagi technicznej Holendrów, zdecydowany • 

PARSTWOWE ZAKł,ADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSI\.ILGO Nr 3 

Łódź, ul. Sienkiewicza 82-84 

POSZUKUJĄ SAMODZIELNYCH ruty­
nowanych KSll;GOWYCB 

Zgłoszenia ~ierować di:i Wydz. Perso­
nalnego w godz. od 9-13-ej, 

jest walczyć o swoją niepodległość, stawiając 
bohaterski opór najeźdźcy. 

Mimo toczącej się wciąż wojny, pod gradem 
kul i przy trwających wciąż nalotach, Indone· 
zyjczycy rozbudowują swoje niepodległe pań· 
stwo, przeprowadzając daleko idące reformy 
społeczne. I tu na czoło wysuwa się Maria 
San Togo, kobieta o szerokim umyśle i 'iłybi· 
tnych zdolnościach organizacyjnych, ząjmują­
ca w rządzie Republlki Indonezyjskiej stano­
wisko ministra opieki społecznej. To ona jest 
autorką i wykonawczynią wielkich reform, to 
dzięki niej powstały liczne szkoły dla młodzie 
ży i dorosłych, to dzięki jej energii i wierze 
w siły narodu następuje coraz dalej posuwa· 
jące się [Ównouprawnienie kobiet. 
Ożywiona wielką miłością do swojego na· 

rodu Maria San Togo opracowała śmiały plan 

przesledlenia 20 milionów mieszkańców prze· 
ludnionej Jawy na zaniedbaną dotychczas 
przez okupanta holenderskiego, a kryjącą 
wielkie bogactwa wyspę Sumatrę. Odbywa się 
masowe budownictwo. powstają chaty i całe 
wioski i co rok pół miliona rnbotników rol­
nych - Jawajczyków osiada na Sumatrze, 
gdzie uprawiając własną ziemię i korzystając 
z poparcia finansowego rządu stwarzają sobie 
podstawy dobrobytu materia!Mgo. Czy nie 
przypomina to naszego gigantycznego przedsię· 
wzięcia-osiedlenia 5 milionó .v Polaków na na 
szych Ziemiach Odzyskanyc.h? 

Osiągnięcia Republiki Indonezyjskiej na po· 
lu reform społecznych i gosp0darczyd1 dodają 
bodźca walczącemu o swą wolność narodowi 
Indonezyjskiemu Nie wątpimy w to, że na· 
ród Indonez ·ski zwycięży. 

I Z pobytu delegacii 
kobiet polskich w ZSRR 

(obok) Delegatki polskie na wiecu w Moskwie 
(u dołu)_. Delegat/ii poi kie zwied~ają j.eclną ze 

'"Lor v, sto.: ., z,,.·r;z!m Rmiz·"r lc1e90 

Trzeci rysunek przedstawia barwne 111'>­
tywy zdobnicze, zastosowane na sprzętach 
przeznaczonych do użytku małych dzieci. Fo­
teliki dziecięce, wykonane ze zwykłego nie 
politurowanego nawet drzewa, przyozdobione 
być mogą poduszkami, przybranymi barw· 
nym haftem. Podobnne malowane lub wycl· 
nane z barwnego papieru wzory mogą byl 
umieszczone na gładko malowanych ścianach 
pokoju, stanowić dekorację szafki lub przy· 
branie firanek. ·' 

1ia ostatnim rysunku zademon3lrowano 
spos5b przewiązania korka, będący gwaran­
cją, że korek z flaszki nie wyskoczy (do za­
stosowania w podróży). Na tymże rysunku 
widzimy, że nawet za duży korek lekko obsa­
dzimy we flaszce o stosunkowo małej średni­
cy szyjki. jeśli z jednej strony zostanie on 
dość głęboko na krzyż nacięty. Ten prosty za­
bieg wpłynie na uelastycmicnie korka, a 
tym samym jego obwód łatwiej ulegnie 
ZJT_:".~l'jszeniu. 

t~ ro n i ka 
W Warszawie odbywają się kursy przyspo· 

sobiema kohil't w zawodzie szklarskim. 
Od kandydatek wvmaganc .ies t ukcńczenie 

18-tu lat i wykształcenie w zakresie szkoły 
powszechnej. 

W c_zasie szkolenia słuchaczki Kursu olrzy· 
mywac będą 80 zł. dziennie na wyżywienie, 

obiady 1 ulgi tramwajowe. Zajęcia praktycz· 
ne będą wynagradzane dodatkowo. Zapisy na 
kursy przyjmuje Dyrekria Kursów Szkolenia 

1 Zawodowego Kadr dla Odbudowy Warszawv 
ul. Cho~imska 33. • 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś 2 przedstawienia godz. 16,30, 
godz. 19,30. 

„PIERWSZE ŻĄDł,A" 
Rewia satyry politycznej, piosenki, 

humoru i tańca. 

Udział biorą: H. Brzezińska , K. Ha­
nusz, J. Darski, M. Dąbrowski, B. Hal­
mirska, Z. Łuczak, St. Piasecka, Duet 
Sutt, H. Szwajcer, W. Zwoliński. 

Przy fortepianach: Z. Wiehler i M. 
Suchocki. 

Kasa teatru czynna od godz. 10-ej, 
tel. 140-09. 
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P'ef-wszy KraJowy Zjazd ZWM-u 
P'rzewodniczqcy Zarzqdu Głównego low. A. Kowalski zagaja obrady 

Obrady I Krajowego Zja'Z:du ZWM zagaił 
'tow. Ale'.ktsancler Kowa:ls:ki, przewodniczący 
'la.rządu Głównego ZWM. 

To Towarzysz Wiesław przyszedł do nas z . talionów Chłopski.eh i oddzioa!ów bojo.wycli walf i nJe oddamy Jej pod żadnym szantażem 
ojcowskq radą i opleką. To czł-Onkowlie Pol- ! RPPS i Armii Krajowej, A potem w szeregach i za żadną cenę. 
kile/ ParUl Robotin.kuJ byli naszymi plerwszy ·bohaiterekfogo Wojska Polskiego, dadiśmy my, Dziś bronimy ją pr·acą na.szych młodych 
ml przywódcami. ZWM-owcy, niemały wkłaid. rąk i mózgów. W uporczywej, codziennej prai-

To nleu11Jęta walk.a Polskle/ Pc.rtJJ Robotni- Przyikłaidem na.szych ofiarnych bojowników cy w kopalniach i hutach, faibrykach l war-
cze/ % okupantem odpowiadała lli<lS!Lemu prag- toczących l!la ulkach miaJSt i w lasach zacię- szta·tach, na roli i na ławie szko·lnej wychowy­
nleniu czynu, to jej idea Polski Ludowej odpo- •ty i nieustępliwy bój z na.jeźdzcą, pbrywał i wać będZ'iemy nowych, przodujących ludzii --: 
wJadała naszym marzeniom o szczęśJ.lwej Oi- zachęca~ innych. Bohatersk•ie czyny naszych ludzi, k!tó.rzy UJIIlieiją w czymach, w ko~kretne! 
czyźnie. oddz.iailów zapiE>ały wspainiaiłe karty w Msto- pTacy budować wie'1kość naszego kraju, ludzi 

To nle pr!Lypadek, że Polska Partia R:Jbot- rii wa1lki Narotlu Poilskiego. potlobnych młodym bohatrom p·racy, !których 
nJooa włożyła tyle serca J wysiłku w rozwój W iej walce padli nasi przyiwódcy: Ha:ika 111az'Wliska zna już dziś kraj cały. 
naszego Związku. Sawicka, Jamek Krasicki, Pietrek KTajeW6ki, W praqrłłdla Po1l~i krzepnie jedlllość mło· 

Bo Partia nasza zna polską młodzież, ufa Marcin Skowrońi>ki, Zosia Jarosz.ewiicz. dzieży polskiej, zro<lzona w waJoe z okupan-
jej, że jest ona ofiarną, wy·t,rwałq, pracowi•tą, Padły setki naszych najlepszych kolegów tem. 
że umie .nlenawJdzieć wrogów swego kra/u 1 - żomierzy Polski Ludowej. MÓWILISMY W NASZEJ PIERWSZEJ DE· 
potraii poświęcić się dla niepodległości J su- A gdy przyszło wyzwulen'ie, nie &kończyła Ia.ARACJI: „JEST NAS TYSIĄCE MŁODYCH 
werennoścl Ojczyzny. s·ię ofiara krwi ZWM-owców. W Olbronie pra- POLAKÓW, W BOJU, PO LASACH, WSIACH 
l'Qwołując nas <la życia, otacZ<1Jjąc nas opie- wa ludu do władzy w wyzwolonej Ojczy~nie I MIAST ACH. BĘDZIEMY NIEPOKONANI, 

ką, dając nam• doświadczonych orgaini'latorów zginęło ich jesz.cze ponad 2000 z · rąk wyko- GDY ZŁĄCZY NAS JEDNOSC, 'ZiF.SIPOLI żĄ­
·i wychowawców, nie chci@ła Partia ni.gdy zro-, leijeńców fais'lys·towskich, NSZ-owców i WiN- DZA WALKI, POWIĄZE CZYN". 
bić z naszego Związku swojej organizaieji paT- owców. DZIS MÓWIMY: „SĄ NAS MILIONY MŁ0-
1yjnej. Byli młod:l!i - kochali życie i radość, ale DYCH ROBOTNIKÓW, CHŁOPÓW, UOZ­

Udzielając nam rad i wskazówek Partia nie I ponad życie umiłowali wielką ideę. Służyli jej NIÓW. ZWYCIĘZYMY W PRACY DLA POL-
myślała krępować naszej samodzielności. U- I wiernie i olarnie. . SKI, GDY ZŁĄCZY NAS JEIYNOSC, ZESPOLI 
ważała, że młodzież sama winna się wycho- Oddajmy hold naszym bohaterom. (Zebra- TWóRCZY, OFIARNY WYSIŁEK". 
wać w swojej organizacji na świa<lomych, po- ni na sali powstają - minuta milczenia). Koleżanki - Koiledzy Delegadl 
siępowych, kulturalnych ludzi czynu, pelno-1 Koledzy i Koleżainki! Zjazd nais'l podsumuje wynili naszej dó-
wartościowych obywateli Pols.ki Ludowej. My dziś waJczymy o te ideCl'ły, za które tychczasowe1j, przeszło .pięcioletniej waJlki i 

Partię naszą, Polską Partię Ro'botniczą, ota- oni odda1li swe młode życie. Wysiłkiem całe- pracy. Wytyczy l!lam dalszą drogę, po której 
Drodzy Ko'1edzy Delegaci! czarny my, ZWM-owcy, miłością i s'lacunkicm, go narodu, budujemy nową, sprawiedliwą, sil- iść będziemy do rea1lizacji naszych ideałów. 

Ponad 5 lat upłynęło od chwili poW1Sta1I1ia wierni jej ideałom i pracę swoją prowadzimy n<i_ Ojczyznę. Sądzę, że jedno jest d'l:iś żyazeruie wobec 
lwiązku Walki Młodych. 5 lat ~stnienia na- pod przewodnictwem Po1lskiej Partii Robotni- Moono i zdecydowanie przeciwstawiamy Zjazdu: Byśmy po n~m jesicze łepiej, wytrwa· 
szego Związku - ito 5 lat waLki, pracy i żyda czej - azołowej organizato.rki zwycięstw Na- się wszystkim siilom, krtóre prze.szkadzają nam lej służyli Poqs·ce. 
dla Polski Ludowej. rodu Polskiego. w •tej pracy. W dniu Pierwszego Krajowego Zjarzdu 

Dziś przeżyiwamy doinio1S-łą chwilę. Jest Rozumiemy, że od jej rozwoju i siły zale- Przeżywamy okres, •kiedy za.chłanny ka.pi- Związku Walki Młodych po:lldTawiam całą 
ona ważnym wydarzeniem w żydu na.szaj or- ży szczęście naszego kraju i naszej młodzieży. tal sięga po panowainie nad światem. Często młodzież polis·ką, pracującą wraz a: nami nad 
ganizacji, a myślę, że i w życiu całego ruchu Koleżanki i Koledzy! słyszymy z ust tego kapitału, że niepodległość dźwignięciem niepo·dleg,łości Ludowej Ojczy-
młodzieżowego naszego kraju. ZjechaJiśmy Walkę z okupanitem niemieckim, jaką to- narodów - to przesąd. My, młodzież polska, zny. 
się na swój P·ieTws'ly Krajowy ZjM:d. Otwie- czyi Naród Pol<Ski i młodzież polska w s.zere- mamy na fJo jedną odpowiedź: Pierwszy Krajowy Zjazd Związ:ku Walki 
ram go w imieniu Zar:ządu Głównego. gach Gwardii Lu<lowej i Armii Ludowej, Ba- Myśmy za niepodległą Polskę krew przele- Młodych uważam za otwarty. 

W imieniu Zjazdu mam zaszczyt powitać 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-:111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1•-11 
prezesa Rządu R. A, tow. CYRANKIEWICZA. 

1 
• • 

Gorąco witam wielkiego przy jacie la i o- 1 lVI k 
piekuna naszego Związku, wicepremiera i Ge- "'gaw I 
neralnego Sekretc.rza Partii - Polskiej Partii &; 
Robotniczej - TOWARZYSZA WIESŁAWA. 

z procesu KPOPP-u 
Witam wkemar5.7iałka Sejmu Zambrowt>kde- I piero gdy odczytano jego zeznania w śled!z-

go. Witam na nasa;ym Zjeździe obywateli Mi- twie, ujawnilo się całe krętactwo. „NIE BRA-
nis.trów, którzy izaiszczycili swoją obecnością ŁEM UDZIAŁU W lYCJU POLITYCZNYM DO 
nasz Krajowy Zja'ld. I OKRESU POWSTANIA" - powiedział w pie..· 

Witam przedstawicieli brat11Jch organizacji: wszym dniu przesłuchania. Zapewnia naza-
kolegę Motykę, przewodniczącego K. C. OM 1 

jutrz, że brał udział w pracy „SN" przez cały 
TUR, Kolegę lgnara, prezesa ZG ZWM „Wici", tok okupacji. 
kolegę Nagórskiego, prezesa ZG ZMD, kolegę „Nie byłem szefem wywiadu wojskowego" 
Dewicową, przedstawj,cielkę ZHP, pl'Zedsta.wi- - zapewnll na piątkowej rozprawie - „Dla-
cieli SFMD i boh<1terskiej młodzieży sojuszni- czego pr,zynleśll do mnie dziennik personalny 
czej ZSRR. Wojska Polskiego, Zupełnie zro:rumJałe, że 

Powstaliśmy przed pięciu la~y w okr.esie takle dokumenty wywiadu mnie oddano" -
trudnym, 1najtrudniej1Szym, jałti zna ty•siąclet- mówi w aobotę, nle widząc, lż wpadc. w aprze 
nia hisitoria Po•lski. PowstaJldśmy w chwili, o.zność. 

gdy na naszej 'Ziemi painos'lył się butny oku· - "* 
pant faszystow&ki, gdy na,ro<lowi naszemu gro- KWIECINSKI „U nich wszysiko było albo „f.aktycznle" LIPl1'1SKI 
z.iła c.ałkowita zagiłada. . 1 ,,nieformalnie", albo „ projektowane" 1 nie 

- Histori'{l powstania naszego Związku - . . ~arszew~ki kontynui:j~ sw~ z;ez;n~e. ~y- dochodziło do skutku! Nic nie robiono .•. BEZ- funduszów J klerowall kh akcją. Mtt.i·sze-wskl 
staczał boje na piezydium „SN" o przyznanie 
mu budżetu die. wyd!z. wojskowego, grożqc 
ustąpieniem„. 

cnówił na pierwszym Zlocie tow. Wiesław - 1!11Jajqco, ślisko i okrę~~· mf!dY rue tr~fla- ROBOTNI - mówi prokurator. 
to historia walki z; okupantem niemlecldm o Jąc w sedno, a przewi1a1ąc się koło mego. NIC NIE ROBIONO, ALE BANDY NSZ, 
~·1yzwolenle Polski. NJeprzypadkowc. jest na-I "W PEWNEJ MIERZE USIŁOWALISMY ZWAL NZW, NOW - ZBROJNE ODDZIAŁY STRON 
' Wa Waszej organizacfi; Związek Walk.J Mło- CZAC „RUCH. TYCH, KTÓRZY NAM ZAGRA- NICTWA NARODOWEGO MORDOWA­
i ych zrodziła bowiem walka ł pows.tal on dla ZALI„. zamrnst rzec po prostu: „CHCIELIS- ŁY, PALIŁY I GRABIŁY W NAJLEPSZE, -
Nalki. MY USP RA WNlC DZIAŁALNOSC DYWER- Nic nie robiono, ale na stole obrad ONZ zja· 

Każdy dzień proceau przy11osl nowe, cieka­
we szczegóły, dotyc,zące ,,zasług•• BŁĘKITNO­
KRWISTYCH „BOHATERÓW". 

Powstaliśmy z tęsknot mlodzieży polskiej SY JNYCH B.t;_ND, ABY TYM SPRAWNIEJ wił się - via obce ambasady haniebny 
rlo czynu. Walczyliśmy o niepodległość Ojczy- MORDOWAC • memoriał. Nic nie robiono, ale ;,Jnteligence 
.::iy. Suwerenną po!Uycznie i go.spodarczo, „Chcieliście zlikwidować anarchię waszych Service·· I wywiad amerykański otrzymywa­
"10/ną od wyzysku uprawJanego przez kCDl'tele band, by tym lepiej siać ana_rchię w państwie" ły bezustannie Jotomikrokopie raporlów wy­
i trusty amerykań.sk.fe, nJemleckie I angielskie. - mówi prokurator. wi·adowczej służby poMty~nej, ,gospodarczej 

Tak dowiedzieliśmy się o roli pośrednlczkl 
jaką odegrała HRABINA TARNOWSKA W 
NAWIĄZANIU KONTAKTU DZIENNIKA­
RZY ANGLOSASKICH - ALLANA I SELBY'­
EGO Z PODZIEMIEM. MA ONA WIĘC SWĄ 
CEGIEŁKĘ W KAMPANll OSZCZERSTW 
PRASY ZAGRANICZNEJ PRZECIW POLSCE. Walczyliśmy o PoJ<akę wolną od rodi.imych Drugi dzień zeznań nie przechodzi MCllI- j wojskowej„. 

wyzyskiwaczy kapital.Mtyc2J11ych I ł>bszCJJinlków szewskiemu lekko. Pod twardymi ciosami py- „Chcieli" zlikwidować bandy zbrojne, ale 
0 Polskę, w której wszystki'e bogactwa n11S<zej lań prokuratora wykręca się i wyślizguje. Do· równocześnie żądali dla nich coraz większych 
1ięknej ziemi będą wlcumokią ludu polskiego, 
w której młodzież chlo~kia nie będizie .zmu­
szona iść za kawalklem chle<ba na „Sakay", do 
Prus, do kopalń Froocjl, Wesitfc.IJJ, BelgW, by 
na obcej ziemi, w ponJswierce I pogard!zle pra­
cować dla obcych, C,f18to w.rogów naszego na-

W toku żmudnej, wielogodzinnej pracy Są 
du obnażają się powoU szczegóły osobistośd 

rodu J państwa. · 
W której Mł<><h!et robotnicza n.Je będ.?ie 

najbardziej wyzyskmvana~ najmooniej dotkinię­
la klęską bezrobocia. 

Marzyliśmy i walczyli.§my o Polskę, w któ­
rej nle będzie wy.zysku człowieka przez czło­
wieka. 

W które/ nife urodzenie i zasobno§ć rodzi­
" ÓW będ2lle decydowała o drodze życJowej 
·: /odzieży - a jej działalność, p.racowJtoAć 1 
r. umlenność w wykonywaniu obowlązków. W 
': lórej będzie równy start dla miodzieży. Wal-
zyliśmy o Polskę silną, obejmującą w awych 

granicach wszystkie nasze prastare ziemie: 
''!astowski Sląsk, Ziemie Naodrzańskf.e· I wy­
brzeże Bałtyku. 

O Polskę jednolitą narodowo, poJskę, któ­
ra doznawszy tak strasznego ucisku narodowe­
qo, nie będzie uciskać bratnlch nam narodów: 
i;!a!omskiego, ukrruńskiego J U.tewskiego. 

Któ.ra w przyjaźnJ i brflterstwie tyć b~e 
z naszym wschodnim sąsiadem - ZwiązkJem 
'?.adzieckim I innymi narodami slowif<l11sklmJ. 

W aiemną noc okupacjJ śnJll§my o Polace, 
~ której my, młodzież, będziemy wsp6łgospo­
fo rzami I współbudowniczymi wielkoścJ na­
:zej Ojczyzny. WielkoAci oparte/ na zwJIIto­
Jci i świadomości obywatelskiej, na dobroby­
cie, na wysokiej kultu.ra:e. 

Z tych tęsknot l marze/i zrodl1Jła s.Ję na.9.ro 
organizacja. Siła lde-0Ioglozna i moralna, któ­
ra na.ne młodzieńcze tęsknoty I rnC/Jizenia pl'Ze­
/<11!a w jasny, konkretny program, która· wska­
zała nam· drogę do jego urzeczywistnieJ1Jla, 
":tó ra pomogła nam do stwor.zenia naszego 
Zwi ązku. To · była wiel/ip i bohaterska Partia 
- Polska Partia Robotnicza. 

„wodza·· tego stronnictwa, które zwJe się „na-

' aj em n i ce „ Kom a n d'' Oświęcim io ~c;:;,wym~;a:cl::°;,y~~:d~~1e:~ j~~. usilnie swą 
KRAKóW fPAP} - W 12-tym dniu rnzpra· 

wy Trybunał kontynuował bada1nie świadków. 
Pierwsza zeznawała Irena Duibas, potwierdza­
jąc w ca·łej rozciągłości zeznania poprzednich 
świadków, tyczące się z!brodniczej d'liałaJno­
ści oskarżonych kobiet: Mandel, Orłowskiej, 
Danz i Lechert. 

IN'atsltępny świadek, Ko7limie11sllci, więz1en 
Oświęcimia od r. 1941, pracował kolejno w 
różnych „komandach". Praca na „komandach" 
obowiązywała prawie wszys·tkich więźniów 
Oświęcimia. Skoro drużyna wys'lła ipo'la ob­
ręb obozu, panem życia i śmierci jej stawał 
się SS-man, który do pomocy używał kilku 
,,kapów". Niektóre „komanda" słynęły w ca­
ł}'illl obozie z olbrzymiej śmiertelności, jak 
np. znane „komando „Bahnhof", nazywane po­
pularnie „komandem śmierci". Praca polega­
ła tam na noszeniu cegieł przez cały dzień, a 
„opieka'· nad więźniami była tego rodzaju, że 

ponad 50 procent więźniów gjnęlo każdego 

dnia. P.rzy pełnieniu służby dozoru wsławi1ld 
się o&katieni: Ludwik, Bi low i inni. Swiadek 
zna równi& wypadek, kriedy całe „komando", 
pracujące przy 'wyrębie laisów, tzw. „wald-ko­
mando", :zostało jednego dnia wystrzeJ.ane, 
rzekomo z powodu próby uciec-z.ki więźnia. 

Składało się ono w więks-zej części z jeńców 
radzieckich i Zydów belgi js.kkh. 

Swia<lek Edmund Cichocki piętnuje oskar-
żonych Mu~llera, Brandwisera, Ne-bbego i 
Schumachera. 

Z osk. Grabnerem świadek stykał się dosyć 
częs·to, a będąc sprzątaczem jego pokoju zna­
lazł r<l'Z leżącą na biur'ku fotografię więźniów 
w tralk.ct.e rozstrzeliwa:niia, rzucallli·a s·ię na dru· 
ty iitd. 
Widziałem pewnego razu - opowiada świa­

dek - jak do oddziału polityczne90 przywie· 

ziano spoza terenu abozu ciężk·o rannego cz/o Zapytany, skąd zna się tak dobrze na tech 
wieka. Był to partyzant polski, postrzelony nice wywiadu, powiada ,,niew}nnie", że jest 
przez SS-manów w okolicach Biel.ska. Graib- „SAMOUKIEM". Ciekawy to samouk, który 
ner zawiadomiony o przywiezieniu ratnnego - ROZPOCZĄŁ SWĄ PRACĘ SZPIEGOWSKĄ 
zerwał się 0 godzinie 2-giej w nocy, zaalar- JESZCZE W 1919 ROKU W WASZYNGTONIE 
mowa! niezwłocmie wszystkich niemieckich PRAKTYKOWAŁ W PARYŻU i BUKARESZ­
leka.rzy obozowych i za wszelką cenę nakazał CIE, A DOSKONALIŁ SIĘ W „LAWN TENNIS 
im ratować partyzanta. Po dosyć ciężkiej i CLUB" OSRODKU SZPIEGOSTWA ANGIEL­
trudnej operacji, partyzant wyzdrowiał i sko- SKIEGO, MASKOWANEGO POKRYWKĄ TE­
ro tylko mógł podni·eść się z łóżka, zostail we- NISA. Stąd też datuje się jego dawna przy­
zwany na przesłuchanie do Grabnera. Prze- jaźń z Ca1/e11dish Benti1I1ck.iem, starym lisem 
jłuchiwanie to trwallo kilka dni, wśród naj- z „lnteligence Service". 
cięższych tortur, po czym Grabner zastrzelił TEN WYTWORNY PAN O CHYTRYCH 0-
go z rewolweru. CZACH NAMIĘTNIE LUBIŁ SPORTY. GRAŁ 

Nil6tępny świadek, Czes-!aw Płachecki, po· NIE TYLKO W TENISA: SPORTEM TYLKO 
twierdził zeznania poprzednich świadków, o· BYŁA DLA NlEGO POLITYKA. ZAWODOW­
skarżając Plagge'go o sadystyczne maltreto- CEM BYŁ TYLKO W SZPIEGOSTWIE. 
wa.nie więźniów i osobisty udział w egzekuc- Oto Ideolog I przywódca St.roninictwa Na-
jach. rodowego. 

W trakcie zeznań prokurator zwraca się do I Gdy opada pa·tyna fr<~esów Jdeowo • pro-
oskarżonego Plagge'go: gramowych, którą przykrywa on swe wywo-

- Czy jes1 prawda, że oskarżony przed dy, ZOST AJB TYLKO ZGNILIZNA I PRóCH­
przyjściem do obozu w Oświ ęcimiu odbywał NO: STRACONE. FOLWARKI, '.ARYSTOKRA­
jalkieś specjalne przeszkolenie? - Plagge od- TYCZNE TYTUŁY, OBCA KOMBNDA J DOLA 
powiedział, że odbył je w Oranienburgu. RY. i 

. Prokurator: - Cóż to było za przeszkole· Gdy ałuchamy 'tycli wywod6w, ogarnia nas 
me? uczucie wstrętu, Jakbyśmy dotlcnęM gada. -

. Osk. Pla~ge: - Częściowo ogólne a czę- Są jednak lud1!ie, dla których proces ten jest 
śc10wo spec1alne. nadto t.rageddą. Ci, co mieli jeszoze zluc·'ze-

. Pr~k .. : .- A czy oskarżony miał prawo bi- nie, co do istotnego charakteru ,,SN", widzą 
c1a w1ęm 1ów? teraz, te byN marionetkami w ł'ękc.ch płatnych 

Osk.: - Od czasu do czasu loogoś tam po- agentów. - W RĘKACH LUDZI KTÓRZY 
bilem. Do tego &ię zres'ltą pTZyznał·em w SPRZEDAWALI POLSKĘ PRZED WOJNĄ, 
swoim czas•ie. PODCZAS WOJNY I PO WOJNIE, LUDZI, 

Nah-ż:y podkrnś'1ić, że Plaigge, podohnie KTÓRZY NIE MOGĄ NAWET OSŁONIC SlĘ 
7.r(lsztą jak inni oskarżeni, nie wykazuje na- WROGOSCIĄ DO DEMOKRAC!T, JAKO POD 
wet cienia skruchy, a przeciwnie, można zau- STAWĄ IDEOWĄ DLA SWEGO SZPIEGO­
ważyć w jego oświadczenfa.r.h .oewien odcie-ń STW A. SPRZEDAWALI POJ..SKĘ BEZ WZGLĘ 
dumy i :zadowolenl~ DU NA JEJ_ 'Cf.STRÓJ;,.... (11.l 
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nad podniesie~ 
Tow. Bruski zagaja obrady 

Wczoraj przed południem w sali kina 
„Bałtyk" rozpoczął swe obrady drugi 
krajowy zjazd włókniarzy. Obrady zagai" 
przewodniczący OKZZ, tow. Burski, dając 
krótki zarys drogi, jaką przeszedł pol:::ki 
proletariat włókienniczy od czasu pierw­
szego swego zjazdu w 1945 r. i witając w 
gorą~Y:ch. słowach deleg~~ów i ~ości, przed- I 
stawic1eli Rządu, partu p itycznych i 
Związków Zawodowych, CentralneE!o Za-- I 
rządu Przemysłu Włókienniczego·' oraz I 
władz państwowych i samorządowych. I 
W naprężeniu wysłuchali zebrani krótkiej 
depeszy włókniarzy francuskich: „Nie 
możemy przyjechać, jesteśmy w walce. 
Przyjmijcie zapewnienie przyjażni. Pomy­
ślnych obrad i uchwał"„. Za chwilę pło­
r.~enna nuta „Marsylianki" - choć bez 
słów - daje odpowiedź proletariatu łódz:· 
kiego, wyraża jego najprawdziwsze my­
śli i uczucia „Jesteśmy z Wami". 

Prezydent tow. E. Staw·Ask• prtynosi 
delegatom pozdrowien!a wf6~n'.arsk~e' 

Ło~zi I 
Po ~emówleniu mi!n. Szyra zaibrai głos ; 

pr€'Zydent m. łodzi i CZJłonek Zarządu Głów· 
nego Związku Zawodowego Wł6'hi4arzy, torw. 
Eugeniusz Sta.wiińelci, !który pozdrowił Zjazd 

·' 

Ili r -y 
dobrobytu mas pracu1qcych 

Na.reszcie burzliwy potok wraca rw normal• 
ne łożysko obrad. GłotS 2aibiera wiceminister 
PrzemySl!u I Hamdlu, row. Eugeniusz Szyr. 

M n;ster Szyr wata Zjazd 
z ramiP.n a Rządt1 

- Zwracam się do Was, irowa.rzysze wJó.k· 
n14l'Ze, w imieniu Rządu, w da.nń.eniu Wamego 
Rządu, gdyż jetSt on WatS-r.;ym mand-0ta.riu1;zem, 
Związki Zawodowe są okiem 1 uchem lud11 
pracującego, jedynie w oparciu o iklasę robot: 
niczll i lud pracujący, w oparciu o Zwią?.Jo 
może itS-tnieć nasza władz.a demokratyczna. 

z ik.róit'lciej a.nalizy sytuacji międzynarodo­
wej, wa!lk proletariatu o swe eilemen~e p~a­
wa do życia., walk narodórw o woln.o~ć t me­
pod!legły byt - wyciąga mówca wn1o&kl co 
do naszej rpe>lskiej rzeczywis~oścL 

- Myśmy wyrwa!~ &ię - mówi mów~.a. -
z zaaa:rowa.nego ikoła 'kaipi1:ailizmu, reakC]l'. fa-­
tSzyzmu, my ma.my utorowaną drogę do . p1ęk· 
nej przytSzłoścl. Dzi~ na.szem~ węglowi, _111a­
s:zym tkaninom, dZ!ęki wzmozo-ne1 wydaino­
ści p.r&ey możemy wpływać na bieg spraw 
międzynarodowych. 

RUCH WSPÓŁZAWODNICTW A 
Pnej~\e na sy.stem. pr.aiCY wi-elowartl!Z'ta· 

towej pchnęło 'kraj nasz na. nowy etap ~ego 
rozwoju. Dzięk.d. górnikowi P~'tro~~1~u'. 
dzięki Kor.reniowskiej, RybakoweJ, Lip1~skieJ 
i dzie&iątkom taokich, jaic one przechodZJ.my z 
okres.u odbudowy óo o.kre6'11 ro21budowy na­
szego przemysłu. 

Potędmy ruch wsp6hawodnlctw-a, który zro-
w ~nd'll Cu.rwonej l.od'Z'!. 

Tow. Geoort powi!tał ze~ramyc.h w lmiien!u. 
KomltSji Ceintrallnej Związków Zaiwodowych i 
w przemówiendu swym omówiił rolę kla.sy ro­
lbotnioezej w Demokraityoxnej Polece Ludowej. 
Mówiąc o więz.a.ch łą<:zących polską klasę pra 
cującą z masami robotniczymi Fra.ncji, pod· 
kreślił tow. Gebert, iż Ruch Zawodowy w Pol· 
sos ~t cręścią składową ł--liędzynarodowej 
Federaicji Związków Zawodowy<:h, liczącej 
80 milionów audz:I i będącej Je<lnll s naJ'Potęż· 

so •. 
al ali '.1.irD OS" Cl. d:ził się „ na.szych oczach, a teraz, jak iawLn.a 

ro!iil(fiDiCZel INU ogarnia coraz inne gaiłęzie przemysłu, coraz 
iii Inne zakątk.d. ikraju, był poniekąd rewela.cJll -

nlejszydl sił w świecie. 

- Ja proszę o głos w nagłej sprawie -
przecina ostro ciszę znana już proletaria­
towi łódzkiemu, tow. Kruszyńska z PZPB 
Nr. 1. „W imieniu włókniarzy ślemy bra­
terskie pozdrowienie walczącemu prole­
tariatowi Francji.„ Wyrażamy nasze obu­

. rzenie prZ€ciw Blumowi, Ramadierowi i 
innym prawicowym socjalistom, którzy 
idą przeciwko klasie robotniczej. Zobowią-

Od CKW PPS zabiera głos wicewoj. tow. W. Stawiński 
- Marksl•towalca I jednolllolroiilowa PPS I robotrJczo - chłopskim mogło ro.ziwlnąć &Ję 

przynosi po prze• moje usta fedJłolltolrontowe wpólzawd.niclwo pracy l ruch wJeloWGI:srta­
pozdrowienla delegatom Związku Zawodowe· towców. W uatroju kapMaIJ.sty~ym czegol 
go Włóknlarsy. podobnego by" nie mogło. Wy.łalg pracy -

Zjazd dzlaiejlxy Clbra.duje w ~lnej to nle tylko powiękaze'llle .sarobków - to 
syl'Uaoj'1 P<>litycmej. My, w odróżn.tenl.u od akrócenle polakJej drogl do •ocfal.fsNi. do flo-
&ytuacj1 kła.y rolx>tnlczej Prencj1 Włoch brobytu klasy robotn!C%ef l C<Jlego narodu. 
Hlsrpa.nil I Grecji :r;rozuml6llśm ~ ..Ae ~ I dlatego w.łród pJonler6w, obole PPS-owce 

Y r rw I PPR-owca, wl<almy be:eprNty}nego robotnt.k4-
szych dni :Pols.ld Nleipoc:llległej, na czym po- demokratę (oklaAkJ). • 
lega eekret budownlctwa nowej P01Lskii. Zro- _ PPS faJw partJ.a lewJcowa l mark&A9tow­
zumlell.§my kon.JecmoA" zdobycla pełni wła- ak<1., 11robi' ll<I arMie mlędzyn<!l'Odowe/ w•sy•t· 
dzy polltyOU1e/ Pr:tn mcvy procu/qce, konJecs- ko, aby przekona" kogo tylko będz.le mo1Mwe, 
~o.łć Jednolitego frontu tlasy robotnlalej, eo- te droga polska, droga jednolJlego lro!Mu -
jUlłZU robotni~ - chłopaklego I /~lol oa· Jeat jedynie MU3Mą drogą dla m!~nlll'Odo· 
lego obom demo.krotyet:nego (olthukd}. wej klasy robotniczej ł pokoju h"1afowego. 
. Tylko w U•lro!°, g<We pełnJa władzy nale- Okrzykiem na cześć „zjedn0C1:0111ego, nie-
zy do mas pracu;qcych, mot.'la było osiągnąć zadeżnego, świadomego swoich celów I "Md.al\ 
te zdobycze, które ataly aię n<MtZYm udziałem. ruchu zawodowego"- '!:a.kończył t.ow. Stawiń­
Ty lko w Polsce Lud-Owe/, w Polsce o r:zqdzfe ski 1woje znakomite przemówienie. 

W imieoiu Komitetu Centralnego PPR przemawia poseł tow. Jędrychowski 
I zaczynaij4 61ę opowiadać rolmky, cały lud pra­
cujący. Rea.keja· francuska z.aprz.eda.ła swój 
kraj obcym imperialistom, a obecnde prowadzi 
go do zguby. Nie zapominajmy, że w roku 
1945 z.najdowała tSię Francja w znacznie Jep­
tSzej t5y'1:uacji, ni:!: Polska, uległa ona o wiele 
mniejos-zym moiszczeniom, ni-t nasz kraj, My me 
posiadaliśmy w roku 1944 ani jednego dnlara 
i a.ni jednego grama złota. Francja posiadała 
w swych skarbcach za 2 mHiardy dolarów złota 
1 dewiz. W przeciągu osta bnich 3-ch lat o trzy· 
mała Fraincja ,z pożyczek 2,5 mHiarda doi.a.rów, 
czyli 9 ra'Zy tyle, i.le wyniosqa pomoc UNRRA 
dld Polski. 

zujemy Zarząd Główny Związku do prz~­
słania jednego miliona złotych dla stra]­
kujących Francuzów„." 
Bylibyśmy bardzo dalecy od pr~wdx, 

gdybyśmy nazwali entuzjazmem nastro], 
który ogarnął zebranych po tych słowac~. 
Po sali potoczyła się prawdziwa nawałni­
ca: Najpierw „Międzynarodówka" - bez 
orkiestry - żywiołowa, z setek piersi, 
rwąca się i łamil\ca wszelkie zapory pieśń 
walczącego i zwycięskiego proletariatu 
polskiego. Potem, również żywiołowo-pło­
mienny „Czerwony Sztandar". To towa­
rzysze z PPS powiedzieli w ten spos_ób 
swoje mocne słowo Blumom i Ramadie­
rom ,nadużywajl\cym zaszczytnego miana 
socjalistów. 

Za płomiennymi słowami poszły równie 
płomienne czyny. 

- W imieniu 82 tysięcy włókniarzy 
łódzkich deklaruję 100 tysięcy złotych dla 
walczącego proletariatu Francji - oznaj­
mia tow. Przybył. 1ekretan Związków 
Zawodowych. 

- W imieniu dslewiarzy 50 tya. - wo­
ła tow. Piwowarska. 

A potem jut jak lawina: Bielawa - 100 
tys„ Kamienna Góra - 100 ·tys„ Zielona 
Góra - 20 tys. Bawełna i wełna, sztuczny 
jedwab i len, Tomaszów, Częstochowa, 
Konstantynów, Aleksandrów i jeszcze i 
jeszcze, mała grupka włókniarzy gdań­
skich 50 tys., od 240 „filcowników" 10 tys. 
zł. i dziesiątki i setki tysięcy od włóknia­
rzy z miast 1 zapadłych miasteczek, ziem 
starych i ziem odzyskanych. Niema końca 
tej potężnej fali entuzjazmu i ofiarności, 
niema końca wyrazom międzynarodowej 
solidarności klasy robotnic~ej. 
Łodzianie czują się dotknięci w swym 

honorze: 
- Za mało 100 tys .•. To w::tyd :...... rozle-

gają się z ław głosy. . 
Po krótkiej naradzie związkowców łódz­

kich tow. Przybył wnosi uroczyście po­
prawkę do swej pierwotnej deklaracji. 

- Nie 100 ·ty · , a pół miliona złotych. 
- Pomimo tego 1JTT1ni"l"''lVła burżuaz~a fran Honor Łodzi został uratowany. 

cuska normę chleba do 200 gramów dziennie . --••••-------------• i dla do•trzymania. tej obietnicy musi Francja 

Członek KC PPR, poseł Jędrychowski 

importować w rb. dwa miliony trzysta tysięcy kiem, usiłujll w-zbudzić we Francji nienawiść 
ton pszenicy, na co nie ma ona dewiz. Fran- do cudzoziemców, a w pierwszym rzędrle do 
cja, która poosiadaoła znacznie mo-cniej5zą Wjl- Polaków. Do tego 2rnierzają oszczer~a rzu· 
Jutę, niż Polska, pogrążyła się w odmętach in· cane prze% mim. Mocha i trybuny Zgromadze­
flacji, a niedawno Ramadier wbił ostatni I n:1 lJst;;wodawczego, 
gwóźdź do trumnv planu Monneta, który mógł - I dlatego powinn·lśmy pro.dukować „wię· 
ura~c - · · 'Zależność gospodarcz~ Francji. caj ! lepiej", dlatego powinniśmy rozwijać 

- Francja poszła drogą kapitulaojrf, tebra- ruch wielowarszta•towców i wspólzawodnic­
niny ,a obecnie polityka Bluma i Ramadiera two z gómikaml. Tak jak dawniej obowiązy­
doNowadzoiła rząd do walki z własnym na.ro· wała nil.S solidarność w strajk-'lch, ta.k dziś o­
dem. bowiązuje solida.mość ·we współ:iawodnictwi~ 

praicy. Nie zapominajmy przy tym o jakości 
produkcji. Nie zapominajmy o młodzieiy, 
która w przyszło~ol ma Z·a1jąć miej6ce starych, 
wykwalifikowanych robobników i przekroczyć 
ich osiągnięcia. 

&?lCZególnie, jeżeli chodzi o włók.no. 
- Ja &am - przyznaje tow. Szyr - nie 

baTdzo wierzyłem w możl~wość zdobycia przez 
włókniarzy prymatu w wyścigu z górnika.mi. 
Widocznie jednak włókniairze mają inny cha­
ra'kter. Be-z naika:Lu z góry, Łódź obudziła się 
znowu jako stara Łódź Czerwona.. Choć na 
rok 1947 górnicy lli<l&je s.i~ ooiągn11 rprrLewagę, 
Wll/)anJałe je<iluHc rezultaty osiqgn.ięte przez 
wlóknlany w cJqgu oatatn.Joch kJlku .mJNięcy 
pozwalają •qchlć, że w roku 11148 włókniarze 
lmlało mogą pokuS1lć 1Ję o pierwszeństwo. 

Wiceminister Przemysłu l HCIIldlu, ww. Szyr 

Mówca podkre§la, te ruch współzawodnlc· 
twa potoczył się z tak żywrołowq silą, ie 1a­
skoczył kierowników aparatu administracyj· 
nego, technicznego, a nawet ,partstwowego. By 
ruchowi temu nadążyć i stworzyć odpowied­
nde ramy dla dalśzego jego rozwoju, mua/ te­
raz uybko nastąpić :rwrol w dolychmasowym 
syslemle pracy tegoi tJf)arata. 

Rewolucja w systemfa prac;', ltt6r4 Prr/" 
szła ze strony klasy robotnicze}, musi być z 
koleJ uzupełniona przez rewolucję w pracy 
dyrektorów, kierowników l majstrów, przez 
rewolucję w systemie zaopatrzenia l w ay.1!e· 
mle produkcji gałęzi przemysłu dotychczas 
tym ruchem nie objętych. 

Ruch współzawodnictwa robi dziś równie% 
rewolucję w naszym dotychc:za·x•wym syste­
mie myślenia. Naszym ddeałem do niedawna 
było osiągnięci.. przedwojennej wyda jn iści 
pracy; !deai!em naszych inżynierów były osiąg 
n:ęcia technrikii amerykańs-kiej. 

- Zjaa:d Wasz - mówił tow. Jędrychow­
ski -Qdbywa się ' chwili, gdy klasa robot· 
nicza zaprzy jażnionego narodu francuskiego 
znajduje się w boju z agentem amerykańskie­
go imperiailizmu - z reakcją francuską. Gór· 
nicy polscy z północnych i wschodnich depar­
tamentów Francji walczą w pierwszych .;zere· 
gach demokracji francuskiej. Reakcja francu­
ska, podobnie jak carat :! sanacja, usiłują przy 
pomocy pol!cji i wojska zatopić ruch .vol::io­
ściowy narodu francuskiego we krwi. l'llie 
ura•towały te metody caratu i sanacji - 11le 
uratują i reakcji we Francji (okla'5lki). 

- Hasło z-biórki pieniężnej dla rodzin !ltraj 
kujących we Francji znalazło należyte echo 
na tej sali. Pamiętxljmy jednaik, że poza po· 
mocą materia Iną do zwyci ęs{wa na<Szej wspól­
nej sprawy . przyczyni się również tStaiłe 
wzmacnianie siły gospodarczej i politycmej 
na.szeqo kraju, wypełnianie plamów produk­
cyjnych. 

Dzi§ widzimy wszyscy, żeśmy tkwl1f w po­
jęciach prze.starzałych, zacofanych. N.\ UCZY­
LI NAS TEGO PRZODOWNICY PRACY. Te­
raz z kole4 trzeba całll uwag~ ·zwrócić na to, 
by za wyścigiem o większą wydajność pracy 
poszedł ruch nowatorstwa, ruch wynaiazczo­
§cl tak ze strony przodowników pracy, Jak Jn­

- Przyjaciele 4 p-rzedwnicy patrzą na na- żynierów J techników. 
sze tSukcesy· 1 · 11czą je. Każdy tSukces zwięk- z szeregów przodowników pracy muszą wy­
sza tSiły na-szych przyjaciół i zmniejsza ża.r· sunąć się nowe kadry techniczne, nowJ kiero­
łoczne apetyty wrogów. Dlatego właśnie po- wnicy produkcji, administracji, Związków Za­
trzebna jest zgodna współpraca PPS I PP!!- I to wodowych. Tak, jak ruch partyzancki wyło· 
nie na wiecach, ale praktyczna codz1ertna,' Itił ka.-dry dla tS~worzenia naszego nowego apa­
szcze,ra l serdeczna. rału państwowego, tak tSamo ruch współza-

Po stronie robotników -mależli się stMJkU · 
jący profesorowie Sorbonnv. Po ich stronie 

- Nasza walka o plan, o zwiększenie wy­
dajności pra-cy posiada wielkie znaczenie mię­
dzynarodowe. Roosevelt nazwał o.ngiś Polskę 
natchnieniem świata. I dziś można o kraju 
naszym powiedzieć to samo - jeS>teśmy na­
tchn,ieniem świata - pracy, wszystkich demo­
kratycznych !. antyimperia,Jistyc.znych tSił na 
świecie. 

- Dziś te sługusy reakcji, wailcząc ze straj· 

- Dlatego po·trzebna jest wsipółpraca Rad wodnictwa musi wyłonić nowych majst:ów, 
Za·kładowych i dyrekcji. I nowy.eh kierowników, nowych dyrektMów. 

Burzliwe oklaski t śpiew MiędzynaTodówk! Bohaterowie produkcji muszą zastąpić terru 
zamykaj(l przemówienie to~. Jędrychowskie- bohaterów walk orężnych. 
go. {Ciqg dal.szv na str. 12-ef) 
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Anton; Panewka ·---. 
ZYCIORYS 

Luksemburg kraj to s operetki, 
e tym zapewne wszyscy wiecie, 
nle wiecie jednak, że w ubiegłym 
wieku tam przyszło na świat dziecię, 
paskudne, krzywe, z wielkim nosem, 
mające łysą, w zmarszczkach głowę.N 
Dzieciak z niemiecka zwał się Schuman, 
a imię .nu nadano - -Robert. 

Choo w Luksemburru kddy prawie 
to książę, baron albo hrabia, 
oJoem Roberta był sklepikarz, 
co w pocie czoła się dorabiaL 
Ow pot się skraplał w ciężką forsę, 
bo stary Schuman umiał llczy6. 
Dla synka swego obrał jednak 
rach nie kupiecki, lecz - prawniczy 

Jakle! motywy tej decyzji! 
Hm, może ważne dla starego 
było, by młody Robert z prawem 
łatwiej mó&ł zrobić coś„. na lewo? 
A może chciał poprostu senior, 
by paragrafów znając wątek, 
utrzymał mocniej w posiadaniu 
syn papy kabzę I maJlłtek? 

Tru4no routny~ nam tę sprawę 
(nie przesądzamy W Jej sgóry) 
fakt, ie R. Schuman •kończył prawo 
i tytuł miał - magister luria. 
Z tytułem tym i forsą ojca 
winien aczyni6 był karierę, 
lee. oół aczynil? Był do woJn.7 
za.ledwie„. starym kawalerem. 

który choć mieszkał już we P'l'anc,łl 

dla oszczędności - sublokator), 
kolekcjonował mapustkrypty, 
zajmował franków się lokatą.N 
czasem kupował nieruchomość„. 
aż wojna przyszła wreszcie z Rzeszą 
(Schuman miał lat -
blisko sześćdziesiąt). 

Ze byWa starość nieapokojna, 
dowód w Schumanie, bowiem zaczen­
skończyła się światowa wojna -
on posłem został I działaczem. 
Zbierał się długo, trzeba przyma6, 
leea przecie mszył (łysą) głowił, 
krzycząc ochoczo: Vive MRPI 
Zycie zaczyna tlę na nowol 

I rzeczywiście się zaczęło, 

bo dziś we Francji taki prąd, te 
dziadkowie z brodą rządzą krajem 
ani szczęśliwie ani mądrze. 
Każdy Schumana więc docenia, 
kazdy Schumana więc rozumie, 
sam Blum powiedział: jako premier 
powimen Schuman się wYSzumieć! 

I Scbmnan 1nml. Jako prawnik 
pokpiwa s prawem ciągle sprawę: 
ile na lud woJsko, lamie strajki 
I konstyłucJę I utawę." 

Myjlę, łe Jednak od premiera 
pewnyeh wymapó tn a rwarancJI: 
STAROSC POWINNA SI~ WYSZUMIEO, 
ALB NIB, PSIAKREW, KOSZTEM FRANCm 

Krótko i węzłowato 
Xatałtrofa kolejowa tpowodowana przea 

bojówki gaullistowskie pod Arras, skompro­
mitowała do reszty rz14d Schumana: 

AMB-ARRAS l'ASzySTOWSIU 

Mtędzynarodowa Konfttrencja Socjalistycz­
na w Antwerpii dopuściła do swych obrad ... 
"{urta SChumachera: 

KIWANIE PALCEM W BUCIE 
NIEMIECKIEJ 

W reakcyjnym rządzie Schumana niepośle­
"o.ią rolę odgrywa finansista, minister ;Mayer: 

VIS MAYEh. 

l'rancusld mini.ster spraw wewnętrznych, 
Moch (czytaj: Mosz) nie mogąc sobie dać rady 
: sytuacją w kraju, wygłasza bardzo mętne 
~rzemówienia: 

MOSZ - DO ANALizyf 

Chińskie wojska ltomuniłtyczne uehwyclł)' 
łwa ważne węzły kolejowe w Mandżurii.: 

CBWllT MANDZU-DZITS11 

Wielka Bryt.anta ma otrzym.~ od stanów 
Zjednoczonych pożyczkę dolarową wzamian 
za !!Pełnienie "pewnych drobnych warunków": 
WIELKI BRYTAN NA MAŁEJ SMYCZY 

Rozłamowiec socjaUstycznej partu włoskiej, 
Saragat, ułatwia manewry reakcyjne rządo­
wi de Gasperiego: 

SARAGAGATEK 

Wobec rozpaczllwej sytuacji chlh11kich 
wojsk rządowych na czele ich stanął sam 
Czang-Kai-Szek: 
CZANG-KAI-CZEK (AMERYKA~SKI) BEZ 

POKRYCIA 

Zbrodniarze z Oświęcimia zapewniają n 1wej „nlewlnnok.L" 

rvs~ Karol Baraniecki O•SKIECI· ... 

E. Tam 

Historyków w Polsce, moina powledzie6, 
było wielu, ale - pomijając kwesiię takiej 
czy innej klasy naukowej oraz rozmaitego 
spojrzenia na dzieje - ani np. prof. Askena­
zy ani prof. Balzer ani prof. Bobrzyński ani 
prof. Feldman ani prof. Górka ani prof. Han­
delsman ani prof. Kalinka ani prof, Konop­
czyński ani prof. Lelewel ani prof, Skałkow­
ski ani prof. Smoleński ani prof. Tokarz czy 
prof. Zakrzewski - nie mieli, trzeba stwier­
dzić, takiej metody pracy, jaką odznaczył się 
łllstoryk - docent Wacław Lipiński. 

Dr. Lipiński jui przed wojną wsławił się 
napisaniem wiekopomnego dzieła p.t. „ży­

wot Wielkiego Męża z Plklllszek". Po wojnie 
uznał, że powyższe dzieło nie może być uko­
ronowaniem Jego naukowej działalności I 
przystąpił s całym oddaniem do opracowY• 
wania dziejów Polski Najwspółcześniejszej. 

Aby praca wYPadła Ja.k naJdokladniej, uczo­
ny docent zaczął zbierać materiał Informacyj­
ny. W łym zbieraniu objawił właśnie 

zupełnie oryglnaln!l metodę: postanowił nle­
korzystać z żadnych źródeł oficjalnych, nie 
zwracać się o pomoc do czynników urzędo­

wych I naukowych, ale-(ambicja badacza!)­
szperać na własną rękę. Właściwie to nie tyl­
ko na własną rękę, ale na cały szereg rąk. 

Okazało się bowiem, że wśród najbliższych 

dr. Lipińskiego są ludzie podobnie jak on ro­
zmUow~ni w dziejach Polski Współczesnej. 

Np. prsyjaclel 11 Esena, Man11ew1ki, kolega 
z Wuerenu, Obanld „kumple" • Winu, Kwie­
elńakl, Marynowska, 8ędslak l 8o1now1ka 
oru maJoml • Peeaelu. 

- My, patrioci - powledzlell - pomote­
my panu, panie doktorze. Będziemy razem 
zbfrrall materiał, na podstawie którero na~ 
pisze pan nleJed.n1t historię. 

ZawlązaD nawet w łym celu niejaki Ka­
peopepe, który odrasu powołał 1pecJaln' 
„siatkę"„. do łapania danych hl1łoryC11nych, 
brzmiących na ogól jak następuje: 

„W miejscowości N. 1:najdują 1lę takie i ta­
kle formacje wojskowe. Stan tyla l tylu, uzbro 
jenie takie I takie.„ „ 

„ W z. wyremontowano hanrary lotnicze. 
lamolotów tyle I tyle„." 

Dr. Lipińskiego I Jego towarzyszy Intereso­
wały również I Inne Informacje naukowe. Np: 

„Tacy I taoy • miasta P., powiat X., brall 
udział w przeprowadzanl11 reform7 rolneJ. 
Adresy.„„ 

„Y. organizator spółdzielczości w B., szcze­
rólnle niebezpieczny, Adres„." 

Na podstawie powyższego materiału lnfor­
macyjnefo, którego przykładów mnożyć nie 
będziemy, układał uczony docent z Kapeope-* 
pe dzieła s dziejów Polski Dzisiejszej. Tu na­
leży podkreślić jeszcze Jedną różnicę, jaka 
'Zachodzi między dr. Lipińskim a historykami 
w rodzaju prof. Askenazego, prof, Balzera i 
Innych: cl ostatni miell zwyczaj wydawać 

swoje prace jawnie, w książce, a docent Li­
piński - (taka Już oryginab1a metoda!) -
wydawał Je pocichutku„. specom od historii 
Polski (podziemnej) b. ambasadorowi Caven­
dis,h-Bentickowi (Anglia) l b. ambasadorowi 
Bliss-Lane'owi (Stany Zjednoczone). 

Trzeba przyznać, że „wydawnictwo" to pa­
nu docentowi bardzo się opłaciło, Mister Ca­
vendish-Bentlnck i mlste1 Bliss-Lane ogrom­
nie cenili takich naukowców. Na warę - fun­
tów, „twardych" i „miękkich", których przez 
cały okres działalności Kapeopepe nie brako­
wało i Lipińskiemu l Marszewskiemu I Obar­
skiemu .I Kwiecińskiemu I Sendzlakowl l obu 
asystentkom od „siatki". 

Nie brakowało łeb tym bardziej, te „dane 
historyczne" Kapeopepe, pisane dla zagrani­
~Y „sympatycznym atramentem", w kraju by­
ły p!sane krwią zasłużonych oł>vwateU mor­
dowanych przez Kapeopep• 

Str. I 

ilustr. AdMi Bieńkowski. 

I Jedno I drugie sprawiało, ie z kolei wla· 
dze nasze nie okazały zrozumienia (nie tylko 
takiego jaak p. Bentinck I p. Bliss-Lane, ale 
w ogóle żadnego) dla prac naukowYCh docen­
ta Lipińsk:ego. Oceniły też inaczej, niż byli 
ambasadorowie anglosascy, działalność pa­
triotów zza węgła: 

Całą paczkę szybko posadzono 4o paki, a 
siatkę sprawnie zamieniono - na kratkL 

P. S. Powyższe posunięcie organów bezpie­
czeństwa napewn'> będzie komentowane Jak 
najgorzej w pewnych .zakamarkach „demo­
kratycznego Zachodu". („Daily Małly", B.B.C. 
ltd.). I słusznie. Bo jakże można krępować 
wolność ni:.uki i swobodę badań historycz­
nych? 

Nasz serwis 
WASZYNGTON. W poniedziałek rozpocztt­

ła aiQ w Waszyngtonie nadzwyczajna sesja 
Kongresu Amerykańskiego, na której prez. 
Trumaan złożył projekt przyznania Francji, 
Włochom i Auatrji 1umy 89T milionów dola· 
rów w ramach t.zw. ,,pomocy pn:ej6cłowej'\ 

Jak 'donOSZll z aobrze poinformowanych 
tródeł, państwa żaint.ere1owane zloiyły ostry 
protest przedw powyższemu określeniu, twier 
dząc, że skoro i tak cały świat wie, i:t pożycz­
ki te nie są niczym innym, jakpn:eJśclem pod 
obcą kuratelę, i - co za trm idzie - słusznie 
zupełnie nazywają się przejściowymi - to po 
co się jeszecze afiszować i głośno o tym mó­
wić?." 

BERLIN. Jak donoszą z Norymbergi, , •• 
den z najpoważniejszych miejscowych zakła· 
dów gastronomkznych, wydał nakładem wła­
snym a:namienite dzieło kullnarne p.t. „Kl'up­
pnik", w którym opisuje się 1tarogermańską 

narodową potrawę, składającą się z 12-tu dy­
rektorów, znajdujących 1!ę na lawie oskarżo­
nych za planowanie wojny agresywnej I 
współzawodnictwo w potwornościach osta-
tniej wojny. . 

BADEN-BADEN. Przywódca malńaklcb 
taszystów, Stefan Bandera, ofiarował swe 
usługi Amerykanom, obiecując utworzenie w 
Zachodnich Niemczech specjalnej armil, w 
skład której weszliby znajdujący się na tym 
tych terenach bulbowcy i banderowcy. Ze tró­
deł miarodajnych donoszą, że propozycje t.e 
zostały prrez władze amerykańskie odrzuco­
ne. Po co robić pod obcą banderą to, co mo­
żna zrobić pod własnym gwiaździstym sztan­
darem? 

SAN-FRANCISKO. W związlfo z uporczy­
wą propagandą dyplomacji amerykańskiej na 
rzecz „Małego O.N.Z.", ~uważyć się daje nie­
zwykłe zainteresowanie tym emocjonującym 
tematem w kołach teatralnych i filmowych. 
Na potwierdzenie powyższego przytaczamy, za 
dziennikarzem hollywoodzkim „His master's 
voice money", fascynujący urywek ze scena­
riusza nakręcanego obecnie przez 'jedną z tam 
tejszych wytwórni filmu, p.t. „My dear, little 
UNO": 

Tommy: (wznosząc oczy do nleba):-„0'.MZ'~ 
musi mieć małego! ... 

Margaret (zainteresowana): - Małego?„. A 
duży nie dobry? ... 

Tommy (draple się w głowę): - Może ł do­
bry, ale sprój-no bujać dużego, tak jak ma­
łe201 ... 
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poroz mienia 
~ ok.Ó~ k.onferencfi londyńsk.ief 

t W ·ciągu siedmiu miesięcy, dzielących I giej roli podżegaczy wojennych i rozwianie Sprawa stosunku do Niemiec, problem 
konferencję moskiewską od rozpoczętej w rzekomej tajemnicy bomby atomowej - te uregulowania przyszłości niemieckiej w 
d. 25 bm konferencji londyńskiej, zaszło zwłaszcza fragmenty przemówienia Mołoto- sposób racjonalny, sprawiedliwy i zgodny 
w życiu międzynarodowym wiele wydarzeń wa wywołały głęboki oddźwięk w świecie - z zasadą bezpieczeństwa Europy, jest 
doniosłych i znamiennych. Zakreśliły one li- zaatakowanych zmusiły do zastanowienia zwierciadłem, odbijającym poglądy, dąże­
nię wyraźnego podziału pomiędzy siłami się, zaś tyoh, którzy pragną pokoju i kon- nia, cele i metody 4-ch mocarstw okupacxj­
demokracji i postępu walczącymi o pokój struktywnej pracy, do zdwojenia wysilków nych na terenie międzynarodowym w ogole. 
i z_godną współpracę między narodami, a w obronie najcenniejszyr;h dóbr czlowieka •.• Według rozwiązań propon01Wanych 1 po­
wp!)'Wowym wciąż jeszcze, zbrojnym w po- Działalność delegacyj państw demokratycz- dejmowanych w kwestii niemieckiej, sądzić 
tęgę dolarów, obozem imperialistycznej re- nych na sesji ONZ, stanowcze i w wielu należy Q tendencjach, zamiarach 1 warto­
akcji, która wśród powszechnego chaosu wypadkach skuteczne wystąpienia mini- ści aktualnej polityki' każdego z mocarstw 
i niep~koju chciałaby utwierdzać nowe pa- strów Wyszyńskiego, Langego i innych wy- Wielkiej Czwórki. 
nowarue. świetlily należycie najaktualniejsze proble- Jeśli obrady konferencji londyńskiej to-
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Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych najlepsze re­
zultaty w PZPW Nr 1 uzyskały: Lucyna Woj­
tat (151,2 proc.) i Zofia Frankowska (146,2 
proc.). 

W PZPW Nr 2 pierwsze miejsca zajęli: 
Henryk Pająk, Franciszek Pilarski, Bernard 
Wajngertner i Stanisław Łukasiak. 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: Ta­
deusz Pieprzeniewicz (147,8 proc.), Bolesław 
Sobala (145,8 proc.) i Adam Sumara (141,6 
proc.). 

W PZPW Nr 35 wyróżnili się: Jan Bart­
czak (160 proc.), Maria Bartczak (160 proc.) i 
Józefa Biesiana (158,2 proc.), a w PZPW. Nr 
36: Stanisław Malinowski (154,1 proc.), Wa­
cław Ebel (143,7 proc.) i Henryk Bomba (143,T 
proc.). ----

Przemysł bawełnieny 
w ostatniej dekadzie listopada 

Linia podziału nakreśfona została w ska- my międzynarodowe, poruszyły umysły, czyć się będą spornie, jeśli ich rezultat nie 
li światowej. Obejmuje ona, rzecz jasna, ustaliły punkty widzenia. odpowie nadziejom i oczekiwaniom naro­
również i bodajże przede wszystkim mocar- W atmosferze politycznej, określonej ty- dów, słusznie upatrujących rw likwida.cji nie­
sotwa, reprezentowane ma konrferencj'i w mi wszystkimi wydarzeniami, przystąpiła mieckiej groźby gwarancję pokoju i rozwo­
sprawie zawarcia traktatu pokojowego z do obrad konferencja londyńska. Nie bę- ju Europy, - nie będzie to z pewnością 
Niemcami. Wydarzenia polityczne, które dziemy bawić się w proroctwa, przepowia- winą ZSRR i min. Mołotowa, polityka ra- W trzeciej dekadzie listopada .we współ• 
poprzedziły tę konferencję były, zarówno dając takie czy inne jej wyniki. Wydaje dziecka nie szczędzi bowiem starań i wysił- zawodnictwie międzyfabrycznym w przemy­
każde z oddzielna, jak i w swym zespole, się nam rzeczą najważniejszą, by wszyscy ków, by zarówno w tej kwestii, jak i w każ- śle bawełnianym najlepsze rezultaty osiągnę­
wyrazem dwóch ścierających się po wojnie jej uczestnicy zasiedli do konferencyjnego dej innej osiągnąć zgod,ę i porozumienie ły PZPB w Ozorkowie (przędzalnie 100,2 proc. 
lwncepcyj międzynarodowych. Ich treść do- stołu z jednako dobrą wolą i czystymi in- między partnerami. Winowajców niepowo- i 133,7 proc. - tkalnia 121,5 proc.), PZPB Nr 
tyczy nie tylko zagadni'eru·a Ni"emi·ec, ale tenc1·ami. Nie ułatwiłoby z pewnością po- dzenia konferencji trzeba by było szukać ) tk 1 

dz. . dzi . d . . t . z· .. 3 (przędzalnie 104 proc. i 129,3 proc. ' a a -
również całokształtu spraw, regulujących rozumienia, gd).'bY niektórzy uczestnicy, g ie m eJ, po rugie3 s ronie inii po-
polityczne i gospodarcze współżycie naro- prowadząc wspolne obrady, czynili jedno- dzialuz tam, gdzie pod maską układności nia 118,1 proc), PZPB w Bełchatowie i PZPB 
dów. Nie potrzeba dowodzić, że zarówno cześnie za ich kulisami kroki, mające na i chęci kompromisu czai się często podstęp, Nr 16. 
narody, wyniszczone klęskami wojennymi celu storpedowanie konferencji i spowodo- egoizm i zla premedytacja. Najsłabsze wyniki uzyskały: PZPB Nr 9, 
pragną żyć w spokoju, rozwijać się, rozbu- wanie wyników ujemnych. Boleslaw Dudziński PZPB Nr 17 i P.t.PB w Zgierzu. 
dowywać swój dobrobyt, umacniać swą 1111111111111111111111111111111111111111111111111111 11 1 11 1111: 1 1111111n1111111111111111n111111111111111n1111n1111n1111111nw1111111111111111~1111111111111111~111111111111111111111111B111 11111111111111111111111111111111111111111111~11u1111111;111111111111111111B1111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111 11 11 1 1111 11 1 11 1 11 1 11 1111111 11 1 11 1111111111111111n1 

poiec~~a:a!:~:!ei naturalne dążenia milfo- wsp o"' łza wo d n 1· c two' s· p r 
nów „prostych ludzi" nie zawsze pokrywa-
ją się z polityką rządów, kierowaną niekie-
dy - wbrew „demokratycznym pozorom · 

c a 
przez wielkokapitalistyczne i reakcyjne kli- Dziewczęta z Fabryki Konfekcyjne) Nr. 4 mają rozmach i ambicja 
ki. One to właśnie są autorami tych faktów "I 
i zjawisk, które zasnuwają chmurami ho­
ryzont międzynarodowy i budzą troskę 
:wśród ludzi dobrej woli. 

Plan Marshalla, zmierzający do ujarzmie­
nia krajów Zachodniej Europy w interesie 
amerykańskie~o imperializmu, nacisk go­
spodarczy i rue tylko gospodarczy - wy­
wierany przez dyplomację dolarową na ule­
głe i niedołężne rządy pewnych państw, 
forsowne dążenia do odbudowy potencjału 
przemysłowego Niemiec, jako bastionu re­
akcji europejskiej, głoŚlne iprojek'ty utworze­
nia odrębnego „rządu" zachodnio-niemiec­
kiego, próby poderwania zasady jednomyśl­
ności wielkich mocarstw na terenie ONZ -
są to wszystko J.>rzejawy tej samej polity- Kto wie, osy 1k.romna grupa 12-14 nie wygra 
ki, zmierzająceJ do oparcia powojennego w grucJ,n./u ••• 

Zwycięska grupa 29-ta Gr-01ny rywal - grupa SO-ta 

świata nie na trwałych podstawach poko­
ju, bezpieczeństwa i harmonii powszechnej, 
lecz na kruchym fundamencie rojeń o im­
perialistycznej he~emonii, likwidującej wol­
ność i suwerennosć narodów słabszych. 

Ale po drugi•ej stronie lindd poliltycmego 
podziału nie panuje bynajmniej martwota 
i bezradność. Siły demokratyczne całego 
świata jednoczą się i zwierają szeregi, bro­
niąc pozycyj dotychczasowych, budując 
zręby lepszej przeszlości. Narada 9-ciu par­
tyj marksistowskich przyczyniła się do wy­
jaśnienia ogólnej sytuacji międzynarodo­
wej„ ożywiła i zaktywizowała ruch robotni­
czy w wielu krajach, dodała mu bodźca 
otuchy. Okolicznościowe przemówienie min. 
Mołotowa w związku z rocznicą Rewolucji 
Listopadowej stało się wielkim ewenemen­
tem politycznym. Zdemaskowanie złowro-

Za<:zęło ełfl to, jak w filmie: s ipo<:Ultku łle 
ł tle, a w końcu wszylSllJko do'brzie. Z jedną ma­
łą rótnic4: biiedna d'Z'Lewc:z.yina n.ile wychodzi 
za mąż za ws1pamafomyśln°ego, bo9111te90 falbry­
kanta, łea: młodociane Tolbotndoe, azwac?Jki w 
uczn:!o'W6k!ch czapkach zaibrały się z zaJ>ałem 
do ipraicy dll.6 swego dobra t dolbra 6/Weigo kra­
ju. 

Ale n~ecMe opowiem wszystko od począt­
ku. A wię 3 „taśmy" m1odzierżowe w Fabry­
ce Konfekcyjnej Nr 4 byily prawdziwą udręką 
tej firmy. Co tu owijać w 'bawełnę - dziew­
częta były sympatyczne i miłe, ale jakoś sobie 
pracę lekcewarżyły i to tak dalece, że dociąga­
ły zaledwie do 50 proce.rut normy i zam~alSlt zys­
ków dawały Hrmie straoty. No J Sotoał s1ę cud -
bo jaikżei to nazwać .iniaczej: W miesiącu lilsto­
padzie te same dz.i.ewczęta „~koczyfy" z 30, 40 

ZdroUJie ludzi pracą nade wszqstho 

Krywtyna Pletrzak6wna 
zdobyła pierwsze miej 

sce we wspólwwodnic 
twJe llrstopadowym 

w Fabryce 
Konfe-kcyjnej Nr 4 

i 50 procent, na 280, 300, a nawet 390 procent 
normy! Co sprawiło ten ,,cud"? Współzawod­
nictwo. Wszystkie trzy taśmy młodzieżowe -
29, 30 ii 12-ta - przystąpiły doń od 1-.go listo­
pada. W tych dniach właśnie odbyła się uro~ 
czystość podsumowania wyników. Pa.ilmę pier­
wszeństwa przyznamo taśmie 29-tej, zaś pierrw-

sze mtejM:e TJajęła 17-letttrla Kry6'tyJla Pietma­
kówna. Prócz 7iaiszczyitu zwycięzcy wygrała ró­
wnież kolerialnka Krysiia. 1000 złotycli, które 
z własnej klesz6!1li m)lSia.ł wyłorżyć ob. Wa­
wrze<:ikil ze Zw:lą?Jk.ów Zawodowych, !który :za.­
lorżył się z kderownikiem perroillalnym, ob. 01-
sza.ckim, że zwycięży taśm.a 30-ta, a lll'ie 29-t.a. 
(Te 1000 zł przekazała z kolei koleżanka Pietrza­
kówna na rzecz rodzin po[egłych ZWM-ow­
ców). 

• 

Okazuje się, że miłośnicy ha2ardu nie bar­
dzo omylili się w swych rachubach, bo ta sa­
ma „niezwycięska" gruipa 30-ta zrobiła w dru­
giej połowie miesiąca tak gwałtowny skok na­
przód, że jedna np. z jej członkiń, kol. Janina 
Borowik, potrafiła wyrob~ć aż 390 procent nor­
my! Re-.;zta jej koleżanek reż uwinęła się dziel­
nie. Można więc śm~ało okTeś~1ć „porażkę" tej 
grupy nie tylko za honorową, ale nawet po­
traktować ją jako poważiną zapowi·odź zwycię­
stwa w następnym miooiącu wyścigu. Kierow-

z. P. Wł. n ·1 e s z cz ą dz ·1 kw ot n a o p ·1 e k· ą I e ka r s ką ~~f: ~~~ś~;~ s~!~1:aj~::p~.~~~Q~k;:~01~~ szepczą po kątach, a do ciekawych uszu dzien-
nikarskich dochodzą urywane słowa: „odegra-

CO mo' "'7ia dane 11-czb·o ...... 7 e'> . my się w grudniu" ... 
r ....,,.. I Szczęśliwe ioh „rywailki" z gruipy 29-itej sku-

Jednym z ważniejszych problemów w pracy Znacznie wzrosły wydatki na lekarzy, pie- ci składek ubezpieczeniowych, uiszczanych o- piły się w pozycji obronnej, rozgorączkowaiile 
Centralnego Zarządu Przemysłu Włókienni-::.ze- lęgniarki i leki z 16.867.000 zł . (w II półroczu becnie, jak wiadomo, w 100 pror::entach przez otaczają „swoją" taośmową: 
go jest troska o zdrowie robotnika i pracow- 1946 r.) do 24.736.000 zł (w I półroczu 1947 r.). pracodawcę. Wydatki z tego tytułu wyniosły - One mówią, że.~. 
nika, troska o opiekę lekarską nad nim. Wydatki te w ciągu trzeciego kwartału rb. za dwa ostatnie kwartały r. ub. 720 milionów - Nic się info bójcie - pociesza je po ma• 

Sprawy te za czasów sanacyjnych umiesz- wyniosły już 14.700.000 zł, a więc prawie tyle, zl. a za · dwa pierwsze kwartały r. bież. wy- cierzyńsku olb. Kuśmierczak - nie da.my się ... 
czane były na ostatnim planie a sposób ich ile wydatki za całe drugie półrocze w r ub. niosły juź one 1.202 milionów zł. W ciągu Trzeoia grupa, czyli taśma 12-ta, skromfile 
załatwiania pozostawiał zawsze dużo do ży- Stały rozwój pozycji wydatków na lnwes- trzeciego kwartału 1947 r. wzroSlły te wydatki trzyma się na uboczu. Rezultaty przez nią o-
czenia. , tycje tłumaczyć należy tym, że w pierwszych do 726 milionów zł, to znaczy 0 130 procent. siągnięte nie są ta'.k skromne. Dowodem tego 

Dziś, choć jeszcze wiele poz.ostało do zro- 'latach po wyzwoleniu (1945, 1946) zapotrze- Łącznie wydatki na opiekę lekarską wy- cyfry 221 i 234 procent normy, osiągnięte przez 
hienia, stwierdzić można poważny postęp na bowanie na urządzenia typu zasadniczego by- niosły w trzecim kwartale roku bieżącego członkinie tej grupy, koleżanki Annę Bednar­
tym odcinku. Wymaga jednak podkreślenia ło ogromne. Obecnie, po zaspokojeniu tych 742.629.000 zł, czyli o lOO pro:ent więcej, w ską i Leokadie Chojnacką. 
falkt, że CZPWł. nie poprzestaje na dotych- potrzeb (np. urządzenie ambulatorii) można porównaniu z r~kiem ubiegłym . (wydatek Wo?~c takiego ukła·du sił trudno się bawić 
czasowych osiągnięciach, lecz stale kroczy na· było się skoncentrować na z.akurpienie leków 742;715.000 zł w ciągu dwóch ostatmch kwar- we wrozby co do wy.ników-współzawodnictwa 
przód i rrie szczędząc pieniędzy uzyskuje z itp„ które rto wydatki mieszczą się poza wydat tałow r. ub.). . w grudniu. Nie będziemy wcaile zaskoczeni 
miesiąca na miesiąc coraz lepsze wyniki. kami irnwestycyjnymi. Cyfr~ te św1ad~zą, . że w walce o ~drowie I jeżeli okaże się, że wśród mlod?:ieży Fabryki 

Wys.tarczy porównać odpowie.dmie cyfry za Mówiąc o opiece lekarskiej nie należy po- pracowmka J?Oczymono w ciągu ostatmego ro- Konfekcyjnej Nr 4 nie ma wcale zwyciężonych, 
drugie półrocze r. 1946 i za pierwszą poło- minąć sum, wydanych przez CZPWł. w posta- ku bardzo wiele. a są tylko sami zwycięzcy. H. W. 
wę r. 1947 oraz za trzeci kwartał rb„ aby -~------------------------------------,.;_-~~--,;.;..;,;;_~.:.;.~,:.!.:._ ____ _::~:.:_ 
przekonać się, że stan opieki lekarskiej w prze 
myśle włókienniczym poprawia się bezustan­
nie. 

Jeśli w roku ubiegłym w fabrykach podle 
gaj!\cych CŻPWł. istniały 92 ambulatoria, to 
cyfra ta w połowie roku bieżącego wzrosła 
do 155, a na dzień 1 października do 229. Ilość 
lekarzy czuwających nad zdrowiem wł6knia­
ny w czasie pracy w fabryce wzrosła ze 133 
w d. I 31 grudnia r. ub. do 181, i do 186 w d. 
l października 19J7 r. 

Ilość pielęgniarek zatrudnionych w CZPWł. 
wzrosła z 221 w r. ub. do 332 w końcu półro­
cza 1947 i do 367 w końcu trzeciego kwarta­
łu rb. 

Ilosć zaś aparatów rozpoznawczych i leczni­
czych (Roentgen, lampy kwarc.< we, so!ux, mi­
Jlimax itp.) wzrosła z 92 do 114 1 w końcu do 
121 w dniu 1 oażdzierni.k.._ • 

U r u c h o m i e n i e p o w aż n ei p I a c ó w k i s p ó Id.z i e I cz ej 
.w dniu 1 grudnia o~yło się w Łodzi za- w kitórym będą sprzedawane wszelkie" potra-1 na zarzucić. W spółd:filelni poza siłami świe­

loonczenie kun;~ przetworst.wa. ryb~ego, urz~- wy przyrządzane z ry•b. Poza tym Srpółdxiel- żo kwa.iifikowanymi pracować będą f fachow­
di~ne-g_o ~taramem Centralne~o ~J~cze:i1·a nia dyspornując dużym lokalem o bardzo no- cy•kucharze. 
Społdz:ielm Przemysłowych i L191 Kobiet. . . 
Z kursu korzystały 24 ko·biety, które pod fa- woczesnym wyposa.z;mu i .własnym transpo:r- N~wo-uruchomfona ·spółdzielcza placówka 
chowym ikierow.nictwem nabyły umiejętności tem.' przygotowywac. będzie ina zamowueme wytwor~za '."yrpełni .niewątpliwje zakreślony 
przyrządzamia dań rybnych ze specjalnym dama rybne dla stołowek fabrycznych, na za- plan działama. Już na święta Bożego Na.ro­
uwzględnieniem dorr:z·a. Kurs ten przygoto- p~trzeb?wania. organfza:cji. społecz.nych i re- dzenia, gospodynde domu zakupić i zamawiać 
wał do rpracy wytworcZrej ekipę kobiet do- al!zowac będzie zamow1ema prywatne. będą mogły tu dania rybne, które wch.)dzą w 
t~chcZras bezrob~tny?1· . Zo~tan~ oinre z·atrud- Na~yte umiejętności zademorll.6trowały kur- tr„,' yjny s.pis po1raw wiigi.lijny.ch. Niewąt­
n:one w yowstaJ~CeJ społdz1elm Pracy, orga- santk1 na urządzo:nym dla zapto•szonych gości p.liwie a.ktyrwność przet{rórcz.a spółd · 1 _ 
mzowaine3 staramem Centrailnego Zjednocze- po·kazie. Te umiejętności, przenieis·ione na te- stani·e wykorzystana przez ~toło' k 'Zlef nbi zo 

· S "łd · 1.n· p ,.,...} h s ółd · 1n· · · . . ~ w t a rycz-
m~ po zie. 1 . rzem 1~,owyc . p ztre ta ren pracy zawodowe3, zapewma3ą odb1oroom ne, w których jadłospis·ie obi.adow b f-
dzriałać będz1e 3ako placówka wytwórcza w nowopowstającej placówki spółdzi.elczej guru.je bardzo :rzadko a po · ym br~ a 

1 

lokalu. przy ul. Piotr~ows1ldej Nr 273. W tym ohrzymanie produiktów i potraw, którym pod względu ID.a 6woją poo'.vw.ność ~m~ .. ~' -ze 
punkcie nasze{Jo miaista. powstanie sik.lep, względem smaku t ,iakości ind<: nie będzie moż- sowo QloiżYwa.na. • 

105 ~la. 
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Trzeba uwzględniat ootrzeby ludzi pracy 
Do Redakcji „Głosu Robotniczego" 

w Łodzi. 

Na tropach przemytnict~a 
Co szmuglujQ ze strony niemieckien i od nas. - Male 1 wael· Potrzeba zmusza nas do zwrócenia się z 

VOrącę prośbą do Redakcji „Głosu Robotni­
czego", ażeby zechciała nam przyjść z pomo­
cą. Od dnia 1 września 1947 r. Elektrownia 
Łódz•ka rozpoczęła wyłączanie światła w ca­
łym mieście. Poniekąd było to uza<Sadnione, 
gdyż w pewnym okresie t11Wała awaria turbi­
ny. Lecz dlaczego Elektrownia i dzisiaj to 
&tosuje, i to tylko w dzielnka•ch najbiedn ;ej­
szychl 

· kie imprezy. - ~ywy towar 
szczególnie gdy mają zorganizowa~e po farmaceutycznych - zrobiliśmy obławę. 

E1lektrownia Łódzka w swych komun ika­
tach podaje, że najWliększe obciążenie jest 
między godziną 5-tą a godziną 7-mą, wobec 
tego dlaczego wyłącza światło j'l1i o godz:nie 
3-dej po południu, lub lei od godz. 6-tej rano 
do godz. 12-tej w połudn:ie? 

Ob. Redaktorze! Jesteśmy zatrudnieni w 
za•kładzie fryzjerskim przy ul. B. Limanow­
skiego 84 i tak od września przechodzimy ist­
ną mękę w naszym zakładzie pracy. Pracn· 
jemy po 2-3 godzin dzienni.e, tygodniowo za­
rabiamy po pa·rę<Set złotych. Nie wiem, na co 
to wpierw obrócić. Kartek żywnościowych 
n ie mamy, tramwaj płacimy drogo, a tu kie· 
dy moglibyśmy zarobić, nie ma prąd.u. Ro­
botnicy kończą pracę o godzinie 2 lub 3 po po· 
łudniu. Wtedy mogą przyjść ogolić się lub 
O>Strzyc ~ tak samo klientka·robotni<:a wtedy 
może przyjść się uc:ze<Sać, łecz có:i, kiedy nie 
ma prądu. 

Przechodzi tydzień za tygodniem, przycho­
dzimy do 6Wych domów bez pieniędzy. Zony 
nasze załamują ręce i pytają, co będzie dalei? 

Ob. Redaktorze! Dla<:zego w różnych luk­
susowych kawiarniach lub r~tauraoe}ach palą 
sii;: driesiąt·ki lamp, dlaczego tam sii;: nie osz· 
czędza? Czyżby rzeczywiście nie można było 
przeprowadzić wyłączenia światła dziel:! ica­
mJ, a nie ciągle w jednych i ty<:h 6amych 
d'lielnicach? 
Żywimy głęboki\ nadzieję, ie prośba na-sza 

zostanie wysłuchana. 
Pracownicy Zakładu Fryzjerskiego 

Limanowskiego 84. 

Z nad morza wstaje gęsta mgła, Wieczór 
schodzi nagły, ciemny i wilgotny. Odrazu 
po zapadnięciu wieczoru, ciemności kłębią 
się atramentową czernią, tak, że nie spo­
sób odróżnić poruszającego się oddziału po 
drodze, idącego ze strażnicy do linii gra­
nicznej. Idzie właśnie zmiana na punkty 
podsłuchowe i na drogi, którymi posługi­
wać się lubią przemytnicy, szczególnie w 
takie ciemne noce listopadowe. Ale żołnie­
rze mają ze sobą psa. Ten wierny stróż 
graniczny, wyćwiczony w specjalnej szkole 
owczarek alzacki biegnie przy boku swego 
przewodnika, którego słucha i który jest za 
niego odpowiedzialny. · 

MAŁY PRZEMYT CODZIENNY 
Od strażnicy do linii graniczne.i jest kil­

ka kilometrów. Skracamy sobie drogę roz· 
mowa. Właśnie komendant strażnicy opo­
wiada o sposobach przemytników, którzy 
mają swoje ulubione miejsca przechodzenia 
granicy. Nie ma prawie nocy. by nie roz­
legły się na granicy strzały, by pies pusz­
czony śladem ludzi nie chwycił kogoś, gdy 
z workiem na plecach przedziera się w jed­
ną lub drugą stronę. 

- To jest właśnie ten rnaly szmugiel -
mówi porucznik. 

- Jaki towar przenoszą ci ludzie? 
- Z naszej strony idzie na niemiecką 

żywność, szczególnie słonina, tłuszcz, c~a­
sem biała mąka i artykuły tekstylne. Z me­
mieckiej strony przenoszą najczęściej arty­
kuły przemysłowe, lekarstwa. wyroby p1:ze­
mysłu chemicznego i materiały fotograf1ci:­
ne. Często idzie po kilka osób. V'·l Szczeci­
nie znajdują się prawdziwe meliny prze­
mytnicze. Całe rodziny należą do band 
szmuglerów. Stworzył się nawet. specj!llny 
zawód przemytników, bardzo 111ebezp1ecz­
ny, ale za to nadzwyczaj intratny. Zarabia­
ją na czysto kilkanaście tysięcy złotych, 

jednej i dru~iej stronie rynki zbytu i swo- AR NA GRANICY 
ich rezydentow. • 't.YWY TOW · · . . 

- Naturalnie macie ich na oku? - To i takich pasażerów zatrzymuJec1e 
- Pewno. N a tym właśnie polega nasza na granicy? 

praca. J';l"as~ W{""'.'iad pracuje zna~oz;nicie i _ Tak. I to nawet bardzo często, szcze­
rekrutuJe się n_1e.1ednokrotn.ie z po~r?d ma- gólnie jeśli chodzi 0 przejści~ na tamtą 
łych przemyt.m~ow. Chodzi przeciez o to, stronę. Są to uciekający z ja!tichś y;zglę­
by w .nasze .sieci ~padały g_ru_be ryby prz~- dów volksdeutsche, skompromitowam, któ­
mytnicze, ?i, ~t?rzy narazaJą skarb pan- rym się grunt w Pol.!ce pali~ PC?d no,g~mi, 
stwa na wielomilionowe straty. , I albo którzy boją się odpowiedzialnosci za 

swą okupacyjną przeszłość, często naw~t 
RE;:~INY vyrELK~E.GO PRZEMY':!-'U " kurierzy, działających na .naszym terem,e 

Zblizamy się w~asme d~ zasadm~ze,,,o . organizacii profaszystowskich, Jak orgam­
momentu w n13:s~eJ ro~mowie. Nasz i~for- zacie „Wehrwolfu", jednym słowem zgra­
~ator, znako~1c~e znaJący _metody ?ziała· ne ·towarzystwo, z nieprawtlzh~eg..> zda~e­
lll8: . przemytmkow, . barwme opowiada o nia, ale z prawdziwego :ł{rymmału. Kilka 
naJCl~kawszych p~zeJawach przemy_tu z Pol- razy nawet udał•) się w zatrzymany~h przez 
ski t do. .Po?sk·i,. przemytu, gdzie w grę nas przecl:odzących granicę l~dnai;h, po 
wchodzą ]uz me kilogramy toy.raru, ale ca- przekazaniu ich władzom bezpieczenstwa, 
łe tony. . . , . . rozpoznać poszukiwanych przez sądy spe~­
.-. C~:y:zby moz1\a szmuglow~c tak~e ~iel- jalne przestępców, oskarżonych o zbrodme 

kie ilosci tow~ru. - zapyt':1Ję _zdz1w1.ony. przeciw ludzkości... 
- N~turalme. To s~ wielki~ ki;tpitały Dochodzimy do celu. Kroki idących przed 

z:;i.angazowane w kupno. i sprze?az mezbęd- nami żołnierzy stają się ciche i ostrożne. 
~}~ potrzebnych towarow, ktore m_oglyby Ch d . . · d.zy innymi 0 nagle i niespo· 
isc nawet drogą naturalną, ale ludzie, kto- .0 zi im. ,n~ię h t ~eb im 
rzy zaangażowali dziesiatki i setki tysięcy dzia:r;i~ Z~Jscie ~wyc .owarzyszy. Y ć 

ł h h b · · · ·k · · · J k zrob1c mespodziankę i trochę nastraszy . z otyc ' c cą zaro ~c .l.~ . l}aJ_w1ęce.i. a T k.- t . . . łnierski zwyczaj. Ale tamci 
zresztą wszyscy kapitahsci sw1ata. Do tego a i 0 JUZ Z? le a si w 
celu używają na naszym terenie trakcji d?brze , c~uw~Ją, bo nagle roz g ę 
samochodowej. . c1emnos~1.ach. . . 

- Niemożliwe.... - StoJ ! Kto idzie?! 
- A jednak tak jest. Służą im do tego - Swoi... . , 

olbrzymie samochody ciężarowe, często po· - Jeden podeJŚC na hasło„. 
siadające duże opancerzenie. Z przodu sa- Za chwilę zapadamy w wysoką tra.wt 
mochód taki posiada grubą na kilka centy-- graniczną na miejscu podsłuchu, wśród 
metrów sztabę stal~wą, wysuniętą na przod kłębiących się ciemności nocnych, przery­
motoru na dziesięć centymetrów. Służy ona I wanych od czasu do czasu dalekim echem 
do przebijania zagradzających drogę szla- wystrzału karabinowego. 
banów granicznych polskich i radzieckich. To granica przemówiła znanym, conoc-

Kilkakrotnie uprzedzen'i o przejściu na nym językiem„. 
naszą stronę wielkiego szmuglu towarów T. Jacek Rolicki. 

Nor ... alizacja żqcia w pelni · Obfity plon obław M. ·o. ao· ślubów i 40 urodzin dziennie 
. Urząd Stanu Cywilnego Łódź-Sródm~eście obejmuje ~60 tys. mieszkańców 
Przeżywamy obecnie ni.ezwykile gorący 

okres - mówi :naczelnik Urzędu Stanu Cywil­
nego Łódź-Sródmieście, ob. Ziellińska - ma· 
my bowiem do 30 §lubów dziennie !I rejet>tru­
jemy ok. 40 urodzeń - również dziennie. Ta· 
kiej pracy, jaik obe<.111,ie, już d~wno nie mie· 
liśmy. 

Łodziańie w okresie Adwentu żenią 6ię 
chętnie i licznie. W drugi dzień Swiąt 'Z:WY· 
kle odbywa się wiele ślubów kościelnych, nic 
więc dzoiwnego, że nowożeńcy już teraz zala•t· 
wiają ślub cywilny, który jest ważny wobec 
prawa i k!tóry daje w'izelkie kQnsekwencje 
legalnego związku małżeńskiego. 

W PZPB Nr 1 we współzawodnictwie I W PZPB Nr 6 w tkalni („czwórki") 
tkaczy pracujących na sześciu krosnach wyróżniły się: Maria Rajska (157,2 
pierwsze miejsce zajęła lnicja.torka wy· proc.), Bronisława Olejnik (148,6 proc.), 
scigu pracy w Łodzi Genowefa Korze· Franciszka Maciejewska (146,5 proc.) i 
niowska uzyskując 1'76,1 proc. normy. Józefa Głogowska (144,3 proc.). 
Dalsze miejsca zajęły: Władysława Ja- W PZPB Nr 7 odznaczyły się: w przę 
nosik (174,8 proc.), Halina Lipii1ska dzalnl (trzy strony) Kornelia Nowak 
(1'11,9 proc.), Janina Jurek (169,4 proc.) (159,6 proc) i Władysława Baryła (159,l 
l Helena Boguś (163,6 proc.). proc.), a w tkalni (4 ~rosna) Stefania 

Na q:wórkach wyróżniły się: WladY· Zielińska (182,3 proc.) i Alfreda Zwoliń­
sława Woźniak (156 proc.), Regina Ber ska (166,7 proc.). 
(155 proc.) i Józefa Jóźwiak (149 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Kibler (125,3 proc.) Engla 
(119,8 proc.), a Stolarz Zygmunt (116,8 
proc.) Stolarza Stefana (116,4 proc.), 

W przędzalni cienkoprzędnej wyróż· 
nłły się: Bronisława Switoniak (167,6 
proc.), Zofia Zaręba (144,1 proc.) i Ste· 
fania Kamińska (142,3 proc.). W przę­

dzalni odpadkowej wykonał Józef Wa­
checkl swą normę w 153,6 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni u:.yska· 
Ja Maria Grodzińska (4 strony) 133,3 
proc. normy, a Władysława Koiejwa (3 
strony) 143,4 proc. W tkalni na. „szóst­
kach" pierwsze miejsce zajął Bronlsław 
Ciuła (131 proc.), a drugie Józefa Mar­
czykowska (125 proc.). 

Na „czwórkach" uzyskały: Helena 
Płachta 164,3 proc., Zofia Bogut 151,2 
proc., Janina Ziółkowska 147,4 prac. I 
Jadwiga Paradzińska 125,1 proc. 

W PZPB Nr 3 w tkalni uzyskała Ma· 
ria Pachulska (6 krosien) 166 proc., a 
Krystyna Dobrzańska (4 krosna) - 176 
pr(y.l. 

We współzawodnictwie ze!fpołowym 
wyprzedził majster Tomczak (135 proc.) 
Człapińskiego, (130 proc.) Zalasa (112 
proc.) Tosika (110 proc.). 

Współzawodniczący ze sobą salowi 
Szelest I Mamrot uzyskali po 112 proc„ 
a Buchner (112 proc.) wyprzeclził Bocia· 
na (106 proc.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (cztery 
strony) pierwsze miejsca zajęły: Aniela 
Janiak (186 proc.) i Maria Chojecka 
(184 proc.). W tkalni uzyskała Marla 
Tomczyńska (cztery krosna) 170 proc., a 
Władysław Mirecki (6 krosien) uzyskał 
191 proc. normy. 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 stro­
ny) wyróżniły się: Jadwiga Woźniak 
(160,2 proc.), Apolonia .Jłszczak (148 
proc.) i Zofia Kulczyńska (142 proc.), a 
w tkalni (szóstki): Stanisław Kubik 
(167,4 proc.) Teodozja Dzięcielewska 
(161.6 proc.) Feliksa Pakulska (158 proc.) 
i Władysława Krzmień (142,9 proc.). 

W PZPB Nr 16 (cztery strony) czoło­
we miejsca uzyskały: Maria Stasiak 
(159 proc.) i Kazimiera Klazyńska (156 
proc.). 

W PZPB w Pabianicach w przędzal· 
ni (630 wrzecion) wyróżniiy się: Anna 
Tosik (152,4 proc.) i Marta Swiątkow­
ska (147,5 proc.), a w tkalni (czwórki) 
Stanisława Bujnowicz (169,6 proc.), Ta­
deusz Grabowski (160,9 proc.) i Wa­
lentyna Berner (154,2 proc.). 

W PZPB w Andrychowie pierwsze 
miejsca w przędzalni (924 wrz.) uzy­
skały: _Rozalia Karkoszka, Aniela Bi­
zon i Janina Kudłacik (po 134 proc.) a 
w tkalni (czwórki): Katarzyna Mikołaj­
ko (147,5 proc.) i Anna Wojnar (145 
proc.), 

Przedwstępne czynności ślubne obejmują 
okazanie metryki urodtlen.ia narzec:ronego i 
narzeczonej, dowodu z 1-0tograllq, potwierdze­
nia zameldowania na tere-nie Łodzi, wreszcie 
uzgadnia &ię d~Jeń 1 godzinę. Kolejka nowo· 
żeńców je.;;t dtuga i ezęMo na ti!rm·in ś'1ubu 
trzeba czekać ok. 2-ch tygodni. W oznaczo­
nym t-errninie -ijaiwla się młoda para wraz 
z dwoma śwJadkaml, którzy poza pełnoletnia· 
ścią muszą posiadać dowody osobi&t.e. W pię· 
knie urządzonej i umeblowanej nowocześnie 
po<:zekalni czeka 6ię na swoją kolejkę. Cze­
ka się często długo, bo sam aikt ślubu jednej 
pary trwa conajmniej pół godziny. Stary 
ważny powiada: „TQ dlatego, by jeszcze mło· 
dzi mogli się namyśleć", 

Ale jakoś wy;padku uciecziki z Urzędu Sta­
nu Cywilnego jeszcze do>tychoezas ni-e z.anoto· 
wana. 

Akt ślub11 odbywa się w przytległym do po­
czekalni gabinecie. Pokój ·ten j~t udekoro· 
wany wielkimi palm111Illi, a za stołem naczelni­
ka, udzielającego ślubu, jaśnieje na ścianie 
wielki, biały orzeł ipiastowsk'i na czerwonym 
ble. Naczelnik przy;pomina nowożeńcom o o­
bowią:vkach, jakie ciąią na wstępujących w 
związki małżeńskie, pyta o zgodę, wkłada 
obrączki i naostępuje spi;sanie a'ktu ślubu przy 
jednocześnyrn zlożen-iu podpisu zainteresowa­
nych stron i . świadków. Dokument O'trzyrnuje 
się natychmiast. · 

Okręg Łódź • Sródmiefoie obejmuje około 
360 ty>Sięcy mieszkańców. Nic więc dziwne­
go, że w chwj,Jj ohecnej aż 30 par dziennie 
przewija się pr:zez Urząd przy Alei KościuszkJ 
Nr 1. Nic też dziwnego, że rejestruje się 
dziennie aż 40 urodzin. Cyfry te mówią też 
o stabilizacji naszego życia, o tym, że wojen­
ny koszmar tymczasowości oddala się ooraz 
bardziej: lud.zie żenią się, rodzą dzieci - 6ło­
wem -żyją normalnym życiem. 

Poza ślubami Urząd Stanu Cywilnego reje­
struje też zgony. Cyfra ich znacznie w ostat­
nim <:zasie spadła - noh1je się tylko 'Około 
400 zgonów miesięcznie. W porównaniu z przy. 
ros-tem ludności cyfra ta jest zniikoma. 

Do sitałych spraw, jakimi zajmuje &ię Unząd 
Stanu Cywilnego, należy ró.wnież wydawanie 
odpisów dokumentów z okresu przedwojen­
nego i wojennego. Na <Szczęście, archiwum 
ocalało i ci 1którzy zgubili w zawierusze wo­
jennej dowody, mogą je odzyskać. Również 
tutaj rejestruje się rozwody i zmianę nazwis­
ka po przeprowadzeniu tych spraw sądowniP.. 

Widzimy więc, że Urząd Stanu Cyw·i!nego 
pracy ma wiele. Na niewątpliwy plus U1zę­
du należy zapisać, że w,SC1:ystko odbywa się 
tam szybko i sprawnie, że archiwum je.!lt po· 
rządnie prowadzone, a wszy<S-tko cfrieje się 
bez zbędnej biurokracji i straty czasu. 

OGł.7'~7.AJCIE SIĘ 

w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
naj~opularniejszym dzienniku w województwie 

Dwie szajki bandyckie w po trzasku 
Dnia 27. 11. br. dokonano napadu 2 bronią 

w ręku na owoc.amię przy ul. Łagiewni :· 
kiej 1. Dwóch nieznany<:h 060bn'ików, po ate· 
roryz-owaniu właś;iciela owocarni, Walerczak.a 
Czesława, z-abrało mu wszystek towar i 10 tys . 
zł gotówką, poczym, wymusz.ając pod groźbą 
rewolweru zapewnienie, że Walerczak nie Ja· 
wiadomi milicji obaj zbiegll. 

W kilka dni później d sami osobnicy rów· 
nież z bronią w ręku dokomtH napadu rabun­
kowego na owocarnię Janiny Milkiewicz przy 
ul. Zgierskiej 3, zabierają<: gotówkę i towar, 
ogólnej wartości około 12 ty~. zł. Milkiewicz 
nie zlękła się jednak gróźb 1 zawiadomiła o 
napadzie władze mi'lkyjne. 

W dniu wczorajszym po energicznym śledz 
twie i obserwacjach podczas obłe.wy I kom. 
M. O. schwytał Krakowiaka Jerzego lat 16 
zam. Zgierska 1 1 Rafałka Antoniego, również 
Zgierska 1, u których znaleziono bagnet i dwa 
korkowce. Obaj przyznali sii;: do wyżej opi­
sanych napadów oraz oświadczyli cyni~znie, 
że mieli zamiar jesz ::ze dokonać wiele następ 
nych napadów i że całego 1zeregu dokonali 
już przedtym. 

Podczall tej samej. obławy udało się ująć 
inną szajkę, na czele której stał niejaki Popie 
Jarczyk Czesław, Kilińskiego 15, a w skład jej 
wchodzili: PiA'. Kazimierz - ul. Wójtowska 13, 
Jeżak Zygmunt, Jaracza 11 oraz Hotoszewski 
Zbigniew lat 16 ·- Rzgowska 37. Szajka ta do 
konała licznych napadów, między innymi na 
sklep spółdzielczy, Rzgowska 37. Wraz z nimi 
aresztowano Marię Krakowiak - ul. Zgier· 
ska 1, która pomagała złodziejom oraz kilku 
paserów. Wszystkich osadzono w aresz-:ie. 

Schwytanie tych dwóch szajek jest nowym 
sukcesem M.O„ sprężysta akcja której stale 
poprawia warunki b.ezpieczeństwa w mieście. 

--.--
Apel o udział w zbl6rce M. Komitetu 

Pomocy Zimowej 
Zarząd Sekcji Zbiórek Ulicznych Miejsk. 

Komitetu Opieki Społecznej, zwraca się z go· 
rącym apelem do SipOłeczeństwa łódzkiego a• 
by w z·biórce ulicznej w dniach 7 i 8 bm. 
wzięło udział do1browolnie w charakterze 
kwestujących. 

Chętni zgła.szać &ię mogą w dniach wy­
maczonych o godz. 8.30 na wyznaczone pun­
kty, które miesz-czą się na s-trażnicaoeh Straży 
Pożarnej: 

Strażnica nr. 1 - Zgierska 47, strarinica 
nr. 2 - 11-go Listopada 4, <Strażnica nr. 3 -
Daszyń6kiego 5, strażnica illr. 4 - Sienkiewl· 
cza 54, strażnica nr. 7 - Naipiórkowskiego 
52-64, strairuica nr. 13 - Chojny, Czytelnicza 
14, strażnica nr. 9 - Ruda Pabianicka, Rudz· 
ka 52, strażnica nr. 40 - Sikawa, Prezydenta 
3, Biuro MKOS - Piotrkowska .W. 
. Zarzą? S~kcji Zbiór:k Ulicznych wierzy 

niezłomnie, ze Eipoleczenstwo łódzkie z uwa­
gi ~a doniosłość tej akcji poprze ją 6Wym 
uckllalem. 

Wszy5cy do :vbiórki i dla zbiórki! ----
ZEBRANIE 

z.a.rząd Zw. Zaw. Pra.c. Sam. ieryt. I Utyt 
Publ_1<:z .. w Polsce - Oddział I w Łodzi zawi·a· 
da;tni.a, ze zebranie pracowników Wydziału 
Os_wJaty odbi;:d'Zie się w niedzielę dnia ; gIU• 
dma ł r. o godz. 10-ej w łoWu wł<'!.Snym, Dru 
ul. Wólcza.ń&k.i.A.i ~ - 1 

, 



Sh. 12 GLOS · ROBOTNICZY 

spólne kursy szkoleniowe P. P. P. S. 

Nr. 336 

Of .ary 
OFIARY NA RODZINY PO POLEGL YCH 

ZWM-owcach 
Pietrzakówna Krystyna ofiarowała wygra­

ne w wyścigu pracy zł . 1.000. 

OFIARY NA WALCZĄCYCH W HISZPANII 
Koło PPR przy Dyr Przem. Weł. Al. Ko­

ściuszki 3 zł. 1.750. Koło PPR przy PZPB Nr 2 
w Łodzi Oddział Straży Przemysłowej zł. 
2.365. 

OFIARY NA RODZINY 
PO ZAMORDOWANYCH PRZEZ 9KUPANTA 

Prac WPB Stolarni Mechanicznej w Łodzi 
z okazji imienin inż. Grusa, Wiesława zł. 7.000. 

rza, :l:c naszego nowego towarzysza peperow- bie przy warsztatach, na.pewno chętnie siu-

potrzeba Ch"Wili 
Czy w Łodzi na odcinku jeclnolitego fron­

tu coś się zmieniło w ostatnim okresie? Ta.­
kie oto pytanie nasuwa się nam, którzy tkwią 
cały rok w fabrykach i dzień po dniu montu-. 
ją ten front. Na lVYŻej postawione pytanie 
można powiedzieć śmia.lo - tak. Zmieniło sil) 
na lepsze, ale bardzo wiele braków zostało 
do usunięcia. O zdobyczach i nicdociągnię­
niach chcę pisać - na przykładzie pracy w 
naszych zakładach PZPB Nr 6 - oddział „B". 

ca czy pepesowca - zakrzyczy pierwszy le- chać będą wykładowców pepesowskich i pe- NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
pszy warchoł, który jeszcze w fabryce się znaj perowsldch, naświetlających najistotniejsze Szkoła powsz. 122 - na Radogoszczu zł. 
duje. Musimy podnieść poziom organizacyj- zagnclnienia spraw robotniczych. Wraz ze 4.450. Pers. Naucz. szk. poswz. nr 133 - Ru­
ny, ideologiczny i polityczny naszych człon- wzrostem świadomości proletariackiej wzro- da Pabianicka ul. 3-go Maja 43, zł. 1.100. Fka 
ków. Należy jednocześnie wychować naszych śnic u naszych członków świadomość, że jed- Wyr. Trykot. (d-ej Lukesch) - Pomorska 40 
towarzyszy W DUCHU JEDNOLITOFRON- ność działania - jednolity front jest .TEDY- zł. 2.917. Robotni-::y i pracownicy umysł. 
TOWYM. NĄ D.ROGĄ OO SOCJAI.IZMU. Spółdz. „Współpraca" zł.15.650. Państw. Zakł. 

WSI' ÓLNE I~URSY PRZESZKOLENIOWE Odpowiednie uchwały w wyżej poruszo- Ceramiczne w Andrespolu (robotnicy i prac. 

Wielkim plusem - przełomem w pracy 
Jednolitofrontowej jest zrozumienie KONIE­
CZNOSCI WSPOŁDZIAŁANIA NA ODCIN­
KU PRODUKCYJNYM. 

DLA cz O um ysłowi) zł. 18,299. Tomasze:C i W. Gruss 
ŁONK. ~ PPJ._t i PPS SĄ KONIECZ- 11ych sprawach będą. z ra~ością witane przez zł. 9.793. zw. Zaw. Rob. i Prac: Prz€m. Spożyw 

NOSCIĄ. Wymk1. wspolne~o kurs~ przedwy- aktyw fabryczny obu Partu. czego w Polsce, Oddział w Łod.z.i w imieniu 
borczego wskazuJą nam, ze to Jest słuszna I ADAM PAWLICKI \Państw. Przetwórni Mięsnej - Nowotki 47 
droga, którą powinniśmy kroczyć. brakarz PZPB Nr 6 sekr. kola PPR zł. 7.475, i w imieniu sekcji cukierników :zł. 

Nasze towarzyszki, które pracują obok sie- od'działu „B" 3.430. 
~~-~·-----„ Pepesowcy i peperowcy zrozumieli, że bez 

ich ofiarnej, wzorowej i przykładowej pracy 
w fabryce nic dobrego dziać się nie może. 
CZŁONKOWIE PPR i PPS PIERWSI P.RZE­
SZLI NA WIĘK/?ZĄ OBSŁUGĘ MASZYN 
I pociągnęli za sobą najlepszych bezpartyj­
nych. Obecnie 38 tkaczy pracuje na „szóst­
kach", 34 prządki na trzy strony. To jest re­
alne osiągnięcie, wyniki jedności działania. 

Co otrzymamy na kartki 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro- Kat. II. · 

Ale na tym nie powiniśmy zaprzestać. Mó­
wimy wciąż o pogłębieniu, o dalszym zacie­
śnianiu jedności działania, a bardzo mało w 
tym kierunku robimy. Bardzo nieśmiało po­
suwamy się naprzód. 

Pierwszy krok zrobiony-odbywamy mniej 
czy więcej regularnie ogólne wspólne zebra­
nia. Ale czy to już jest dostateczną formą 
do 'Wzajemnego zbliżenia się wspólnej pracy? 
Wiemy z doświa.dczenia, że nie. Dobre wy­
nilti wspólnych zebrań wskazują. nam na t r 
że należy szukać dalszej ściślejszej formy 
współpracy. 

Między posiedzeniami szóstek, które oma 
wiają wytyczne prace dla kół partyjnych, a 
ogólnym zebraniem, na którym na.ogół zebra­
ni wysłuchują referatów na tematy politycz­
ne czy gospodarcze - konieczne są wspólne 
zebrania członków PPR i PPS poszczegól­
nych oddziałów, na których zupełnie konkre­
tnie omawiano by sprawy bliskie, codzienne 
interesujące zarówno peperowców, jak J pepe 
BOWCÓW, 

Następną sprawą, ·którĄ należałoby rozpa­
trzyli, to jest akcja wspólnego szkolenia. Na 
peperowców i pepesowców patrzy cala zało· 
ga robotnicza. Dotychczas przodujemy w 
produkcji. Powinniśmy także przodować świa 
domością. w każdej sprawie. Nieraz się zda-

.Robotnicza łódź spieszy z pomocą 
strajkującym robotnikom Francji 

Do redakcji n.asz€j Hemie napływają ofiary 
na rzecz strajkujących robotników Francji, 
wraz iz odpowiednimi uchwałami zebrań ipra­
cowniczych, dekUarującyuni pełną s.olitlarność 
z iwalką ifrancuiskiej klasy ro-bomiczej. 

wiza-:ji - niniejszym podaje d-0 wiadomo~ci, Na odcinek Nr 18 po 0,4 kg. cukru, w -::e-
że na karty żywnościowe zwykłe oraz z na- nie zł. 16,50 za 1 kg. 
drukiem RCA (Rejonowa Centrala Aprowiza- 2. Na odcinek Nr 19 po 1,50 kg. mąki 
cyjna) na miesiąc grudzień 1947 r., w sklepach pszennej 80 proc. w cenie zł. 3 za 1 kg. 
włączonych do miejskiej sie'Ji rozdzielczej po- 3. Na odcinek Nr 20 pd 0,75 kg. konserw 
czynając od dni.a 9 grudnia rb. sprzedawane mięsnych końsk., w cenie zł. 13 za 1 kg. 
będą następujące artykuły spożywcze: 

Kat. I. i Kat I RCA. 
1. Na odcinek Nr 18 po 0,5 kg. cukru w 

cenie zł. 16,50 za 1 kg. 
2. Na odcinek nr 19 po 2 kg. mąki pszennej 

80 proc. w cenie zł. 3 za 1 kg. 
3. Na odcinek Nr 22 po 1 kawałku mydła 

do prania o wadze pierwotnej 0,2 kg„ w ce­
nie zł. 3 za 1 kawałek. 

Kat I. (zwykła). 
1. Na odcinek Nr 21 po 1 kg. konserw mięsn. 
końskich, w cenie zł. 13 za 1 kg. 

Kat. I. RCA. 
1. Na odcinek Nr 26 po 1 kg. kaszy jęcz­

miennej, w cenie zł. 2,40 za 1 kg (lub innne 
artykuły zamienne). · 

MLEKO KARTKOWE 
W poniedziałek dnia 8 grudnia rb. pomimo 

święta w sklepach spółdzielczych wyda-vane 
b~dzie mleko kartkowe. Konsumenci obowią· 
~ni sri mleko to odebrać we wszesnych go­
dzinach rannych. 

DLA OKIEŁZANIA PIJANSTWA SZOFEROW 
Polski Czerwony Krzyż - Okręg Łódzki -

zawii.adamia, że w najbliższym czasie przystę­
puje do uruchomienia pracowni do określania 

Kat. III. 
1. Na od-inek Nr 18 po 1 kg mąki pszen­

nej 80 proc., w cenie zł. 3 za 1 kg. 
2. Na odcinek Nr 19 po 0,35 kg. konserw 

mięsn. końsk., w cenie zł. 13 za 1 kg. 

Kat. I R i Kat. IR. RCA 
1. Na odcinek Nr 18 po 0,25 kg. cukru, w 

cenie zł. 16,50 za 1 kg. 
2. Na odcinek Nr 19 po 1 kg. mąki pszen­

nej 80 proc„ w cenie zł. 3 za kg.· 
Kat IR. RCA. 

1. Na odcinek Nr 26 po 0,5 kg. kaszy 
j~':Zlll„ w cenie zł. 2,40 za 1 kg. (lub inne 
artykuły zamienne). 

• 

procentu alkoholu we krwł, w związku z po­
wtarzają-:ymi się katastrofami samochodowy­
mi wskutek nietrzeźwości kierow-::ów. 

Gelem pracowni jest ścisła współpraca łl 
milicją ruchu na wzór istniejącej w Warsza­
wie stacji dla badania szoferów. 

ZJAZD SAMORZĄDOWCÓW 
STR. DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI 

W niedzi'elę, dnia 14 grud.ruta I'b. odbędri·e się 
w sali konferencyjn.e.j Urzędu Wojewódzik.i€go 

Jako jedną z itych uchwai poda.jemy rezo-

~~~~~ o~::i~~ni::r~~~ią~·~":.·~wników Spół- z1·azd wio' kn·1arzy ob'radu1·e u!'-1Yr pracowni·cy Zakładów Graficznych 
„Ksiąika" ,wŁo·dxi, witamy allliąjatywę Związku 
Górników d Komisji Centralnej Związków Za- " • • • • S 
wodowych o w=zęciu akcji pomocy strajku- Dokończenie przemow1ema mm1stra zyra 
·ącym robotm·iik.om Fr·ancjl. Mówca podkreśla, że rok 1947, pierwszy I ba powszedniego. Dziesiątki milionów dola-

My, rollmtnicy polscy, zdajemy soibie spra- rok planu trzyletn?-ego, był okr.esem nauki i .rów mu.sieliśmy wydać na zakup zboża za­
Hę 7 tego, że walk.a JIJ.asy robotniczej F~ancji szukania dróg. Mu.si to zrozumieć każdy, na- miast obrócić je na poprawę bytu klasy pra­
'.lrzeciwko· r€akcji ma znaczenie międzynaro- we~ n-ajmniej u.świiadomiony robotnfilc. Gdy pa-1 cującej w l11JI1ych sposób. 
dowe; że oi, którzy chcą zgnębić Lud Francji, trzy na wicie jeszcze rzeczy nieS1pra.wiedJl'i· Alle !Die zawsze będz.jemy uzależnieni od wa.­
są te.ż wrogami PoJski Ludowej; że walka, wy.eh, musi zmzum<Leć, u są one wy.ni.ki.em runków klimatycznych. Tak, jak proJetal)iat 
która się toczy we F.r-ancji, je.st 16wn:e± na- na•szej dotychczasowej ni€udołności, braku dokonuje rewolucji w produł<cj•i pra.7mysło­
szą wa!lką i dlatego ją całkowicie 1'opieramy. cl.oświadczenia, że jes•t to nasza dziecięca cho- waj, tak samo śwfodomy chlop potrafJ doko-

Wzywamy wszystkich li1d7i prv. ,·y do skla- roba. !llać rewolucji w produkcji rolnej. Zwrot w 
dania ofioar na rzecz strajkujących robotn•ików Mimo wszystlro pierwszy 1en mk wykaz.al „ystemie pracy n.a wsi, ulepsz~nii'! te~hni.czr:e 
Francji! nie tylko, że potra/Jmy nasz plan tr<Lyletni wy- mo.gq o tyle a:w1ększyć _wyda1nosć zienu, ~e 

Niecih żyje solida.mość polskiego i fr.ancu- konać, ale że go prnekroczymy. Już dziś prze- 11.afgo:sze nawet warun~ atmosferyczne . rue 

Kat. IIR. 
1. Na odcinek Nr 18 po 0,25 kg konserw 

mięsn. końsk., w cenie zł 13 za 1 kg. 
Kat. „Dz. 0-12" i "Kat. Dz. 0-12" RCA. 
1. Na odcinek Nr 18 po 0,25 kg. cukru, w 

cenie zł. 16,50 za 1 kg. 
2. Na odcinek Nr 19 po 2 kg. mąki pszen­

nej 80 proc. w cenie zł. 3 za 1 kg. 
3. Na odcinek Nr 20 po 1 kawałku mydła 

toaletowego wagi 106 gram lub 128 gram, w 
cenie zł. G za 1 kawałek, względnie 2 kawał­
ki mydła toalet. wagi 56,7 grama, w cenie zł. 
2,50 za 1 kawałek. 

Kat. „M" I Kat. ,M'' RCA, 

1. Na odcinek Nr 18 po 0,25 ~· auk~, 
w cenie zł. 16,50 za 1 kg. 

Wydział zaznacza, że żadne · inne cenY 
prócz podanych nie mogą być przez Spółdziel­
nie pobierane. Całkowite koszty transportu i 
opakowania mieszczą się już w podan}'i':h po-
wyżej cenach. · -

przy ulicy Ogrodowej 15, Zjazd Działaczy Sa• 
morządowych Stronniotwa. iDemokratyx:znego :w 
1tereme. 

N.a po.rządku obrad Zjazdu _S51monądoiweg9 
m. in.: referait posła. Witolda Wenclika, re.ferci<t 
mgra Kaz·imierza. !Bornec!k:iego, dysk.usja t :W'ńio 
&ki. 

SEKRETARIAT ZW. ZAW. DZIENNIKARZY 
Sek.reta:r.iiat Związku Zawodowego Dzień.ni 

karzy R. P. {Oddział 'ft Łodzi) mleśd si~ dbe­
cnie przy ul. Piotrkowskiej 228 m. 1·. Gocfiz. 
urzędownia codziennie od 10 do 14-tej. 'i'e1• 
fon Nr 143-45. 

RA[)A GOS:PODARCilA 
STR. DBMOKRA TYO'JN>EGO W ŁODZI 

W itych dniach w lokalu Str. Demokraty~· 
nego, Piotrkowska 78, odbyfo się szóste z kólei 
posiedzenie Rady Gospo.darc:wj Stronnictw" Ilia· 
m(lkratyClill.ego, ekspozyitucy wiaaszawSikił-j. fr:ze 
wodniczył poseł CzyżowsJtj, sekretarzovi;ał ~. 
J. Wojtyński. Zebratruie poświięcone było bardżo 
ak·tua1nym problemom go.spodarczym. 

W dyskusji, w iktórej za'bi.erali głos ob. ob. 
prezes poseł Czyżowski, radny Szpinger, :radny 
Jaszcz·ak, inż Magrowicz, dyr. Tomastuk : mili, 
poruszno szereg najnowszych koncepcji· gospo-
darczych z sekltora prywatnego.. · -

sk'€go świait-a pracy! mysl hutniczy zakończył swój roczny plan, tak zd?l~Ją tego nads.zarpnąc . . Nasz~ 0 dn?wione 
Również prncowni.cy Zakładu Szewski·ego samo chemiczny, drzewny, metalowy, budow- M~nJSter~~ R?lmct~a. dopiero się :wzięło. do WrnCZóR aiutorski Leona Pa.sternak 

Z. S. W. R. P. w Ł'Od7'i przyłączając się do tej lany, energetyczny zaś i papierniczy hż go pr~'cy. L1kw1duie spusc1mę po. z.draicy M~ko- W poniedziałek driia 8 grudnia xb. w Miej­
akcji pomocy, uchwaUli odnośną rezolucję i zakończą przed terminem 0 ile nie 'Ziajdą żad- łaJ]ćzyku. Na pr.zys'Ziły .rok uirzymy dopiero skiej Galerii Sztuk iPlastycinych, Wydzia'ł 
złożyli w redakcji „Gł-Osu Robotnk.zego" zł k 1. . . . '.d . ·wyil!i.ki. Masy chłopsJ<i.e zróWl!lają s.wój krok Kultury i Sztuki Zamądu MLejs:k.iego iw ł:o-
15.350. R€zolucję podobną uchw.ailili t~ ne 0 0

. icznosci. m~przew_i ~amie. . • „ rz; ilclasą rnlbotniczą, a wtedy potrafimy urze· dfzi, u.r:ządz.a wi€czór a.utoriski 1Z.D:anego poety 
-:złonkowie Zw. Zaw. Prnc. Leśnycb i Prze.m. ' Radio fondyń.slki.e. :wy.s~qewalo ~aik-0 „hp_ę czywistnić to, co nam 111ajba.rd"Li€j le±y na ser- i sa1yryka Leo111a Pastemaka. Poc.z.ątek o IIO· 
Drzewnego R. P., oddział <W Łodzi, składaj!,c lllasz plan zbudowarua [mt! wyso'.koiego na•pię- cu: więcej radośc i dla naszyoh dz.ieci, lżejsza dzoiinte 19-ej. Ws1ęp ~zpłaitny. 
IO.OOO zł na [p'Omoc dla robotników strajkują- cia Łódź - Sląsk; linia ta jest już wybudo- praca dola ich mat€k, Polska dolbro!bytu i s"Zczę-
cych we Francji. wana. ścia dlla wszystkich. GOSCr>E BUŁGA·RSGY W. ŁbDZiI * P.rzed wojną 111ie śllill:o się 111aim nie tylke> o 

. OFIARY NA RZECZ R:OBOTNIKÓW własnej produkcji turbin, ale na.wet części do Przemówienie ob. Małolepszego w dniu 3 bm. p~)"li do tod.zi iprredsta-
STRAJKUJĄCYCH WE FRANCJI: nich. Dziś poważnie do <tej sprawy się zaibie- w imieniu Stronnictwa Praiey przemówH wkiele spółdzielczości bułga.rskiej z pi~zesem 

1, Z inicjatywy przewodniczącego Rady ramy. Buduj€.1Ily potężny kombilllat chemlcz· ob. Małolepszy. Ob. MałoJepszy zakończył Centralne9') Zwią71k.u Spółdzielczego, ob. iDlią 
·J.kładowej M. ·Dąbrowsk·iego i sekretarza iko- ny w Oświęcimiu, jedna tylko fabryka w Sta- swoje krótkie ipr.zemówienie okrzyiki~m na Bojadżi.jewą. D€legat Zarządu „Sipołem" na 
a PPR tow. W. Łabęckiego, Centraila Tekstyl- rachowJcach będzie nam dawała 10 ty3ięcy cześć jednoli1tych Zwią.'.llków Zawodowych w Okręg Łódzki, ob. 'Rapal&Jd, omówił staJ) sp.Ół· 
na - Składnica Nr 1, Południowa 48 - zło; samochodów rocznie, wiercimy llJJOWe źródła Oprodzo111ej Po[isce il..udowaj. 
tych 1.8oo. nafty, ga.zu ziemnego, odkrywamy [JOWe po- * dzielczośai w naszym okręgu. Go-ście zw.iedzilli 

48 osób zatrudnionyCh w zaiklada.ch szew- kłady węgla brunaitnego, po•tasu, metali iko- Pr.zemówie.ni-a genera.tl.nego dyr€k•tll._ra Cein- cały szereg pl-acówek „Społ€1II1" i PSS oraz tJy-
skich przy Zrzer.;zeniu Spółdzielni Wojsko- lorowych. Z powojennego chaosu wyl1J.11kzjq tra!l.ne.go Zarządu •Przemysłu Włókien"niczego, li przyjmo.wanl w Związku Pra·cowniików S.iiół-
wych _ zł 15.350. . się wyraźnie kontury naszej p.rzyszlości, kot.- Jinż. Wendego, pr:zedstC>;Wiciela Zarządu Glów- dzielczych. , 

Zw. Zaw. Prac. Leśnych Przemysłu Drzew- tury Polski Socjalistyc:Mej. nego Związku Góriników tow. Szczęśniaka, o- . . . . _ 
nego - Odd7!i-a·ł Łódż - zł 10,000.. Cięiki był it-en rok 1947. Mrozy i !POWO· raz refo.rat przewodn.fozącego Komi·sji Centra.I I Goscie bułgarscy zwiedzać będą z kolei 

Pańshvowe Zakłady Przem. Bawełmanego cizi.a zMwały nasz plan ;w r-0lniotwie, nie uda- nej ZZ, tow. Kazimierza Witaswwskiego poda- l inne ośrodki spółdz.ielcze, jak KLeke, Kato· 
Nr 21, Łódź, Wodna 23 - zł. 1.970. ło się nam rozw;iąza.ć ;probiemu naszego chle- my w następnych numerach naszego pisma. wice i :z;i:'"':""..!e Odzyskane. 
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MAłiUf Al(JlłffA 1 GALANTERIA I PRACOWNIA KOŁDER I BIELIZNY Zofia MEBLE Tanio oddają Zakłady Stolarskie 
_____________ ...,.;;;.,;.;;,;;;;.;.;;_.,.1rJ111 Łukaszewicz, wyk:inuje szybk ~' solidnie i ta- Spóldz1,~lnia .,BUD O W A··, Łódź. Piotrkow-

HURTOWO DETALICZNA Sprzedaż Manufak- nio Łódź, Nawrot 6, tel. 107-41. 1-15 ska 154 w podwórzu, 'tel. 202-84. 209-16. Wyko-
tu;:y i Galanterii W. Donajko, Łódź, ul. Więc- nuie również wszelkie roboty buduwlane. 1-31 

kowskiego 8. 1-15 B I E L I Z N A i MEBLa1adalnie, syp1dln1e, gabinety, urządze-
HANDL. PRZEMYSŁ. SPOŁKA WŁOKIENNI- .nia biur i sklepów poleca Me-:h~niczna Stolar-
CZA „ T K A N I N A" spól1<a z ogr. odp. WYROB TRYKOfU I BIELIZNY TRYKOTOWEJ nia WŁADYSŁAW .JANKOWSKI, Łódź, Łom-
Łódź, Piotrkowska 48. tel. 145.94 1_15 Ludwik Raziewicz I S-ka, ŁódL, Próchnika 5, żyńska 20/22 Sklep : Biuro, P10trkowska 161. 

· tel. 131-74 1-31 tel. 133-80 1-31 
SPRZEDAŻ MANUFAKTURY GALANTERII,. -- - -----· - - -
I KONFEKCJI M. Minkowski I S-1< Ł'd' WYR~B I SPRZEDAŻ Bielizny Damskiej . ZAKŁAD STOLARSKO - MEBLOWY K. Lipiń-
Piotrkowska is, a, ~-l~ Męskie i Dziecinnej, Łódź. Jaracza 10. we1śc1e ski, Łódż Jaracza Hl. poleca najtaniej wszel-

z bramy. 1-15 kie wyroby 1-15 
GALANTERIA i KONFEKCJA „POWISLANKA" 1- ·- - - - -----
wykonuje z własnych i powierzonych materia- WYKWINTNĄ BIELIZNĘ Męską, uszy;esz ZAKŁAD WYRODOW KOSZYKARSKICH. Sta­
łów. T. Mil"lur, Łódź, ul. NarutCJwicza Nr 40 j sobie tylko w f-mie Łódzka Wytwórnia Bielizny nisław Nowak, Łódż, ul Nawro1 4 poleca me­
telefon 260-SB. 1_7 ; CZ. BOGUCKI I S-ka, Łódż. Piotrkowska 6 ble 1 qalanteri(; koszykową. Spel,1alność: Kos:;,e 

l 
Zakład przy1muje tylko z pow1errnnycb ma- dla fahryk. 1-15 

ŁODZKA SPOŁKA WŁOKIENNICZA Sp z o. ·o. teriałów. Specjalność koszule sportowe. 1-31 
1 
WYROBY Koszykarsko-Drzewne E. BEREZKA,· 

Łódź, ul. Piotrkowska Nr 67, tel 108-82. 1-15 

I li • I Łódź, ul. Zachodnia 29 Poleca: Zabawki dzie-
WYROB I SPRZEDAŻ Towarów. Włókienni- , . WYROBY ZAKfłPIAHSf<IE cięce. Foteliki-leniwre, galante~ię koszykową. 
czych „TEXTA", Łódź 1tl. Piotrkowska Nr 44 -
telefon 134-11 1-7 

HURTOWNIA PONCZOSZNJCZO - GALANTE­
RYJNA, J. CENTURY i S-ka Łódź, ul. Piotr­
kowska 46, tel. 176-08 1-31 

HURT-DETAL Wyrób i Sprzedri Konfekcji 
damskiej, męskiej 1 dziecinnej „U:BIOR" L. 
Zawadzki i S-ka, Łódź, ul. Piotrkows.:Ca 5 
wejście z bramy. 1-31 

Hurtownia Włókiennicza iOZEF MACIASZEK 
i S-ka Łódź, Piotrkowska Nr 91 tei. 200-60. 

1-15 

SPRZEDAŻ WcA 1'ER.l.Ał0W ŁOKCIOWYCH 
Galanterii i Wyrobów Zakopiańskich Hurt­
Detal TADEUSZ SITEK i S-ka, Łódź. Piotrkow­
ska 117. 1-31 

I E B L E I 

l~~W_YR~OB_Y_PA_P_1n,_.~_1c_ZE ____ I 
J. WISNIEWSKJ I S-ka, Łódź. Pi,1trkowska 44. 
Sprzedaż pap art. intro. 1 łyKowych. 1-15 

BIBUŁKĘ PAPIEROSOWĄ „P O OK O W A" 
z bocianem poleca Wytwórnia· B;bulek, Łódź, 
Piotrkowska 49 . 1-31 

MEBLE komplety i sztuki pojedyńq;e, wyrób 
własny. Zakład Stolarski ANTECKI .IAN, Jr. SKŁAD MATERIAŁOW PISMIENNYCH Józefa 
Łódź. Gdańska 42. t-15 Nowak, Łódź, Główna 9. Sprzedaż ozdób ~hoin-

- - :Cowycb 1-15 
WYTWORNIA I SPRZEDAŻ MEBLI Józef -
Janaczek, Łódź, Gdańska 38 we1ście z ul. WYTWORNIA PUDEŁEK TEKTUROWYCH 
Więckowskiego. 1-31 Łódź Piotrkowska 135 w podwórzu. tel. 116-98. 

I K A p E L u s z E I ----WYTWORNIA Beretów t Wyrobów Kapelusz­
niczych „BERET POLSKI", I. Zając I J. Sen• 
derowskl, Łódź, ul. Piotrkowska 56 tel. 122-Bł 

.l.___G_A_LA_NT_ER_IA_S_Ko_·n_zA_NA __ ._I 
GALANTERIA PODROŻNICZA, Stanisław Tęgi. 
Łódź Piotrkowska 35, tel. 183-31. 1-31 
--·-- -

TOREBKI DAMSKIE 1 Walltkl ZYGMUNT 
KARON, Łódz, Piotrkowska 115, tel. 173-50 

I Mu ,Z y KA I ----
SKŁAD INSTRUMENTOW Muzycznych „ME­
LODIOFON'' L. Stępniewski, Łódź, Piotrkow­
sk11 155 1-15 

„ODEON", Wielki wybór płyt gra111otono­
wych oraz instrumentów · mu1y<'znych JAN 
DEMBIŃSKI. Łó~, Piotrkowska 160 tel. 140-63 

LALKI - OZDDBY CHOINKOWE I 
LICHT ARZYKJ CHOINKOWE, k-0ócńwkl do 
świecidełek, T. UMIĘCKI I S-ka. Łódź, Próch­
nika 16. 1-31 
---
KLINIKA LALEK, S. POWIERSKA •„ódź„ Sien-
kiewicza SO 1-15 

PAcIORKI 1 PRACOWNIA KWI<\TOW szru 
CZNYCH „ALEKSANDRA WOELFLE„, wł. 

Aleksandra Zieglerowa Łódź, Piotrkowska HURTOWNIA WŁOKIENNICZA „M OD NE 
TK A N I NY", Łódź, Piotrkowska 91. 1-31 

SPOŁKA DLA HANDLU Tow. Wł()kienniczymi 
I Galanterią M. ·Piewik I S-ka Łódź, Więckow­
skjego Nr 1. · 1-15 

HURT - DETAL. Artykuły gospodarstwa do­
mowego. Galanteria metalowa. Wózki dziecie­
ce. Łóżka metalowe. Wagi. JAN BOROWSKI 
i S-ka, Łódź, Piotricowska 16, tel. 191-92 5-20 

E WY itGBY JUBILE ~SIUE I 118 I piętro. 1-15 

KLINIKA LALEK reperacja Parasoli KAROLINA 

SPRZEDAŻ MANUFAKTURY 1 KONFEKCJI 
F. Łukomski, Łódź, Więckowskiego Nr 1. 1-7 

PALTA Damskie i Męskie w duźym wyborze, 
Konfekcja, Galanteria i Manufaktura „ANNA'', 
Łódź, Piotrkowska 126. 1-31 

SPRZEDAZ KONFEKCJI I GALANTERII 
damskiej, męskiej i dziecinnej KRZESZEWSKI­
LATUSZKIEWICZ l S-ka, Łódź, Piotrkowska 144 

WYROB KONFEKCJI B. Finger 1 S-ka, Łódź, 
Zawadzka 26. 1-7 

WYTWORNIA KONFEKCJI Sprzedał Manu· 
faktury H. ZDZIEBŁOWSKI 1 S-ka, Łódź, ul. 
Próchnika 16a, tet 102-70 1-15 

HURT - DETAL Galanteria 1 tekstylia, Jan 
Ochal I S-ka, Łódź, Piotrkowska 44. 1-7 

HURTOWA i DETALICZNA SPRZEDAZ GA· 
LANTERil 1 MANUFAKTURY, S. Goldberg 
I R. Blłbaum, Łó~, ul. Dr. S. Wlęckowsld.e-
go 8. 1-7 

HURTOWNIA WYROBOW WŁOKIBNNI-
CZYCH, Kubiak l S-ka, Łódź, WiltCkowskie­
go 10, tel. 204-68. 1-31 

HURTOWNIA WŁOKIENNICZO • GALANTE­
RYJNA „M I N E R W A", Łódź, ul. Więc· 
kowskiego 7, tel. 184-29. 1-31 

HURTOWNIA MANUFAKTURY · I GALAN­
TERII Stanisław Sawicki I S-ka, Łódź, ul. Gdań 
ska 31a. 1-15 

HURTOWNIA GALANTERY JNO • TEKSTYL­
NA, E. Hybsz, J. Janicki l &ka, t.ódź, Piotr­
kowska 9, tel. 129-29. 1-15 

HURTOWA SPRZEDAŻ Art. Włókienniczych 
„SAJ - KOS", Janina Sajda l S-ka, Łódź, 
Piotrkowska 8, tel. 272-51. 1-7 

BAZAR AMERYKANSKI Hurtowa sprzedaż 
materiałów włókienniczych-galant. Konfekcji, 
męskiej, damskiej 1 chłopięcej, Łódź, Plac 
Wolności 10, tel. 159-17. Człpnkowle Zw. Zaw. 
10% zniźki. 1·31 

HURTOWA I DETALICZNA sprzedaż manu­
faktury, L. POMARANSKA CZ. ŁUKASIAK 
Łódź, Plac Wolności 11. tel. 108-94. 1-31 

DOM MODY Józef Kobuslewlcz, poleca: ubi.ery 
Męskie, Chłopięce 1 Damskie, palta. Łódź, 
Piotrkowska 157, tel. 256-~2. 1-31 

A. SZYDŁOWSKI 1 S-ka Hurtowa Sprzedaż 
Manufaktury i Galanterii, Łódź, Piotrkow­
ska 89, tel. 159-63. 1-15 

GALANTERIA Towary Włókiennicze JERZY 
GAŁĄZKA, Łódź, Plotr:.Cowska 142, tel. 162-83 

ZYUITKI, smoczki, gruszki gumowe, drobna ga 
lanterla Z. JUNGOWSKI, Nowomiejska 3. Ce­
ny hurtowe. 2-16 

DUZY WYROB konfekcji Damskiej, Męskiej 
t Dziecinnej dla Zw. Zaw. Zniżka EUGENIUSZ 
FIGIEL t Ska, Piotrkowska 38, tel. 260-40. 

l ______ K_O_Ł_D_R_Y ______ I 
PRACOWNIA KOŁDER I BIELIZNY Janina 
Kapalska, t.ódź, Zawad1ka 11. 1-15 

PRACOWNIA KOŁDER I WYKWINTNEJ 
BIELIZNY wykonuje szybko. solidnie, ceny 
przystępne P. KUNICKA! Warszawa. Plac 
Zbawiciela 8. 1-15 

SPRZEDA.Z MANUFAKTURY. Kołder i Dodat­
ków Krawieckich Wielki wyhóc kołdec I ada­
maszków kołrtrowy, h, JOZEF NOW AK, Łódź, 
1aracza 8.. 1-15 

ZEGARKI, srebrne pudern!ce, papierośnice, SOŁTYS, Łódź, ul. Ws'.:hod:iiid Nr 32. 4-10 

ZAKŁAD STOLARSKI Stanisłów Maciaszek, 
Łódź, Sródmiejska 32. 1-15 

złote obrączki poleca najtaniej Z a k ł a d I 
Zegarmisti:zowski „GWARANCJA" Zawadzka Ili AHJ. SfiOŻYW~ZE i CUKIERNICZE 
17. Tamże naprawa. 6-21 Ili -

SKŁADNICA· 
FABRYCZNA 

Zwiq~ku Ucz, Walki Zbrojnej _ 
o Niepodległość i Demokrację 

UJ .f:.. o d z I, ul. N o UJ ot k I fio. 
tel. „24·71 

Sprzedaż 

pończoch jedwabnych 
1 

PARSTWOWA FABRYKA 
APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 

Łódź, Przędzalniana 11 

zaangażuje 

inżynierów mechaników, techników 
mechaników, kreślarzy, ślusarzy na­
rzędziowych, tokarzy. frezerów I sa­
modzielnego hartownika. 

Reflektujemy tylko na siły pierwszo-
rzędne. 

Zgłoszen,ia kierować do Wydziału 

Personalnego w godz. od 9 - 12~ 

POSZUKUJE SIĘ OD ZARAZ: 
4 KIEROWNIKOW TECHNICZNYCH, 

TECHNIKOW - WŁOKIENNIKOW 
1 INŻYNIERA-ENERGETYKA względnie 

technika-energetyka 
1 GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO na wy· 

jazd do Zlotoryji 
2 PLANISTOW NA WYJAZD dQ Złoto­

ryji i Dębna 
1 MASZYNISTKĘ - SEKRETARKĘ 

Zgłoszenia wraz z życiorysem do 
Wydziału Personalnego Ogólnopolskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Kapeluszniczego 
w Łodzi - Gdańska 93. 11888 

...... ----------~----~----~~ 

PARSTWOWE ZAKŁAD>: 
Przemysłu Bawełnianego Nr Ił 

"!' Łodzi, ul. Senatorska Nr 6 

~oszukują pracowników do przędzalni: 
1 MAJSTRA na oddział przygoto­

wawczy, 
1 MAJSTRA na maszyny obrączko­

we, 
1 jako pomoc zgrzeblarek. 
Zgłoszenia w Wydziale Personalnym, 

ttl. Senato:cska Nr 6. 11906 

PAIQ'STWOWA FABRYKA 
Mebll Metal., Szpitalnych I Lekarskich 

w Łodzi, ul. Targowa 9a 

latrudni natychmiast:-

2-ch TECHNIKOW wykwalifikowa­
z prakty~ą oraz 

10-ciu ROBOTNIKÓW niewykwalifi­
kowanych (podwórzowych) 

Zgłoszenia prosimy kierować do Wy­
działu Personalnego Fabryki. 

KAŻDA DOBRA GOSPODYNI uźywa 
gwarantowane wyroby aluminiowe naj­

wyższej jakości 

„PELIKAN" 
Platery, wyr. nożown. przybory do ma­
nicure. Maszynki do mięsa, młynki do 
kawy. Kotły do gotowania zup i kon­
wie do mleka hurtowo l detalicznie 
poleca: 

F. BLACHOWIAK I S-ka Sp. z, o. o. Łódź, 
Piotrkowska 11 tel. 117-32. Hurtowa sptzedaż 
art. kolonialnych 1 spożyw~..tych. 

FABRYKA CUKROW I Czekolady „DELICJA" 
Łódź, Żeromskiego 31 tel. 185-27. Radom Za­
:tlaacwym udzielamy rabatu vrzy l•cieśniej­
szym zamawianiu. 1-31 

WYTWORNIA CUKROW „KORONA'' Łódź, 
Zawadzka 15. 1-7 

WYTWORNIA WAFLI 
Ą.LEKSANDER MACIASZCZYK. Łódź ul. Piotr­
kowska , 92, tel. 173-62 poleca t>płatkt choinko­
we kolorowe 1 wafle różnych formatów. 1-31 

l, __ K_D_S_M_E_T_Y_K_A __ I 
ARTYKUŁY FRYZJERSKIE 1 Pe.:fumeryjno-Ko­
sn.etycme JOZEF POI•ŁA WSh.,, Łódź, ul. 
Sienkiewicza 63 tel. 152 02. 1-15 

LABORATORIUM CHEMICZNO-KOSMETYCZNE 
„C ORD EL „ 

włdddel Piotr Andrzejewski, Łód~. ulica 
Nowomiejska Nr. 3 tel. 204-81 poleca: Kremy 
pastę do zębów, pudry. pomadki do warg, róże, 
perfumy. wody kwiatowe lt.p. artykuły wła­
snej produkcji. Uwaga: Pierwszą tran~akcję 
zawieram za okazaniem potwierdzenia zgło­
szenia o koncesję. 1-31 

1 ___ ,_A_P_l_C_E_R_S_T_w_o ____ ._ 
SPOŁDZIELNIA PRAC TAPICERSKICH nWY· 
GODA", Łódź, Zawadzka 18. 1-15 

l ___ K_U_ś_N __ l_ER_S_T_w_o ____ • 
PRACOWNIA KUSNIER'iKA wykonuje wszel­
kie roboty w zakres.ie kuśnientwa, Łódź, Ja­
racza 12. 1·31 

I RADIO i ELEKTROTECHNIKA I -----
FACHOWA NAPRAWA Radioodbiorników 
Sprzedał lamp radiowych I. Plszfeld, Łódź, 
Sródmłejska 4 tel. 256-65. 1-31 

K. BORKOWSKI 1 T. SCHMIDT. Sprzedał 
łyrandoli, lamp l Innych artykułów elektra- „ 

technicznych. Łódź, Piotrkowska 125 teL 214-56 

NOWOOTWARTY . WARSZTAT budowy, na· 
prawy, ładowania Akumulatorów przyjmuje 
wszelkie roboty w tym zakresie. Łódź, Próch­
nika Nr. 13 (Zawadzka). 1-7 

PRECISIOUS-RADIO Łódź. Sienklewicza 2. Re­
mont radioodbiorników 1 budowa nowych na 
zamówienie. Wzmacniacze Szybko - tanio -
fachowo. 1-31 

l ___ A_RT_YK_UŁ_Y_T_EC_HN_ICZ_l_E_I 
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I Teatr tcam&ralaf Domu Zohllana 
ul. Dauyńaklego 34 

! i 
!:: D!iś i jutro o godznie 19,15 komedia 5: 
• Jean Giraudoux • 

;
1
• AM F ITR I O N 38 j=; 

Kasa czynna od 12-ej, Tel. 123-02. 
i1ttlłlHlftlUłtttłllłlłlUlłllffllłllłllłtlłlłtlUUUłUUlłłłltllłUUUlllUUfłUU; 

lala Teatralna Nawrot 27 
Olłałnle 2 dni przed wyjazdem 

w tournee 
Dziś dwa przedstav.'ienia o godz. l& 

l 19 m. 15. 
!'VITA CYGA~SltA 

barwna opf!retka w 3-ch aktach - mu­
zyka '.Fr. Lehara 

Bilety wcześniej do nabycia ód godz. 
11 w kuie teatru. 11934 

TEATR I' 
PAN"StwOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś <> godz. 15-ej „Cud mniemany czyli 
l<:r1kowi1-c:y i Górale". 

O godz. 19-ej ;,:Burza". 
Tl!ATR P<'>WSZICHNY 

t>zill o gód:t. 19,15 „Fircyk w zalot&eh", 
t!ATll KAMERALNY DOMU !ół.NIEllZA 

Dziś i jutro o godz. 19,15 komedia Jian 
Giraudoux „Amfitrión 38". 

Teatr „SV.RENA" o godz. 16 i 19,30 „Wgllłd ,,, ~". 
Teatr ,,OSA" o godz. 16 i 19.30 „PierWH& 

Zlłdła". 
Wa Team. l>t>tiu Kult. o godz, 18 i 19.30 

„latu Cygańska". 

T~ałr Kukł&łek lt1.'PD Nawllot 2'7. 
Codziennie oprócz poniedziałków widowi­

sko zamknięte dla dzieci szkól powszech. 
W kaid~ niedzielt: I święta o godz. 12-ej 

wi6owisko „Dziwny Doktór" część I wg po­
wieści Loftinga. 

"INA 
A'l)lIA (Ma.r•tałka Stalina) - „P•~ite Jeme· 

nei". Po.czą tek 1Uruiów: w dni l)Owned· 
11iie 16.JO, 18.30, 20.3fl, Vf niec_lzielę od 1-ł.30. 
BAŁTYK (Na.nitowi.cza 20) - · ,;l.11ak Zorro". 

.Pocz4te-k aeansów w dni pow1zedn. 15.30, 
17.30, 19.30, 21.30, w niedziel4l i święt.a -
13.30. 

BAJKA (Franclszka61ka 31) - „Bohater Legli" 
Poc-z,tek H~ów: w dni ipowezedni• 17, 
19, 21, w !l.iedztelę od 15-tej. 

GDYNIA (Daeyńskiego 2) - „KÓntllkt". 
Początek seaniiów: w d.Iri powez.ed·l\ia 11, 
19, 21, .,, niedziel~ od 15-tej. 

HEL (Legionów H) - „Kopdunek". 
Pooz4lek 1ean16-w: w dni pownedni• 17, 19, 
21, w niedziele t · •wlęta od 15-tej. 

MUZA (Ruda Pabianicka) - „Baryłecika" 
Początek S!mu;ów: w dnd powtzednle 18, 20, 
w niedziele -i święta 16, 18, 20. 

nSWIATOW'ł! (Plotrkoweke. 143) - 11Samot· 
ny żagl<!!l" i doda-tiki oświa.tow•. 

POLONIA (Piot.rkowńe 61) - „Ludzie be-z 
akrzydeł". POCZ4~ Haln•Ó'Wl 17, 19, 21, 
w 11iedzlelc od 15-~J. 

PRZEDWIOŚNIE (Żetopi~kieg~ 7-ł-?6) - „Cito 
wiek i karabinem". Po~ąt&k tean1ów: 17, 
19, 21, w niedzi~lę od 15-tej. 

REKORD (R.zg<>w-ska 2) ~ "WNOły petltj9· 
na.t". Po<:zllte.k aeantów: w dni pow@zel!nie 
15.30, 18, 20.30, w niedrlelę 13.15. 

:lOBOTNIK (Kilfń~ki&g<> 178) - „Wielkie fy· 
cię". Pocz.ątelĆ st!a.n~w w dni powezednt& 
17, 19, 21, 'W niedziele i święta ód 15-ttj. 

ROMA (R.zgowlika 84) - „Goa1''. 
Poczl\lek seansów: 11, 19, 21, w nioedziele 
i łwięta od U .30. · 
1'6<:zqtek sea:nsów: 16.30, 18.30, 20.30, w nle· 
dziflle i jwięta od U.30. · 

:;TYLOWY (Ki.lińektego 123) - „Moja Sio&łKa 
EHeen", Początek teansów: 11, 19, 21, w nie-
dzielę od 15-tej. , 

SWIT (Bałucki Rynek 5) - „Mściwy Jutrzą:b" 
Pocz4teok aeansów w dni powezednie ..16, 
18.30, .21, w niedz, i świ~ta 13.30. · 

rĘCZA (Piotrkowska ,108) - · „Moja 1l«tra 
Eileen". Początek seansów: 11.30, 19.30, 21.30 
'W niedziel~ od 15.30. 

rATRY (Sienkiew!"!1a -łO) - „Konw6J" 
Początek se11nsów: 16, 18.30, 21. w niedzielę 
od J3.30. 

WISŁA (Daszyń6kiego 1) - „Spotkanie" oru 
dodatek: mecz boktersłtł Heltinki - Sl~tk. 
Poct~tek uansów: 17, 19, 21, w nted2ilele 
od 15„j. 

'/ŁóKNIARZ (Zawadzka 16) - ,,Znak Zorro'' , 
Pocz4tek sea.ntów w dnJ powszedni• 15, 
17, 19, 21, w niedz. i świ~ta 13, 

WOLNOSC (Na,plórkow1klego) - "Curie· 
Skłodowłka' '. Pocz4tek 11eant6w: w dni 
15.3,0, 18, 20.30, w niedz. i iwl•ta 13, 

z: ACHĘtA (Zgierska 28) - „On czy ona", 
Poez4t•k •eantów: 16, 18.30, 21. 

FABRYKA cuxaow 
CZEKOLADY, DRAtY I CHAŁWY 

JERZY KARCZEWSKI 
w Łodzi 

ul. Marii Skłodowskiej Curie 26 t. 106-28 
Rzgow~ka 8. 

Co ••lq§ząn1q przez radio Tkalnia Mechaniczna 
J. SZYMAŃSKI 

PROGRAM NA NIEDZIELĘ '1 GRUDNIA neczna. 23.55 Wiadomości z ostatniej chwili. 
7.05 Muzyka. 8.00 Dziennik. 8.20 Program 24.00 (Ł) Koncert fyczeń. 

dnia. 8.30 Muzyka. 8.50 (Ł) Pogadanka Rod?.1-
ny :Radiowej. 9.00 Nabożeństwo. 10.00 Audy- PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK 8 GRUDNIA 
oja regionalna. 11.00 (Ł) Program lok. na dziś. 7.05 Muzyka. 80.00 Dziennik. 8.20 Program 
11.03 (Ł) „Na widowni tygodnia". 11.30 (Ł) dnia. 8.30 Muzyka. 9.00 Nabożeństwo. 10.00 
Dwa fragm. koncertu fortepian. d-moll Mo- „Zolnierze przodownikom pracy". 12.03 Utwo­
?A!rta (płyty). 11.30 (Ł) „Centralna Szkoła Zw. ry J. S. Bacha. 12.45 Audycja literacka. 13.00 
Zaw-0dowych ma głos" - audycja muzyczna. Muzyka symfoniczna. 13.30 Audycja literac-
11.42 (Ł) Nowe nagrania płyt marki „Odeon". ka. 13.40 „Niedziela na wsi". 14.25 Muzyka. 
12.03 Ko11cert symfoniczny. 13.30 „Między 14.40 „Powrót Józefa" słuchowisko. 111.~ 
dawnymi i nowymi laty". 13.40 „Niedziela na „Z zagadnień wiejskich". 15.45 „Nasza lltera­
w$i". 14.25 Chwila Biura Studiów. 14.30 „Po- , tura we Francji" felieton. 15.55 Koncert Pol­
dróż z przygo.dami" zagadka radiowa. 14.40 skiej Kapeli Ludowej . 16.35 Audycja dla 
,.Don Kichot" - słuchowisko. 15.(5 „Miasto 1 dzieci. 16.55 Muzyka. 17.00 (Ł) „Podwieczorek 
wsi - wieś miastu". 15.45 Felieton literacki. przy mikrofonie". 18.15 Aktualności dźwięko-
15.55 Koncert Muzyki Polskiej. 16.35 „U Wuj- we. 18.35 (Ł) „Teatr cudów". Intermedium 
cia Kluczyka na pięciolinii". 1M5 Audycja dla plebejskie według M. Cervantesa. 18.511 Muzy­
kobiet. 17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie". ka. 10.05 „Lew Tołstoj" - felieton prof. K. 
18.15 Aktualności dźwiękowe. 18.35 Audycja Zawodzil1sk!ego. 19.20 (L) Recitał fortepiano­
satyryc.zna. 18.55 Muzyka. 19.05 „Nowe ksią:ż:- wy Z. Romaszkowej. 19.40 (Ł) „Jugosłowiań­
ki" - felieton. 19.20 (Ł) Recital śpiewaczy scy przyjaciele". 19.50 (Ł) Muzyka jugosło­
C. Izygryrrtówny. 19.40 (Ł) „Zagadki literac- wiańska. 20.00 Dziennik. 20.30 Muzyka. 20.50 
ki~". 19.50 (Ł) Muzyka. 20.00 Dziennik. 20.ao (L) Wiadomości sportowe lokalne. 20.58 (Ł) 
Muzyka. 20.50 (~) Wiadomości sportowe lok. Omówienie pr-0gramu lok. na jutro. 21.00 
20.118 (Ł) Odczytanie progl'.amu lok. na jutro. Audycja „Polskiego Wydawnictwa Muzyczne-
21.00 „U naszych przyjaciół". 21.30 „Dla każ- -go". 21.45 Muzyka. 22.50 Wiado~ości sporto­
dłło eoś miłego". 22.00 Koncert Orkiestry I we. 23.00. Ostatnie wiadomości. 23.20 Muzyka 
Tanecznej P. R. 22.50 Wiadomości sportowe. taneczna. 23.55 Wiadomości z ostatniej chwili. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.20 Muzyka ta- 24.00 (Ł) Koncert życzeń. 

i Wł. SZCZEPANIAK 
' . 

Pa bianłce, ul. Gen. Żukowa 21 

TKALNIA MECHANICZNA 
BOLESŁAW PAWŁOWSKI 

i SYNOWIE 
Pabianice, ul.• !!!emowa 1 

Sp61dzłelnia 
Pracy 
Tkackiej 

Krosno'' ,, . 

w Pabianicach ul. Ma!dany 13 

PASS'l'WO\VA FABRYKA OBRABIAREK IM. J, STRZELCZYKA 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 217 

ogłasza PRZ~TAltG NIEOGRANICZONY 

na ;vykona.nle b&tonoweJ podło1i na I Oddziale Warsztat6\IV Me· 
cbanłeuycb o pow. ca llłO mkw. 

Oferty należy składać do dnia 20.12. 47 do godziny 12 w po­
łudnie w Wydziale Inwestycyjnym , Piotrkowska 217. Tamże ofe­
renci moae, otrzymać bliższe informacje, oraz ślepe kosztorysy. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 22.12. 47 r. o godz. 11. 

Firm• uatrzeaa aobie pra.w0 nieprzyjęcia. oferty bez podania 
r>tzyciyny, oraz wybór ofetenta bez wtględu ńa . cenę. 11918 

PAięSTWOWA FAJJRYKA OBRABIAREK IM. J, STRZELCZYKA 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 217 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie rob6t zwl,zanyeb z przeniesieniem %0 obrabiarek na 
I Oddziale Waraztat6w Mechanicznych wlĄeznle s lnstalacJll siły 
l łWlatła. 

Oferty należy składać do dnia 20.12. 47 do godziny 12 w , po­
łudnie w Wydziale Inwestycyjnym , Pfotrkowska 217. Tamże ofe­
renci niQfll otrzymać bliższe inform!l-cje, oraz - ślepe kosztorysy. 
Komi&yjne otwarcie of~rt nastąpi w dniu 22.12. 47 r. o godz, 11. 

Firma zastrzega aob!e prawo n1eprzyjęcia oferty bez podania 
przyczyny, oraz wybór oferenta bez względu na cen41. 11919 

P. Z. P. B. Nr 9 w 
zatrudni" natychmta1ł: 

TKACZY 
PRZĄDKI I 
UCZNIOW (NICE) na łkalttłę po 
wńeJ lat lł. 
Nawijaczki 
a 9LUSARZY-MONTEROW 
3 ELEKTROTECRNIKOW 
2 TOKARZY 

Lodzi 

Zgłoszenia do Wydziału Personalnego w Łodzi, ul. Łl\l<owa. 23. 

CENTRALA ZAOPATRZENIA 
MATERIAŁOWEGO PRZEMYSŁU WŁOKIENN'.lCZEGO 

zatrudni 

wykwalifikowane MASZYNISTKI 
Oferty nal~ży składa~ w Wydzial~ Personalnym Centrali Zao­

p~trzenia Materiałowe.go Przemysłu Włókienniczego, Łódź, 6 Sierp 
ńia 4 w godz. od 11 do 13-ej. · . 

WYDZIAŁ GOSPODARCZY CENTRALI TEKSTYLNEJ 
orla.sza PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie 1 materiału powlenonego łoo par butów dlu1foh· 
filcowych. · 

Oferty w z11lakowanych i zaadresowanych kopertach „Oferta 
na wykonanie długich butów filcowych" wraz z załączonym kwi­
tem na wpłacone w Narodowym Banku Polskim Oddział w Łodzi, 
konto Nr 402, wadium w wysokości 2 proc. od oferowanej sumy 
należy składać w Wydziale Gospodarczym Centrali Tekstylnej, 
Łódź, ul. Więckowskiego 35 do dnia 20 grudnia 1947 r., w którym 
to dniu o godzinie 12-e.l w poludnie nastąpi otwarcie ofert. 

Wydział Go1podarczy Centrali Tekstylnej zastrzega sóble prawo 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowanej sumy, 
zmnieje2enie lub powiększenie ilości par butów, jak również i unie 
ważnienie przetargu bez podania powodu. 11936 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

Główny Inspektorat Obrony PpożaroweJ ogłasza przetarg nieogra­
niczony na pobudowanie budynku rospoda.rczo - mieszkalnego, p~­
łrowero, na potfl1Jt przy ul. Tamka 10 w Łodzi. 

Slepe kosztorysy i bliższe szczegóły otrzymać można w Gł. In­
spektoracie Obrony Ppożarowej w Łodzi przy ul Piotrkowskiej 
208/210. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Gł. In!J)ek­
toracie Obrony Ppożarowei przy ul. Piotrkowskiej 208/210 do dnia 
17 grudnia 1947 r. do godziny 12-ej, w którym to dniu o godz. 
12-ej nastąpi otwarcie ofert. 

Przy składaniu ofert obowiązuje wadium w wysokości 1,11 proc. 
od ogólnej sumy kosztorysu. 

Zastrzega się dowolny wybór oferentów siraz unieważnienie prze 
targu bez podania powodu. 

PANSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 
Oddział Roiracbunkowy w Łodzi 

roz1pnedaJe Radom ZakładoWYJll, Związkom Zawodowym, lnsły· 
tucjom sp6łdzielczym i kupcom prywatnym 

PO WIELKIEJ OBNIŻCE CEN 
w magazynie przy ul. Gdańskiej 93 

WYROBY TEKSTYLNE WYROBY ŻELAZNE 
materla.ły ubraniowe sukłlłowe garnki emaliowane, łal\cuchy, 
płaszczowe - wełniane, baweł- gwoidzle, osie do wozów, oku.· 
nlane, artykuły konfekcyjne, cła budowlane, haki hacele. na 
kapelusznicze. · krycia stołowe. 

WYROBY CR~MICZNE 
farby, lakiery, kremy, pasty do 
zębów, pasty do butów, pędzle 

w •klepie przy ul. Piotrkowskiej 82 
WYROBY PORCELANOWE 
FAJANSOWE, SZKLANE 

komplety i pojedyńcze sziukl 

KRYSZTAŁY 
ZEGARKI 

ARTYKUŁY KOSMETYCZNE 
Nakrycia stołowe, porcelanowe, wyroby fajansowe oraz naczy­

nia emalłowane P .C.H. 1przedaje po obecnie obowiązuJĄcych ce• 
nach fabrycznych. 

I 

Ręczna Drukarnia Włókiennicza I . PRZETARG Ogłoszenia drobne 

B-cia KOWALSCY 
Pabianice, ul. Sejmowa Nr l 

przyjmujemy 11938 

ŁÓJ;>ZKIE ZAKŁADY 
WYROBOW PAPIEROWYCH 

zatrudllłą 
KALKULATORA 
2 MAGAZYNIEROW 
% MASZYNIS'fKI 
PLANISTĘ 

Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Dziewiarskiego ogłasza prze­
targ nieograniczony na roboty remontowo-budowlane w fabryce 
Waty i Watoliny d. Podstolskt pod Zarządem Państwowym ul. Na-
wrot 33 w Łodzi. Zainteresowane firmy mogą otrzymać ślepe kosz­
torysy w Wydziale Ruchu Ł.Z.P.Dz. przy ul. Curie Skłodowskiej a 
w godzinach od 9-13. Oferty w zapieczętowanej kopercie z napi­
sem „Oferta na roboty remontowe w fabryce Podstolski", należy 
składać w Wydziale Ruchu ŁZPDz przy ul. Curie Skłodowskiej Nr 6, 
najpóźniej do dnia 16 grudnia 1947 r. godziny 10 rano. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12 w fabryce Podstol• 
ski przy ul. Nawrot 33. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami w wysokości 1 proc. 
od sumy kosztorysowej winno być wpłacone do kasy Łódzkiego 

Zjednoczenia Przemysłu Dziewiarskiego ul. Curie Skłodowskiej e 
a kwit dołączyć do oferty. ' 

DISCE LATINE-Auer 
bacha i Dąbrowskie10 
na II-gą i III-ią klasę 
kuplę telefon 142~47 

ZGUBIONO leg. służ­
bową, zaświadczenie t 
PPR i inne dokumen­
ty Kaufmana Jerzego, 
oraz dowód oMb!sty 
Kaufmana ' Abrama 
Joska. Upraaza się o 
zwrot za wynagrodze­
niem Łódź,( Narutowi 
cza 36 m. 5a. 

2 KSIĘGOWYCH 
Zgłoszenia do Wydziału Personalne­

go Łódź, Piotrkowska 238 godz. 8-10 
rano. 

Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Dziewiarskiego zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta, jak również prawo unieważnienia prze· 
targu, bez podania powodów i ponoszenia jakichkolwiek z tego ty-

WILE'NSKA Pracow­
nia Futer t Rękawi­
czek, ul. Jaracza 9. 

tułu koszt6w. • Pr?yjmuje wszelkie 
obstalunki. 11711 • •; I ..._ • - "" 
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Z żgcia Partii. 
ZEBR:ANIA. KOŁ PPR. 

W dniu dzisiejszym odbędą się następujące 
r.el>rama kół: Bałuty -O godz. 10. Marysin. 
O godz. 14 Reymontów, O godz. 15 Rado­
g<>SZCL-wdeś. 

Sta!romiejslm - O godz. 10 rano zebranie 
ter.en.owego koła „Doły". 

UWAGA SEKRETARZE KOŁ KOLEJARZY 
We Wltorek 9.12 o godz. 17.30 w lokalu 

drlelnłcy przy ul. Gdań&kdej 75 odbędzie się 
zebranie sekretarzy kół, kolejarzy całego 
Węzła Łódzkiego i Centrali. Sprawy b. waż­
ne - obecność wszystld.ch sekretarzy obo­
wdą.zkowa. 

ZEBRANIE SEKRETARZY KOŁ LEWEJ­
. SRODMIEJSKIEJ. 

We Wltorek 9.12 o godz. 16 w lokalu wła­
snym przy ul. Południowej 11 odbędzie się 
odprawa sekretarzy kół Lewej Sródmiejskiej. 

UWAGA SEKRETARZE KOŁ STARO­
MIEJSKIEJ 

We wtorek 9. 12, o godz. 17-ej odbędzie 
się odprawa sekretarzy wszystkich Kół f, Ko­
mit~ów fabrycznych Staromiejskiej, 

UWAGA, SŁUCHACZE KURSU 
KORESPONDENCYJNEGO 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za­
wiadamia, że seminaria dla uczestników Kur­
su Korespondencyjnego n. t. „Z dzi~jów P"ol­
skiego ruchu robotniczego" odbędą się we· 
dług następującego planu: Wtorek 9.12 instr. 
Dzielnic. · godz. 8, tow. Stefanńcz}'\k. Sroda 
10,12 Drleln. Gól'J!.a·Lewa godz. 17, tow. Ro­
manowski. Czwartek 11,12. Bałuty godz. 17, 
tow. Sokorska, Piątek 12.12 Dzielnica Górna 
godz. 17, tow. Jaśltowicz. Sobota 13.12. Dziel· 
nka Sródmiejska godz. 15,30 tow. Płucil1sld, 
Sobota 13,12 Dzieln. Sród.-Lewa godz. 15,30 
tow. Markowski, Sobota 13,12 Dzieln. Staro­
miejska godz. 15,30 tow. Egerszdorf. Ponie­
dzłałek 15,12 Sródm.-Prawa godz. 17,00 tow. 
Zand. Poniedziałek 15,12 Ruda Pabj. godz. 17,00 
tow. Noiwak. Wtorek 16,12. Dz. Widzew godz. 
17,00 tow. Kowalski. Wtorek 16,12 Dzieln, Gór 
na-Prawa 17,00 tow. Czerska. 

KURS MARKSISTOWSKI 

W dniu '7 bm. o godz. 9-tej w lokalu świe­
tlicy Komitetu Łódzkiego PPR przy ul. Sien­
kiewicza 49a rozpocznie się Kurs Marksistow­
ski · dla członków PPR nauczycieli. 

Temat 1 WYkładu - „Rozwój Socjalizmu 
od utopii do nauki" - wykłada tow. prót. 
Sza.ff. Zaprasza się tow. z PPS - członków 

\oła nauczycielskiego. 

ZEBRANIE KOŁA LEKTOROW 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
tawiadamia, że we wtorek dnia 9.12. br. o 
godz. 1'7-tej w świetlicy K. Ł. odbędzie się 

kolejne zebranie koła Lektorów. 
Referat n. t. „Pozycja spółdzielczości w 

Polsce" WYgło51 tow. prez' Szubert. Obecność 
wsz!stkich członków obowiązkowa. 

UWAGA ŻYCIOWCY! 

We wtorek dnia 9.12 47 r. o gdz. 19-ej o·d­
będzie się zebranie członków sekcji Matema­
tyczno-Przyrodniczej. Po zebraniu wygłoszo­
ny będzie referat naukowy i wyświetlone 

zostaną filmy. 
:REFERAT 

Dnia 9. 12 47 r. zostanie wygłoszony w sali 
A.ZWM „Życie" ul. Piotrkowska 48 - 16 re­
ferat Kol. Wł. Kozaka pt. „O badaniu postę­
'lowania c.złowi-eka", po ;referacie zostaną wy-. 
świetlone filmy naukowe produkcji amery­
kańskiej. Zapraszamy wszystkie Koleżanki i 
Kolegów. Wstęp wolny. Początek o godz. 19-ej. 

ZEBRANIE KOŁA CZŁONKOW TOW. PRZY· 
JAZNI POLSKO-RADZ. przy Sródm.-Prawej. 

Dziś o godz. 10-ej w lokalu dzielnicy przy 
ul Gdańskiej 75 odbedzie się zebranie kola 
T~warzystwa Przyjażni Polsko - Radzieckiej 
l,lIZY świetlicy Prawej Sródmiejskiej. 

Państwowa Wytwórnia Aparatów Rent­
genowskich i Elektromedycznych 

„ELEKTROSAN" - Łódź, ul. Swięto­
krzyska 11-13 poszukuje: . 

Kalkulatora-chronometrażystę, 
Urzędnika do Wydz. Zaopatrzenia ze 

znajomością metali, 
4 elektryków warsztatowych, 
1 lakiernika na roboty natryskowe, 
l kreślarza-technika ze znajomością 

rysunków warsztatowych, 
1 elektryka-nawijacza na motory. 

Podania wraz z życiorysem prosimy 
składac w Wydziale Personalnym w go­
dzinach urzędowych. 11951 

B„O B O T N I C Z l 

Ze §portu 

Wajsówna, Nowakowa, Moderowna 
nadal najlepszymi wśród naszych lekkoallelek 

Najlepsze wyini· 
iki lekkoatletyczne, 
osiągnd.ęte w sezo­
nie bieżą.cym przez 
polskie zawodnicz-

- 12,8 sek., 4) Gorzkowska - 1i3 sek., 5) Bro-1 Sztafeta 4x200 m Klubowa: 1) Grudziąd11lci 
cek (Gdańsk) - 13 sek.1 KS - 1:54,2, 2ł , 1Pogoń" - 1:56,6, 3) AKS -

200m: 1) Moderówna - 26,8 sek., 2) Słom- 1:57, 4) „Wisła" - 1:59,6 5) HKS (Krailtów) -
czewska (Ł) - 2·7,4 sek., 3) Wichtowska (iPo- 2: 01; 
z.nań) - 27,8 sek., 4) Brocek - 28,1 sek„ 5) Ka- Skok w dal: 1) No1wakowa (Ł) - 5,36 m, 2) 
łużowa (Sl) - 28,3 sek.; Moderó_wna (Ł) - 5,23 ro, 3) Gemibolisówna 

ki., przeds.tawiają 
się MIS'tępująco 
(poda,jemy 5 pierw 
szych wyniików): 

800 m: 1) Bulia;n'.ka (Kr) - 2:31,4, 2) Wasi-
1 

(SI) - 5,02 m, 4) Gburkówna - 5 m, 5) Szcza­
lews.ka ($!) - 2:34,1, 3) Wolfówna (Śl) - 2:35,2, I wińska (Ł) - 4,94 m; 
4) Grabc.zyńska.. (Kr) - 2:37,3, 5) Jaibłonkówna · SI k . l) . 1 45 2

) iP 
(Gd) _ 2·39 2· w wzwyz: Mita.n - , ro, aniners 

80 m ~- ~i'.: 1) Mitan (Kr) _ 12,6 sek„ 2) - 1,44 m, 3) P.eisków.n.a - 1,43 m, 4) Bo.rowiec 
Felska (Grudziądz) _ 13,1 sek„ 3) :Peskówna (Kr) - 1,43 m, 5) Nowakowa - 1,42 m1 . 

60 m: 1) Mode­
równa (Łódź) 7,9 
sek„ 2) Gburków· 
na (Gdańsk) - 7,9 
sek„ 3) Heyduc.ka 
(Sląsk) - 8 sek„ 4) 
PaJllllleJ1s ~Gdańsk) 
- 8 sek., 5) Gon· 
ikowska (Kraków) 

(Ł) 13,2 sek., 4) Pd!Illlers (Gd) - 13,7 sek., 5) R~ut dys~e~ : 
Górecka (Sl) - 13,8 sek.; 'N_aJS - MarcLilkie-

Sztafeta 4 x 100 m: 1) Grudziądzki KS _ 53 w1cz (Ł) - . 39,76 m„ 
sek„ 2) „Pogoń" (Kaitowice) - 53,0 sek„ 3) AKS 2) Dobrzanska (W) 
(Chorzów) - 54,8 sek„ 4) HtKS Wybrzeże - -:-- 38,51 m„ 3) Gła-
55,3 sek., 5) HKS (Kraków) - 55,5 sek.; zew&ka (Ł) - 35!50 

S<ZJtaieta 4 x 100 m repr.: 1) Repr. Polski - m., 4) Staichow~cz 
51 sek„ 2) Łó_dź - 52 sek„ 3) Kraików - 53 , (Kr.) --; 34,55 m., 

Moderówna 

- 8 sek.; 
100 m: 1) Heydutjca - ·12,1 sek„ 2) Słom­

czewska (Łódź) - 12,8 sek., 3) Moderówna (Ł) 
sek„ 4) Grudziądz - 53 sek„ 5) Katowice - 5) Pes.kow.nia (Ł) -
53,6 sek.; 34,47 m.; 

O drużynowe mistrzostwo Polski 

Dzisiaj walczy 16 zespołów 
W Łodzi ŁKS zmierzy się z Gedanią 

Skończyła się piłka nożna, zaczyna się I NiewadzH. Gedania z pewnością przyjedzie 
boks. Za.miast pasjonujących całą Polskę boi też w składzie najsilniejszym z Kleinem i Chy­
o wejście do ~asy Państwowej, d:llisiejsza chłą na c.zeile. 
niedzieJa obfitować będzie w szereg spotkań Do ciekawych spotkań ipowLnny więc nale· 
pięściarskich o drużynowe mistrzostwo Polsk!i. żeć przede wszystkim 2 spotkania: K!lein-Ka­
A więc w Rado~iu odbędzie się spotka.n-ie: miński i Chychl:a - 01-ejntk. Klei.n wsławił się 
Raidomi.ak - TUR (Rzeszów), w Olsztynie w· ostatnio zwycięstwem nad si.lnym Sowińskim, 
tejszy Zryw spotka się ze Zrywem (Święto- który był niedaleki .nawet od nokautu. -Chychlę 
chłowice), w Szczecinie Odr.a - Stella, Lubli· jurż wszyscy doskonale znamy i zdajemy sobie 
nianka oddała już punkty Warnie waJ.koiwerem, spraiwę i jego war.tości, 

w Krakowie Wisła zmierzy się z KKS (Inowro· Do ciekawych spotkań zaliczyć wyipada 
daw), w Gdyni MKS ze Zjednoczonymi (Byd- również walkę Drąż.kow1sikiego z Marcinkow­
goszcz), a w Łodzi... !ŁKS z Gedanią (Gdańsk). skim, oraz wai1kę ;rewam:Lową Białkowskiego z 

ł.JKS już ikiJ.ka dni temu odsłonił swą przy- Niewaidziłem, iktóry ostatnio pokonał Białkow­
łbicę ogła.sz.aijąc swój sikład, który wyglądać skiego w Po.znaniu. 
ma następująco: Kamiń&ki, Poipielait"y, Ma..rcin- Mecz odbędzie się rw hali Wdmy o godzinie 
kowski, Bonikow.sk:i, Olejn.i.k,, iP:isar'5ld, Żytl.is i 11.GO. 

Sport UJ Zlt'H 

Wajs-MarcinkiewJcz 

PchnJęcJe kulą: 
1) Cieślewicz (Kr) 

1.1,53 m„ 2) 
Wajs - Marcinkie­
w.icz - 11,15 m„ 
3) Bregulanka (Śl) 
- 11,09 m., 4) ·Ja·· 
sieńska ~Pozn.) -
10,92 m, 5) Sędzie· 

!orz (Sl) -10,72 m; 

Rzut oszczepem: 1) Stachowicz (Kr) - 38,96 
m, 2) Sędzielorz - 37,02 m, 3) Sino.radZ!ka (To· 
nµl) - 36,14 m, 4) Klimo;wska (Kr) - 33,6 m, 
5) Peskówna - 32,39 ro. 

Z wy.n:ików powyższych widać, Ze w po· 
rów.na.niu z r.okiem ubiegłym ipoziom iko·b1ecej 
lekkiej aitletyki w Polsce podniósł się wyra.ź· 
nie. Podeszą.jącym objawem jest duża dllość 
młodego narybku. 

Należy się Stpodziewać, że rz; chwilą wpro· 
wadzenia olbowiązku ipow.szechnego WP na 
wyliJszych ucze!Jriacit, lekką aitleityikę ikobiec< 
w iPolsce zasilą 111owe za.sitępy zawodni.czek, rł 
kmtującycli się z młod~eży alkademiokiej. 

Pil a ręczna, zapaśnictwo i motocyklizm 
zdobywają coraz większą popularność 

Do bardzo :t.ubia.nycli sportów w szeregach szu. Najbardri>i·ed zasłużone zawodnkz.kii to Gła­
zetwuemowców oo'1eży pi.łka d to l!lłe tytl.ko ii.ewsika, Gruszczyńska, Woźniakiiew.iczowa.. 
nożna. Oto co o niej pisze •tow. Gutowski, za• Gimnasty~a olbejmuje kilka.naście lll.iezłych 

stępca kierownika Wyd7Jiału Wychowania Fi- sekcji przeważnie na Śląsku. Wylbi'jają si~ seik­
zycznego i iPrzys.posobienia Wojskowego Za· cje Zr}"WIU Swiętochfowice ipod lk:0ierunkiem do­
rządu Głównego Związkiu Walki Młodych: 'brych zawodników Swiecznika i Jajszczoka 

„Z dziedziny piłki rl}CZnej ruezmiernie roz- oraz Łodzi pod kderunkiem olimpijczyka Dolo· 
pows7ieohniona jesit tyllko si1aitków'ka. Koszy- w.ego. Wyróżnia się szczególnie Kirkicki ze 
kówka przyjmuje się powoli w większych o· Zrywu Łódź, :k,tóry zdobył :na mistq:oSltwoch 
środkach, a szczypiorniak na śląsku. Na wy- Polski 1-.sze miejsce w ćwiczeniach wolnych, 
różnienie w tej dziedzinie zasługuje żeńska 1-sze miejs.ce w ćWiic.zen:i.a..ch na koniu, a ogól.­
dr.użyna Zryw - Łódź, która dzierży tytul MJ- nie zajął 4-te miejsce. 
strcza Polski w szczyipiorruaku i v.-mistrza w ko I Zapaśnictwo li podnoszenie ciężarów ikulty· 

Joe Louis dwukrotnie na deskach 
ale zatrzymuje nadal tytuł mistrza świata 

N0WY JORK PAP. - W piątek na ringu ny. 
Madi5on Squa.ro Ga:rden w No·wym Jorku od· WA!LCOTI MORAUNYM iZWYOIĘZQĄ 

było· się, oczekiW1allle z ogromnym zal.n~ere- Według zda!Ilia f>aichowców była to naijsłaib· 

sorwainiellll, sipotka;nie p'ięściarisik:~e o mistrzo· sza walka „cza:rnego bombardiera" od czasu 
sfiwo św~ata wa.gi cię'ildej między obrońcą pokonania iprzetZ niego Jamesa Braddocka, 
tytułu Joe L-ouisem i Joe „Jens.ey" Waikot· ówczesnego mistrza ś'Wliata - 10 lat temu. 
tero. Mecz ten, po 15-to rundowej jYl.a!lce, za- Twierdzą ollli, że przyzna:nie wwydęstwa Lou­
!klOńczył się dość sensa.cyjrae, gdyż jedyn'ie iisowi nie było słm;Z1I1e. Wygr~a nale!bała się 

nti.e.znacznym zwydęstrwem Louis-a na punk•ty. WallooJttowi, ahoć wakzy• deif.ensywn!ie. P<r 
LOUIS DWUIDRIOTNllE NA · DOOKAOH słał on bowiem miS>trza świata dwukrotnie 
Podczas meczu mistrz świata był dwukrot- na deski podczas walki i &k:ończyd: mecz w 

nie na deskach. W drugiej rundzie s.i1Jny cios ~eps.zej kondycji fizycznej od Louisa. 
z prawej w szczękę posłał go na deski do Menari:er Walcotta - Webster zapowie· 
dwóch, a w cziwartej po takim samym ciosie dxi.aH złożen1e protestu odlnośnie wyniku me· 
Louis „odpoczywał" n.a macie do siedmiu. czu. 
W os·ta·tn·iej rundzie ser1a ciosów Walcotta 220 TYS. DO!.AROW DOCHODU 
rozkrwawiła nos mistrzowi świ·alta. Walkę obu pięściarzy oglądało ponaid 18 

LOUIS ZWYCIĘŻYŁ JEDNYM GŁOSEM tys. widzów, !którzy wypenłili wszystlde miej· 
Po raz pierwszy sympatycy Louisa czeka- sca w hali. Ponadto ok. miliona osób zebrało 

li na decyzję sędzfowską z niepokojem, nie się przy aparata.eh telewizyjnych. Dochód z 
wiedząc, komu zostanie przyzni!!lle zwycię- meczu przyniósł ponad 220 tys. dolarów. 
stwo. Dwoma głosami sędziów punktowych Po meczu Louis powiedział, że rozegra je­
ipr:zeciw jedhemu głosowi sędziego r'ingo:we· szcze z Wako·ttem spet'kani·e .rewarużowe, któ­
go, marjącego praWIO pimlktowa.n~a - ogłoo:ro-1re napeiwno zakończy zna~nie szybciej. Wal· 
Illo wygraną L~u.isa. .sędziowie !k_ie:rowali się co1:t . wy.r?-ził · ~o.towo~ć ~t?~zen!ia wałki re· 
zapewne tym, ze Loms bya bardzie] agresyw· WaJ!lZOWeJ w Jak naiwczsme3szym terminie. 

wu"je sę na. Śląsk.u [ iPomonu:. !Zr.yw Bydgos.zd 
jest mistrzem okręgu w rz:apaisa~ a ich rz:.awod­
ni.k Wd.tuoki zdobył tytuł mistrza IPoffski wszech 
wag w podnoszeniu ciężaxów. U:wieCZl!liony IP.,<l 
zdjęciu w o51tatn1m numerze iPnegJądu Spox­
·to.wego ,,llilłody, o·biecujący zawodnik - Ter­
min", podnoszący ciężar, to ZWM-owi.ee, za· 
wodnik bokserski Zrywu - SWiiętochłow•ke. 
Na !Pradze ćwiczy b. liozebna sekcja pod lcie· 
runkiem mistrza Maksymiaka., a. niez,;vykły ta· 
lent 'Zidra.dza taim Petryikowis.ki, O'Siemna.stoletni 
ZWM-owiec, uważa.ny za najsilniejszego mlo· 
dzieńca na iPradze. 

Sipo.rt mortocyklo~ :reprezellJtują sekcje w 
War·szawie, Pszczynde, Łodzi, Szczecilllku. Wy· 
bija się ze Zrywu - W-wa na mo.tocylcl. z 
!Przyczepką Dr<l!bar.ek, a na solówkach Piecho.ta 
i młody Kowals;k.i"'. 

Imprezy sportowe 
Niedzi·ela: 

Haila Wimy godz. 11.30. Mocz boki;erslcl o 
dru~owe mistrzostwo Poli;Jd: KKS Gedania 
(Gdańsk) - ŁKS. 

Poniedziałek: 

Boisko ł.JKS-u, godzina • Mecz piłkar.ski: 
piłkarze ŁKS-u contra hokeiści. 

Pod znakidm Piłki recznej 

Na finiszu I rundy mistrzostw 

PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU · WEŁNIANEGO Nr 2 
im. Norberta Barlickiego w Łodzi, 

I W przededniu OlimniadCJ 

31 bokserów czeskich 

Dzisiejszy dzień przyniesie nam rz;akończe· 
nie I rundy rozgrywek w piłce siatkowej o 
mistrzostwo Okręgu, oraz wy1orni mis.trza ik.I. B, 
który weźmie już udzifil w najbliższych roz· 
grywka.ch !kl. A. Dzisiaj odbędą siię 00ts.tępu· 
jące spotkania: siatkówka kobieca w sa[i 1'UR 
(Helenów, Półnoooa 36), grają Zjed.n. - DK,S, 
Zjedn. - YMCA, oraz w koszykówce roęS!kiej 
kil. B Zryw - DKS. iDo najciekiawszych spot· 
kań w tych dniach należy zaliczyć 51'.>0ltkanie 
w siatkówce kobiecej YMCA - HKS, o.raz w 
koszykówce męskie.j HKS-Zryw, Z..ryw-'DKS. 
W drużynie DKS i HKS wezmą udział za;.v-0d· 
n.iczki po powrocie z obozu przedolimpijskiego 
koszykówki. 

zatrudnią natychmiast na warunkach 
przewidzianych umową zbiorową nastę­

pujących fachowców: 
1. TECHNIKA-ELEKTRYKA ze znaj,o­

mością kreśleń lnstalacyjnych i ma­
~owych, 

2. ELEKTROMONTEROW, 
2. SLUSAPZY MECHANIKOW. 

Zgłoszenia osobiste w godzinach od 
8 - 15-ej w Wydziale Personalnym, 
Łódź, ul. Żeromskiego 108. 11887 

Początek meczów w Helenowie o godz. 10. --
• na obozie przedolimpijskim Z życia Związków Sportowych 

WALNE ZEBRANIE LiEKKOA 'I1LETÓW 
· „Mlada Fronta" donosi, że Komisja Tech-inia), Rade.macher (w. pókiężk.a) i U"ansky (w. Walne doroczne zgromadzenie Ł · czk' 

niczina Czewe.go Związku Bok5er-skiego wy- ciężka). Okr . Z . 0 ieg.o 
znaczyła już 31 zawodników do obo:z.u przed- Majdloch, Hudak, Torma i. Netulm, którzy ~go"'.'ego . wiązku L_ekkoaitletycmego od· 
olimpij-skiego. Wyznaczeni zoSltaili między in· l llliedawno wałczyli z naszymi chłopDalllli, zosta· 1 będ2lle się dnia 21 grudn·1a br. o god:?linie 10-ej 
nymi nasi starzy znajomi, jak: Blasek (w. ko· ną z pew.noocią wyznaczeni do obozu przed- w pierwszym ,>terminie, a o godzillldoe 10.30 w 
guda), Petrina (w. lekka), Kon.dela (w. póiśred- olimuiiskieao przez swój zwia.zek słowacki. drugim. 




